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oczynając od 4 stycznia w 
i pon iedzialek prezentować 
telnikom nowe wydania 

kawą .!:obotę 
będziemy Czy 
magazynowe 

,,Panorama'' w soboty Przemówienie 
„DL". 

Na soboty i niedziele wydawać będziemy 
„Panoramę" z bogatym serwisem informacji i 
korespondPncji z kraju i ze świata, cieka\VYmi 
reportażami, .. Rozkoszami łamani.a głowy", wy­
wiadami z interesującymi ludźmi i horosko­
pem. 

zen 
w poniedziałki 

Magazyn poniedziałkowy „Pierwszy dz;eń ty­
e;odnia" zawierać będzie szeroko rozbudowany 
»erwis wiadomości sportowych. spraw~ndań na­
szych wysłarmików z meczów i turniejów, .,Lek-

;ykon kiblca" oraz kolumny .. Kultura i okolice" 
~ nowym felietonem telewizyjnym, .. Kobi.eta, 
rodzina, dom", wywiady, reportaże i informacje, 

radiowo-telewizyjne 
Edwarda Gierka 
z okazii Nowego Roku 1975 

Wyd. A .J 
Lódt, czwartek % stycznia 1975 DRODZY RODACY! 

Rok XXXI 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

Pozdrawiam Was z całego serca w ten uro­
czysty wieczór sylwestrowy. Jest to chwila 
stosowna, a by ogarnąć myślą wsp01ne dla nas 
P olaków sprawy. Miia.iący rok był dla Polski 
pomyslny. By! to rok dal<zego i wszeeh<tronne­
go jej rozwoju. Postąpiliśmy znów o krok na­
przód na drodZE' lepszego za.spnka jania mRterial­
nych i d uchowych potrzE'b społeczeństwa. Utrzy­
maliśmy wysokie tempo wzrostu or<XlukC'ji prze­
mysłowej i budownictwa. Mimo trudnych wa­
runków i nieuniknionych strat zebraJi~my na 
O!l;Ó! dobrE' plony w rolnirtwie. Pow<tc;ly nowe 
d ziela myśli naukowej, techniki i kultury.• 

Pomyślne wyniki 1974 roku to w pierwszym 
rzędzie rezultat wytrwałego i ofiarnego trudu 
klasy robotniczej. rołnlknw. inteliiwncii. wszy­
stkich ludzi pracy. W imieniu I<omitetu Cenłral­
ne§((I Polskiej Zie<1noczone.i Partii Robotniczej, 
w imieni u władz naezeln,·d1 soiuszni,..zych stron­
nictw, Frontu Jedno~ci Narodu oraz w imieniu 
Rady Państwa i Rady Ministrów dziekuie go­
rąco wszystkim zało!:(om. wszys·tkim ze, pol:Jm, 
wszy.st.kim Polkom i Polakom. którzv <woja pra ­
cą i zaangażowaniem przvczynili się do naszych 
wspólnyeh narodowyeh osiągnięć. 

jeśli zawi;ze i wszędzie, każ<iego dnia ! na każ­
dym posteru n ku pracy. będziemy ia przekuwać 
na wolę twórczego dzialania. Jesteśmy do tego 
jako narod zdolni. Ostatni rok. jak i lat.a po­
przedttie. by ł tych naszych możliw,>ści na jl ep­
szym świa<lPC'twem .. Jest w naszym spoleczeń­
stwiE' coraz więcej obywaldskiej dojrzałości, 
rozumnej g,>spodarnofri. solidarności wzajemnej 
i poczucia odp<>wie<lzialnośei za sprawy kraju. 
Coraz wyżej c-eni się w naszym iyciu dyscypli­
nę. rzetelno•r oraz krylyC'yzm wobec zła i nie­
prawości. Te wla~eiwo-'ci powinniśmy nadal u­
maeniać i upmvszechniać. do nich "oowolywać 
;;ię w praktyce. m 1m1mn111111111111111n u 11111m 11111111111111n1111111111111m111111mm1111m111111111m1111111m11111111m1111 
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uż wcz€snym wieczorem na ulice Lodzi wyszli sprzedawcy ba­
~on:ków, bez których nie może odbyć się przecież teka zabawa, 
Ja_k Sylwester. W trakcie naszej wędrówki po mieście spot.ka-

• _lblllY dokonując.ych takiego właśnie zakupu Ba rban: i Andrzeja 
Pluc1nskich. Po raz pierwszy nowy rok wil.ać będą jako mali.e11slwo. 
Slub wzięli przed dwoma dniami. Wsz;·s\kiego najlep.sz•?~<>! 
Około godz. 22 odwiedziliśmy Zakłady im. Hamama. W oryginalnie 

udekorowanych salach spotkali się tu pracownicy wraz z rodzlnami. 
Bal na 120 par - wszy<;tkie w znakom itych nastrvjach ! 

. B_ale \~ tych. zakładach od dawna cieszą się dobrą opinią. Najserde-cz­
n1eJsze zyczerua dla wszystkich pracowników złożylismy na ręce Kry­
styny i Zygmunta. Dzim!ńskich oraz Lucyny i Jana Plutów. 

Kolejnym etapem naszego raj du byly ZPW im . Barlickiego. Sylwe­
·~trow.ą noc ?.iOrganizowala swoi m pracownikom komisja kobiet przy 
rc:dz.!e za_kładow~j. J ak się dowiE'dzieliśmy - to byt już 29 bal! Zda­
n•em w ielu osob przychodzących tu od lat, wszy.,,tkie byty jednako-
wo udane. •-

DRODZY PRZYJ ACIELE! 

Nikt z nas nie jest skłoru1y do samozado­
wolenia. Mamy jasną świadmno~ć p,!nych po­
trzeb i napiętych oczekiwań ciągle jeszcze 
istniejących w naszym dniu powszf'dnim. Ta 
świadomość stanie się glęboko konstruktywna, 

Rok. który za kilka godzin powitamy, nies'e 
nam nowe, niełatwe zadania, ale otwiera te;, 
nowe per~pektywv i nadz;ieje. Będzie to o,;tatni 
rok obec•nego plan u. 5- letniego, decydujący o 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Zmiany w składzie· 

n!estalych członków 
R~ Bez~ecze~I~~~~~~~~~~~~~~ 

I J b ,. ; m . będ ·em ~ Depesza gratulacyjna 
Poczynając od nowego roku w I acy y IS y, Jacy ZI y ~ 

składzie niestałych cztonków Rady ~ polskich przy1vo'dco' '·V 
Bezpie<!zeństwa następuja zmiany: KRAJ NASZ ZMIENIA SIĘ - TO SPOSTRZEGAMY WSZYSCY. O ?, f J 

na mieJS<!e delegatów Austrii, AU· ILE .JEDNAK ZMIANY W NASZEJ GOSPODARCE - JAKIE ZA- % k • • „ • 
stralii, Indonezji, Kenii i Peru za- SZL y w TYM 30-LECIU - SĄ DLA KAŻDEGO WIDOCZNE .. GO- ~ z o a z J I s w Ie ta 
siąd11 w radzie na okres najbliższych LYM OKIEM". TO NIE ZAWSZE USWIADA:\IIA:\lY SOB IE\\' PEL;\! %: 

d\
"óch lat JAK DALECE W TYM CZASIE ZMIENILO SIĘ l\ASZE SPOLE- o d 
V przedstawiciele Wloch, CZEŃST\VO. ~ Il ar o owego 

Szwecji, Japonii, Tanzanii I Gujany, ~~ 
Kuby 

Jak wiadomo w sklad Rady Beznie Je&tE'śmy dziś inni, niż pokolenie łeczeństw socjali.sty~nyc.h. Jest to ~ 
· t hod · · ć · Jk" l tez· "'"11',J< olrre~i'on" .. t· pol.1'ly-k1· JJ"~t·.·1· ~ Z okazji świ ęt a narodoW<'"'O 

czens \\"a we z1 p1ę wie tc1 mo- naszych ojców. Najlepiej chyba od- "' · ' ~ ' 0
' r; "' 

bl J 
i pru'lo;twa. stwarza1"<1.ce1· równe tj - 16 rocznicy 7-Wycięslwa rewo-
szan;;e awansu spo-Jer:z.nego. % "" ~ · .li a ns >Ie, - epeszę gra-car~tw w charakterze tał~c11 człon- zw·erc'edla to (al\:l, że isko po o- r; luct· k b · 1 • I d 

kow. są mm. :.:srU·t. as.\. Ci1łlL. '« :uch C'Z'':';i„ch '•DP~7'i" t.a\\"O- ~ tulacn ll! z PĄ s~i !'rzE'sła li : E. 
w .BrYtania i Francja. Drugą grupo: I dow~ n:ctcszła od_ grup~· bpoler-znej. Możemy dziś J)<'>\\"l(·dzieć. że u- ~' G ni;~„ n. Ja )unsi! i P. Jaro-
niestalych członków rady stanow:a I z kt.orei .. ~~hoctzi.,_Jesf to symptor~i ksztallowala sie w tym 30-lec'u " szew 1cz. 
Białoruś, Kostaryka. Trak, Maureta- \ .,olwarto~ci stru.~tury spoleczneJ. nowa - z punl(tu widzenia pocho-
nia i Kamerun. Okres rotacji dla tP.j J charakteryst;i:c~ny dla nowce:-e- dzenia społecznego - inteligencja. 
ostatniej gruny pa1\stw dobiega koń- I snych. t?zwi1a1ących 8.1 ę. narodO'V, Blisko 40 proc. Judzi zaliczonych do 
ca w dniu 31 grudnia 1975 r . a s zczegolnie dla roz,w1mętych spo- tej grupy jest pochodzenia robotni ­

Wspólne oświadczenie 
r o d z i e c k o-ę g i p s k i e 

Agencja TASS opublikowała we 
wtorek następujące wspólne oświad­
czenie radziecko-egi oskie: 

Podczas ;vizyty w Moskwie mini­
stra spraw za!!raniezn:vch Arabskiej 
Republiki Egiptu Ismaila Fahmie­
!(o i ministra wojny Are Abd El· 
Ghani Gamaziego. złożonej na 1.a­
proszenie pt·zywódców radzieckich. 
omówiono zagadnienia dwustronnych 
stosnnków radziecko-egipskich 1 ak· 
tualnej sytuacj i międzynarodowej. 
Szczególną uwage oo.5\.vię<:ono sytu­
acji na Bli•klm \\'schodzie . w tym 
sorawie wznowienia pracv ~enew­

•kie1 lrnnrerenc.!i pokojowej w $pra­
wie Rliskie!!o Wschodu. 
Związe'!' Radzieck; i EK!pt zdecy­

dowanie wypowiadają się za tym. 
ieby konferencin ~~newska wznowi 4 

la pracę w najbllższ~'m czasie 7. u­
działem w zystkich zainteresowanych 

stron, włącznie z Organizacją Wy­
zwolenia Palestyny jako reprezen­
tantem arab•kie<(o narodu Pnlest:V· 
ny l będ~ dol<ładaly stara1~ w tym 
kierunku 

Strony uważajP,. te konferencja sta 
nowi wl.akiwe forum do rozpatrze­
nia wszystkich aspektów rozwiar.a­
nia problemu bliskowschodniego i 
pod.fęcia odpowiednich decvzji pro­
wadzących do ustanowienia sprawie· 
dliwei?o I trwalel'(o ookoju w tym 
rejonie. Strony są jednomyślne co 
dn te!!o. te jak na.iszybs?e wznowie­
nie prac konferencj• bedzie m·ato 
istotne po?.ytywne znaczenie d la o. 
sia!(niecia tych celów. 

Rozmowy. które oub:vw.aJy sie w 
atmosfene charakterystycznei dla 
trwalej przyjaźni międ?.y obu pań­
stwami 1 obu narodami. 1alw1kzyly 
s io: pozytywnym; rezultatami, 

czego. a prawie 27 proc. wywodzi 
się z rodzin chlopskieh. 
Największe zmiany w tym zakre­

sie przyniosły lata 1930-1954. \V 
tym czasie w charakterz"' pracow­
ników umysłowych rozpoczęlo pra­
cę 33 proc. o-ób pochodzenia robot­
niczego i 20 proc. pochodzenia 
chlopskiego. W następnych latach 
zjawisko to u,otabilizowalo się na 
poziomie ok. 25 proc. w odniesie­
niu do ludzi pochodze-nia robotni­
czego i ok. 15 proc. pochodzących 
z rodzin chłopskich . 
Zmieniał się też rodowód społe­

czny klasy robotnicze.i . Obecnie -
blisko polowa zatrudnionych w 
charakterze robotnik.'iw pochodzi z 
innych środowisk : ok. 40 proe. wy­
wodzi się z rodzin chłopskich. a 
ponad 5 proc. ze środowisk inte1i­
!(enckich. Udział robotników pocho 
dzenia chłopskiego podPjmu.iących 
pierwszą pracę w lalach 1945-1949 
wynosił blisko 33 proc .. wzra~tając 

w miarę postępu indu<;trializacji, 
aby w okresie 1960-64 osią~nąć 
blisko 48 proc. W latach siedem. 
dziesiątych ten wzrost nie był już 
tak wyraźny. bowiem \,·ięl\'.SZY iuż 
od.sete k aktywizujqcej się zawoclo­
wo ludności wiejskie.i pozostawał 
w rolnictwie. Niemały wpływ 1ia 
to zjawisko wywarla poprawa wa­
runków życia i pra~y na wsi w 

DZIER 
KIESIE 

W % dniu roku słońce wze­
szło o godz. 7.45, zajdzie zaś o 
godz, 15.35. 

obcnodzq 

Izydor, Makary 

pr~ewlduje d la Lodzi f woj e­
wodztwa następującą pogodę : 
za.chmurzenie duże i okresami o­
pady deszczu Temperatura od 2 
c! o 5 st. C. Wiatry umiarkowa. 
ne i !łość silne z kienml<ów za­
chodnich. Jutro miejscami opady 
<le•zc1u, nadll l eiepto. 
Ciśnienie wieczorem 718,5 mm. 

a ie 

Krótko przed pólnocą 
0

jeszcze raz w;vruszyliśmy na ulice miasta, 
b_y .~oslownle na pięć mihu't; przed dwutia ta zajrzeć do 11ajpopular­
n~e1szego klubu studenckiego• w Łodzi zwaneao przez bvwalców . Pod 
Sióqemkaml''. No0wy-rok powitaliśmy razem z~ 150 przcdscawiciela;,,i i 
ab~olw_cntami wszystkich łódzkich uczelni. M. in. spotkaliśmy tu Annę 
ż3:do.w1 cz i Andrzeja Swięsa. z Akademii Medycznej. Gdy strzelił osta­
tni kore~ szampana i zabrzmiały ostatnie słowa życzet't, zaóawa w 
rytm na.}no\~szyc_h. i - trzeba przyznać - bardzo głośnych rytmów, 
ro~poczęla ;;1ę_ DieJako od początku. Przecież to pierwsza zabawa w '-----------------------·-----------
1915 roku. Tance trwały do białego rana. Wiadomo - n.a studentów 

ostatnich lataeh. 1923 - Ukazała się powieśt! s. 
Żeromskiego „Przedwiośnie" 

me ma mocnych ! 
'. TJL\ee zaludniły si e zne>wu dooiero okolo !!"odz. 5-6 rano. N.a ulacu „ 

Wolności spotkaliśmy wracających z „Simu" :z:męcronych ale zadowo­
lonych Wandę Wojciesi.ko I Kazimierza. Ba.tarowskiego wraz z przy­
jaciółmi. 

- Tu był naprawdę u.dany Sylwester - Blowa te mówiły same za 
siebie, · 

Nie . wszystkim jednak sylwestrowa noc Upłynęła na szampański ej 
zabawie. Pracował<? _w_i_ele zakładów, m . in. „Anilana". dyżurowali pra­
cowmcy poc;z;ty. m:lte31, pogotowia i wielu innych. M. in. tak wła śnie 

wygladal Sylwester Grażyny Molsy - dyżurnej ruchu na dworcu PKP 
Lódź_- Fabryczna oraz kierownik.a pociągu l.Uieczyslawa. Majka. 
D_z1ękujemy im za t<>, że .sluży1i miastu wtedy, gdy my się bawi-
lismy. . J. c. 

Fot.: - A. \\' a ch 

Kolejna operacja 

przeszczepienia serca 
Ogłoszony 1 bm. biuletyn szpita­

la Groote Schuur informuje, że po­
przednie.i nocy profesor Christian 
Barnard dokonał wspólnie z zes­
połem chirurgów drugiej - w cią­
gu o~tatniego czasu - skompliko­
wanej operacji przeszczepienia 
serca. W czasie 5-godzinnej opera­
cj! podłączono serce dawcy do ser­
ca chorego - oba organy będą u 
niego fLtnkcjonować równolegle. 
Nie podano informacji na temat 
biorcy ani na temat dawcy prze­
szczepionego serca. 

58-letni Ivan Taylor, przebywa­
jący w s1.pitalu kapsztadzkim. który 
podda! się 25 listopada ub. ro!rn a­
nalogiczn('j operacji. cieszy się do­
brym samopoczueiem. 

Ludność US~ 

liczy ponad 213 mln 
Wec!iu!( oriclalnych danych. liczba 

ludności Stanów Zjednoczonych na 
koniec l974 roku wynosiło 213 m ln 

•-----------------·-----~-...:.---·--------·-----------------------------ll 203 tys. o•ób. Oznac1a to wzrost w oiąg11 ap.ruQnegc> roku • U ml.n., 

19.J5 - Uch wala KRN o od-I 
bu~owie Warszawy jako stolicy 
panstwa 

1957 . -: Utworze nie Związku 
l\llodz1ezy Socj alistycznej, 

Gdy w styczniu woda w ne­
kac·h huczy, to na wios 11ę mróz 
dokuczy, 

- :Z: batu. er:y nie z balu 
Jest :r,ar•.ądzenie. te vsy w t ram­
waju muszą mleć kaganiec! 
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Przemówienie E. Gierka ~ 
~ 
~ 
~ ·reaiiz.acjd :programu VI Zjazdu. Pragniemy, aby 

był to IDQIWU rok dalszego postępu w budoiwa­
mu siły Polski i pomyścności nas wszystkich, 
aby umoonila się pew.nosć ju.tr.a całego narodu 
i każ<::Jej polskie.i rodziny. Zależy to od nas, od 
na~zei _Pracy_. .od naszej wolności lączenia :r,a­
dan dnia dz1S1eJszego z potrzebami przyS'zlości. 

Rok, który nadchodzi, będzie rokiem VII Zja­
zdu naszej p~rtii, jestem pewien, że przyjdzie­
my na ten ZJazd z dającymi sat:v-sfakcję WY­
mlca.mi. z poczuciem. iż z pożytkiem dla k'ra­
.i_u ,WY'lwrzy&taliśmy Cza.! history'czny, k.tóry nam 
Je&• dany. 

DRODZY RODACY! 

u progu nowego roku skierujmy nwśli i uczu- ~ 
i:-ia . ku na:szej _socjalistycznej Ojczyźn.ie. życzmy ~ 
sobie wzaJemn1e, aby rok 1975 był pomyślmy dla ~ 
naszego narodu, dla pokoju świata. ~ 
~lowa życzeń serdecznych skierujmy do poi- ~ 

~k1eJ klasy , robotniczej. do górników, hutników ~ 
i _metalowcow .. bud?'vlanych. do rolników pol- ~ 
sktch, do 1nteltgenc.11, do wszystkich ludz;i 1xacv ~ 
ffi!asl ~ wsi, któr_ych wielki i lwórczy wysiłek ~ 
decyduJe o rozwoJU naszego kraju. ~ 

Ze szczególną serdecznością zwró6my się do ~ 
kobtct polskich, do naszej młodzieży! Wyraźmy ~ 

Nowe ataki Izraela 
na liban 

Rzec-mik dowódzitwa wojsk 11-

szacunek weteranom walki i pracy! ~ 
Najl~psze poz;drowien.ia prześlljmy z.alogom ~ DRODZY PRZYJACIELE! 

banskich oświadczył w Bej,l."ucie, :i:e 
w ś~<!ę rano przeszło 200 komail1-
dosów izraelsk.ich zaatakowało li­
bańską wioskę Jairin, polożoną w 
polu<liniowei części kraju, Napa­
stnicy wysadzili w po\Ą."ietrze 10 
domów i uprowadzili 3 mieszkań­
ców wi-0s"ki. Artyleria libańska o­
tworzyła ogicil. Rzecznik dodał. że 
pop.rzednio. we wtorek wieczorem, 
wojska iz.raelskie dokonały podob­
nego ataku na wioskę Ajtarun, 
~kąd wrwaly d'.vie osoby i znisz-
czyły dom mie>zkalny. r-----------------------------------

zakladow przemysłowych, pracownikom brans- ~ 
W mijającym roku Po~ka Ludowa. wniosła H- portu. i lącziności, służb komunalnych· i slużby ~ 

czący się wkład w życie międzynarodowe, w wn:w1a, pracownikom milicji i służby be2lpie- ~ 

~. 
budowanie lrwalego pokoju. Owocami nasz.ej C7-€'nstwa. maryna_rrom i ż<>tnierzom Wojska ~ 
pracy, dztelami naszej myś'li, rezultatami na- Polskiego. Wszystknn. którzy w dzisiejszą noc ~ 
szych inicjatyw przysporzyliśmy Ojczy:bnie po- syt:ves.\rową pozostają na posterunltach pracy i ~ 

~ 
Z?tku i szacunku. w świecie. Będziemy te wy- sluzby. ~ 
s1lk1 kontynuowac dla dobra Polski dla dobra Po_ląc?Jm_ y się myślą z Polakami żY.i""Ymi Mza ~ 

r.1 WS?;ystkich narodów. ' k ...., ,..v „, ,~,~~ gramcam1 naszego -raju. Niech będą dumni z ~ 
fL. • W tej ttroczystej chwili kierujemy najleps.ze 0;:1ą_~n.ięć, s!ar~j Ojcz.yz.ny, z jej romvoju i po- ~ 

W innym komunikacie rzecZlilik 
podał. że w nocy z wtorku na śro­
dę art~·leria izraeli<ka ostrzeliwała 
przedmieścia Nabatiji. Pociski 7.ra­
nily cztery osoby. 

Zmiano kursu forinta 
Jak informuje A.!:!encja MTl, W<':· 

gier,;ki Bank Narodowy o~łosil wę 
wtorek komunikat o zmianie kur­
su forinta w stosun1<1.1 do ·walut za­
c!todnlch. Wprowadzenie nowego kur 
su forinta oznacza 1ego rewalQry1.a­
cje wobec ! wymlen1Rl11ych walut 
pa1i.stw zachoqnich. Nowv \<:Urs tych 
walut wobec ,forinta bedzle przecie·t 
nie o 6 proc.; niZ!Szy niż dotychczas. 

Tragiczny finał 

wyp·rawy grotoła.zów w Ta trach 
~ zyczem'.I _do naszych najbliższych przyjaciół i ZYCJL w swLec1e. ~ 
~ so;u-zrnkow, do bratniego na.rodu radzieckiego ~ 
l',ł i jego komunistycznej pa·rtii, której śmiala i ŻYCZĘ WAl'\I WSZYSTKIM. DRODZY PRZY- ~ 
~ dalekowzrocma poli1vka odnc.si nowe sukcesv JAClEI,E, DRODZY RODACl", W NOWYM ~ 
f) oddalając od lud:zimki g.roźbę wojny i z.niszcze~ RORU SA'fl'•SFAKC.JI Z PRACY I WSZEL- ~ 
~ nia. KIEJ POl\IYSLNOśCI W ŻYCIU. ~ 
~ Poz:<lrawiamy wszystkie nacody socjalistycznej ~ 

W Tatrach v<>niosla śmierć w rejo.. 
nie Czerwo11ych Wierchów mieszkan· 
ka Częstochowy ~ttgdalen.a Kieli. 
ch<>wska, 6 J<>i wspólt()warzyszy do­
wieziono do zakopiańsl<iego szpitala 
z 1>owai.11yn1i otllnrożeniami. 

grotoła.:ów czlonkó\V obo-ztt 0<rgani­
z<>wanego 'pnez krak<>WS>ki Klub Tu­
ryst~kl Jrus·klm.i<>wej, wybralo się 30 
grud·nia do jaskini „Litworo-wej'• 'v 
masYWle Czerwo.nych Wie-rchów. Ca­
la grupa zabłądziła w górach po­
wyżej gra.n.icy lasu. Grotołazi po· 
stan<>wfli biwakować w jamie wy­
kOpanej w śniegu. Już w goclzlnacll 
wiecz&rnych M. Kielichowska skar. 
żyła się na zle samop<>C11ucie. Do· 
piero rano grotolazi udali sie po 
p()mnc w d·wócb rói.nycb kierun­
kach. ,Jedru dotarli z <"i4:żkimi od­
mrożeniami ciała do schroniska na 
Hai•i Kondratowej, a drudzy na Przy 
slop Miętusi. 

~ wspólnoty. wszystkich naszych przyjaciół, WS7.Y- NIECH ZDROWIE I SZCZĘŚCIE TOWARZY- ~ 
~ !iktach ludkzi _dobre.i twoli

1
, którym bliska jest SZY WASZYl\l DOMO.M: I WASZYM RODZI- ~ 

3-złotowe 

A oto Jak d<>szlo do tragedii. 8 

zastawy ~ ~pr wa po-oiu i pos ępu. NOl\I. "-• 
~ . % 
::-...'...'-~'"'~'~'''--'''''''~''~''''~'"'"'~~,~~,,~~~''"'~"'~"'''"'"'~"'~'~""'~''"''''''''''''~~'~ 
Kroniko wypadków 

• Wczoraj w Lodzi na ul. Koper. 
:nlk3 . 60. kierowca .. Fiata" 6310 10, 
Jadąc z nadmierną szybkością zje­
chał na lewą stre>nę jezdni i SP<>· 
wod.o\\·at zderzenie z „Dacią". O:fiar 
ni~ było. samo·chody zostały poważ­
nie uszk.007.one. + Na pl. Wolności wyskakiwal z. 
trann\•aju Tadeusz S„ lat 45, który 
upadt na jezdnię . doznając ran gło­
WY. Po <>patrzeniu przewieziono go 
do 11,by Wytrzeźwieil. 
+ Na tra·sie koleJo\\·eJ między Go­

munieatni i G-Orz·kowicami pod kola 
J10ciągu dostał się Jan K„ lat 34. 
z ' m. w Bytomiu. Mężczyz,na p0niósł 
śn1Lerl'. + W Chociwlu, pow. Lask, kie­
ro ,vca „Syreny" FH 1025, Grzegorz 
IL będąc Pe>d wpływem a,lkoho1u 
po trąci! idących drogą Lecha M„ 
lat 28, Franciszka M., lat 65 i Annti 
P„ lat 50. Pieszych z obrażeniami 
pcewieziono do szpitala, + W Dlutowie, pow. Lask, kierow 
ca „WJrszawy„. Czesław Hz. ja·dący 
v..1 stanie nietrzeż\\·y1n uderzył \JJ 
przydrożne dr1.ewo. Samochód został 
po'.vażnie uszkod-zony, a jego wla· 
ś-c!c:.el zatrzyi11any w areszcie. 

Od I stycznia br. 

Obowiązkowe ubezpieczenia samochodów 

~a butelki I " „monopo owe od 
. 

wma 
Z dniem 3 stycrmia 1975 r. ·wpro- monopolowym\ o pojemności 0,5 i 

wadzone zostaną kaucje {za.staw), w 0.25 1. Przy sprzedaży wina z.a-s.ta­
wysokosci :i zł za butelkę, przy wowi podlegają butelki typu 
sprzedaży wyrobów spirytuso·wych, „bordo" o pojemności. 0.75 i 0.7 l 
w.ina, oleju i octu. najpowszechniej stosowane przy • * • rozlewaniu win produkcji krajowej. 

Jak wiadom.o, nied<>borY surow- . Wprowadzanie kaucji omacza, 
Od 1 stycznia 1975 r. weszły w szkodowanie wypłacane będzie tak- ców i wysoki. wzr-o:;t ich cen na ze: I 

życi~ nowe przepisy dotyczące o- I że w przypądku s~ltód powstałych rynkach SWLato_wych . wyn:.agaJą - jeśli klient, k:upując te al'ty-
bowtązJ!wwego ubez.µ:eczenia sa- w&kulek powodzi zatop:enia. po.ża-1 J_ak naJ!epsze~o. Jak naibardzLeJ e- kuly, 7.lwraca jednocześnie butełki 
m-0chodów prywatnych. ru. gradobicia. u<lerz-enia piorunu i fektywnego wy'.mrz.ystywama po- - nie ptaci kaucji. 

z . . wybuchu - niezależnie od miejsca s1adanych zasobow. Jedną ze sku- - jeśli kJient kupuje wyroby sp"i-
początkiem ~ol~u wszys.tk1e sa- powst<inia tych s•zkód. oraz w przy- tecznych tego metod jeM ,,.,ri.elokro- rytusowe, wino, ocet c:zy olej w 

mofhod!, i;:tezalez.n1e czy miały_ d?- padku kradzieży pojazdu lub jego I tnc używanie opa!<owań sa.kJ.anych. butelkach podlegających kaucjowa­
t~~1czas ~~w8;rte u:11owy tzo.,,.taJą częfoi i użycia go bez zgody wlaś- W tym cel~ w onrnesieniu do du- niu a nie zwraca pustyrh bu,telek -
°;.Jęte 1,1 ~i:ueczei:t·'.:'111 , au oca;;co. clciela. PZU odpowiadać będzie że.i ich częsci, jak np. butelek do płaci kau.cję w wysokości 3 zł 
Nie dotyczy to po.iazdow llczącvch poza t z tk' kod m.l~ka pi·wa coca-col'" wód m1· kaz"dą butelkę. za " · · · 1- I l · - I ym a wszys. ie sz y wy- = , , „ - ·, , -
~-ięce.1 n~ ~ ~t, '! ta {Ze ~amocho- nikle z uszkodzenia pojazdu przez neralnych itp. już od dawna stosu- - jeśli klient dostarcza butelkę 

?W oso, wyc uzywanyc_ do ce- • osoby trzecie. je się system kaucji pobieranych do sklepu, sprzedającego te wyro-
low ~aro?k:<>wych, au_t.obtl5o"Y ~-am<>: Składki wplacane będa w dwóch pr.zy s,prze<laż:l'. tych artykułów, je- by, bez dokonywania zakupu lub 
c~~o~ c1ęzarowych 1 c1~gn.1k~w wy ratach: w marcu i we wrześniu śli nabywca me zwraca pu&tei bu- dostarcza taką butelkę do jednego 
pro u ow.an~ch przed d~1es·tęc:;1u ~- każdego roku. Dotychczasowe poli- telki. System ten zapewnia odzy- z punktów skupu - otrzymuje rów 
ty. Obolwi_ązkm".e ubezp1ecze.n.ie me sy ubezpieczeniowe ważne są do skiwanie bardzo dużej liczby bute- nowartość kaucji, tj. 3 zł. Sklep 
<l?tyczy ~owmez motocy~li i. skutł!- czasu wygaśnięcia obowiązującej u- lek i ogranicza w ten sposób zapo- może odmówić przyjęcia butelek od 
row. P~ia?acze ty~h poJaz<low mo- mowy ubezP'ieczeniowej. trzebowan.ie na produkcję nowych. klienta. jeśli nie ma możliwości ich 
~ą ~wtzec ~obr.owolne umowy u- Jedną z zasadniczych zmian jest Nie stosowano dotychc-as syste- składowania. W takim jednak przy 

ezpieczeruowe. wprowa.dzenie zasady obniżek i mu k?ucji w stosunku d,o butelek, padku s.prze<lawca ma obowiązek 
Wysokość stawki. ubezpieczenio- pod\~yżek składek. Obecnie. i·eśli 

1
. w . ktoi·ych sprzedaje ~ię wyroby poinformować klienta o adresie 

wej uzaleilniona została od p-0jem- w ciągu dwóch lat kierowca n.i~ sp1rytusowe, ocet i oleJ oraz bu- najbliżs?.ego punktu skupu opako-
ności silnika. Wszystkie pojazdy po- sr.>0wodowal żadnego wypadku, ~ 1 telek od wina. Prowadwny byl je- wań szklanych. 
dziel.one są na 5 grup: do 900 cm, k~órym PZU wypłaciłoby odsl1'k<>- j dyme skup . tych , butelek .. Jednak, 

GOIPR natychmiast przy6tąplt 
do akcji ratunkowej. Cl<a pomoc wez 
wano śmigłowiec kolumny f3anitar· 
nej z Krakowa. Po dotarciu do :::ro­
t.ołazów zabra·lt<> na pokład śmil{­
lowca 6 osób potrzebujacvch natyr!t 
miast.owej pomocy i C)dWieziollO do 
6~łt~la, Ratownicv d11tarli również 
do !.'l'lagda1env U:il;'lkhoWskiej, , która 
jednak już nie ż~o<ła. ., ' 

W dniu JO gMidnia 1974 roku 
odesz:ła od nas na uwsze po cię· 
żkicb cierpieniacll. przeżywszy 
lat 28 na$za na,jukochań~z:i., za­
wsze pełna miłości Córka. Sio­
•tra i Ciocia, człowiek o wielkiej 
dobroci ; szla.clletnym sercu 

S. ł P. 

IW ON KA 
WOJCIECHOWSKA 

l'<>grzeb odbędzie się dnia 
2 styeznia 1975 roku o godi.. 15 
z kaplicy cmentarza katolickiego 
przy ul. Ogrode>weJ. o czym po­
wiadamiają pogrążeni w glębokiej 
rozpaczy 

RODZICE. SIOSTRY, 
SIOSTRZENICE 

i SIOSTRZENIEC 

BRAT, 
+ Onegdaj w l'..odzi przy zbiegu 

u1:c Kons~antynowskiej i Krzemie­
nieckiej Jadwiga G., la·t 49 (Zyn­
drama 44). przechodząc nieostrożnie 
je1.dnie pctrą-Cona zostala przeż „żu­
ka·'. l{obietR doznała urazów czas7· 
kl. wstrząśnienia mózgu i przebywa 
Vl sz,pi.talll, 

1250, 150~ i 1800 .ci:' i powyżej 1.800 dowanie, jego składka ubei.piecze- iak wykazuią dosw1".dczenia, Z1wrot Zwraca się przy tym uwagę. iż 
cm s:z.esc. S_tawk.i l:cz;onesa lączn1~ z niowa będzie obniżona 0 20 proc. i 11 . but~l~k tą .~rogą Jest znaczm1e butelk:i. zw·laszcza po occie i oleju 
ubez~:~ze111em od r:ast~pstw n;e-1 odwrotnie jeśH był sprawcą jedne- mrueJ_szy, niz w. tych przyipadkach, powinny być możliwie starannie u-
s-zczęsliwych wypadkow L odpowie- go wypadku wówczas w na- I w ktorych stosuie się system kau- myte. 
dzi.alnorki cywilnej. W I grupie 

1 
stęi>nYm roku będzie płacił skla-

1 
c.ji. To '".la:;nie podykto~·alo decy- r••••liil•l9ll••••••••Am••••111111111111l:9!!ll••-•••d 

stawka wy:nos1 1700 7.1, w II - 1800 dkę podwyższoną 0 20 proc. Jeśli ZJe o ob,1ęciu zastawami butelek Z głęb<>klm żalem zawiadamiamy. te w dniu 31 ' grudnia 1974 roku 
ził, w III - 2000, IV - 2300 i w V natomias-t PZU wypłaci od;;Z1kodo-1 ··monopolowych" i butelek od wi- zmarł w wieku 88 lat nasz najukochańszy l\lą:t, Ojciec i Dziadek + Na 11'. Rz~owsk!ej M, Euge­

n'usz B. (Zaolziańsk;i 4) zszedł rap­
townie na jezdnię i potrącony zostal 
prze1. „Warszawe". Rannego prze­
,,-iezl<H10 d-{'I ~zptt'.'ł'la. 

- . 2600 zł: .u~talono . także. iż u- wanie dwukrotnie lub więcej w na. $. ł P. 
~w1t. wlasc1c_1Pla . POJa~u w, po~~- ciągu roku, to w roka następnym Jeśli chodzi o butelki. uży•wane DR 
staleJ szkodiae nie moze byc n::i:- &tawka podwyższona będzie o 50 I przy sprzedaży wyrobów spirytuso- , MARIAN· SIEDLECKI 
1:;r.y od,. 10 _!,')'.OC .• z t):n~ zas.Łrr..e7.e- proc;· Osooy. ·któ~e. bE:dą " .ch..-[~y ..-;·ych, ł>leju i octu. to kaucje po 
mem. iz 1111n1~lny .uazial JXt"i·ada-1 ~r;>nosić, m.1'.ięi,sz~ "ryzyko ody;kądo- \ biera się tylko w obrocie najbar­
cza samoch<J:~ zs.l1CW111eit.t'> do I wawcze mz to. ktore przewidziano dziej popularnymi butelkami. a 
grupy wynosie będz1P 3 tys, zl, 1I \obecnymi J)nepisami mq.gą w.wde- I mianowicie typu „szartrcska" (okrą-\ 
~rupy -. 4 tys. zl. Il! - 5 tys. 71, rać dodatkowe umowy ubezpiecre- gta z gwintem) o pojemności 0,5 I 

CHIRURG, + Przy zbie '.'U u"" P61n'fc:nej i 
f\owomiei«k'l!J .,n~ stJ...,żny przeci10-
dz.\eri Waelaw S. (Podrzeczna 25) 
potrącony zo.;tat przez samochód o­
S-Obowy. Pieszy dozna! wstrząśnie-nil 
mózgu i przebywa w szpitalu. (1ti) IV - 6 tys. zł i V 7 tys. z.l. Od- niowe. i 0,375 1. oraz zwykłymi bu.te.lkami 

1mn11111111111111111111111111111111m1111111111111111111111mmmm1111m1111111mm11111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111um1111111111: I 
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Puchar Spenglera dla Slovana I Zabrakło tylko 130 m 

Polscy hokel.s""c1· na drugnn· m1'e1'scu w Davos i Ś\~~era~s::o \\::pi·a~~~ej;f~o;!pi;~Je~ 
zwycięstwem hokecstów Slovana I bratyslawska zdobył„ puchar na 

(Bratyslawa) zakonczyl się między. własność, ponieważ już po raz trze­
narodowy turniej hokejo':VY o Pu- ci triumfuje w tych rozgrywkach. 
char Speng1e.ra w Davos. Drużyna Spotkanie decydujące o pierw-

! szym miejscu odbyto się 31 grudnia 

P • ka J St } 11974 r. a do walki stanęły drużyny oraz • asze a Slovana i reprezentacja Polski. Mecz 
zakończył s!e wynikiem re111iso\vy1n 

'Y obecnoś~< k'lkun~stu tysięcy Wi~ 6:6 (2 :4, 2 :2, 2 :OJ. Wobec tego sę­
dzow, . l'rzy wspanialej slonecznei dziowie zarządzili rzuty karne, w 
pogodzie_ 1 w doskonatych warun- których lepsi okazali sie hokeiści 
kach śmeg-0wych, odbyl się w cen• czechosłowaccy 2 :O. 
tru1;i zakopanego na RÓl\' ni Krupo- Karne zadeeydowaly więc o zwy-
wei XII BLeg Sylwestrowy. cięstwie hokeistów s1ovana w tur-
Bi~g lrnbiet wy'(rata W. Majerczy'.k nieju. W meczu o trzecie miejsce 

(LKS Por.oniec) przed A. Pawlusiak olimpijska reprezentacja Finlandii 
(BBTS Bielsko). pokonała Szwajcarię 6 :1 (3 :O, 2 :1, 1 :0) 

Bieg mężczyzn zakończy! ~ię sen- Najlep~zym strzelcem twnieju oka· 
sacyjnym zwycięstwem 20-letniego zal sie Stastny (Slovan) - 7 pkt .. 
Trzebuni (LKS Poroniec). który o wyprzedzając Jarkko (Finlandia) - 7 
jedną sekundę wyprzedzit faworyta pkt„ Jasl{iersk'ego (Polska) - 5 pkt. 
Jana Staszela (Start Zakopane). l Obtoja (Polska) - 5 p.kt. 

Perez zwycięzcą 
Biegu Sylwesl·rowego w Sao Paulo 
_ Z•vyc\ęstwem reprezentanta. Kosta­

ryki R. A, Pere'La zakoiiczył się 
tradycyjny bieg sylwestrowy w Sao 
Paulo. Zwycięzca przebiegł trase dlu 

Długowłosi out! 

goś-ci 8.900 m w 23.58, wyprzedzając 
Meksykanina Palomaresa - 24.01 l 
Ul1lemana (RFN) - 24.06,04. Na star­
cie te·gorocznego biegu stanęlo 215 
zawodn:ków z 35 krajów. 

Europejczycy nie odegrali poważ­
n~ejszej roli. Fin Kantanen zajął 7 
miejsce. weteran belgijski Roelante -
8, Włoch Cindolo - 13. Tunezyj­
czyk Gammoudi ukol'lczyl bieg na 
dalekim 25 miejscu. 

Przed wyjazd9m do, Kalkuty 

Podczas ostatniego ogólnopo!sl~i.e­
g, zeorania dziatac.zy i trenerów 
bok3erskich ,prezes PZB J. Ntewiń­
slci zaapelował do zebra.nych. aby 
w nowym sezonie zwrócili uwagę 
na stronę esteiyczną zawodów, Wie­
iu pięściarzy, przede wszystkim 
mlodeg0 pokolenia. „zapomniało" o 
obowiązujących w boksie przepi­
sach w sprawie włosów. Przepis;1 Bracia Zb. i St. Frączykowie kan­
te mówią. ze włosy nie mogą być dydują na wyjazd do Kalku1y na 
zb.vt dl.ugie, aby nie spadały pięścia- mistrzostwa świata i Europy w ten!­
r;owi na oczy nie utriutnialy mu •ie stołowym, które odb<:dą sii: w 
prawid/<JWego prowadzenia walki. dniach 2-13 lutego 1975 r. 

„w nowym sezr>nie 1.975 r. powie- Reprezentanci łódtkiego Wlóknia-
<l:ia! prezes J. Niewiliski. wye!im!- r!a oowolani zo<tali na z~rupowa:nie 
tlujemy tych zawodników. którzy nie rWarszawa) razem z Woźnicą i Ski 
bęclą stosowali się do wydanych za- b'iiskim z AZS Gliwice. Trenerami 
nq.az,z1i w tej sp1·awie. Delegaci PZB kadrowiczów są z. Dordoń I A. D<>­
"a sootkania bokserskie wraz z dy. micz. Spośród zawodniezek na zgru 
żurującymf !el.:arzami będą miP.!i powan'e powołano cz. Noworytę, D. 
prawo niedopuszczenia do waLki Ca1iń'lka i E. Olek. 
pięściarzy. kt.órych zbyt d.lugie w!o- Sklad nasze.1 reprezentacji 1trzecl1 
sy c:y brocl.v będą ich „wyróżnia- mężczyzn t jedna kobieta) ustalony 
l .11" w snosób za.saclniczy. c11 .. ce11w. , 1,ostanie no zakończeniu drugiego 
ałn1 p'qśriarz~ pre~entowai; sie na z~runowania. kt1re zorganizowane 
1·'n7ach jak sportowcy, a nie hippi- będzi„ również w Wa·rszawie w koń-
si". cu stycznia 1975 r. 
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D:-użyna grającą najbardziej „:fair" 
była Szwajcaria. która otrzymała 
t,vlko 16 min. karnyeh, Finla.ndia 21. 
Polska - 49, Holandia - 52, Slovan 
69. 

• • • 
Międzypaństwowe spotkan:e hoke­

jowe Norwegia - NRD. rozegrane 
w Oslo, zakoikzylo s:e porażką Nor­
wegów 2 :6 (1 :2. 1 :1, o :3). 

den z naiwyzszycl1 szczytow swiata 
Lhotse (S.5l1 m) w Himalajach, pod· 
jęta przez polska ekspedycję zakoń­
czy!~ się niepowodzeniem. Po kil­
ku tygodniach wspinaczki ekspedY· 
cja kierowana przez A. Zawade by­
ła już tylko 130 metrów od wierz­
choika, jednak niezwykle n'.ebez­
pieczne o tej porze roku wiatry 
uniemożliwiły kontynuowanie wy­
prawy. 

Polscy aipiniści zeszli do bazy po­
lożonej kilkaset metrów niżej i nie 
wadomo czy podejmą następny atak, 

Austriacy na czele turnieju „Czterech skoczni" 

S. Bobak IV po dwóGh konkursach 
uchodząicy~h za 
na <>limpij1Skiej 
k 0onkurs w ra· 

Kolejnyim niepowodzeniem repre-zentanit6w N'ltD 
zdecydowa.nych faworytów :rakończyl się wcznraj 
skoo:!lnl w Ga.rmisch-Partelllkivchen drugi z k<>lei 
mach teg<>rocznego turnieju „Czterech sk<>czni". 

Be-ZiPrz;yikładny tryumf święcili w Ga•Pa IS'koczk.oWie Austrii. 
W pierwsze.I pią,t~e najlep1Szyc\t zawodników nowoooC2mego kon­
kursu zualacZ!o się a.ż cztere-ch reprezootaintów tego kraJu. 

Zwycii;:żył :!O-letni skoczek austriac \ ki nasz~ch !epreze_ntamó'". - A. 
ki K. 5,ch11abl przed Finem K YJlan Stołowski. Niespodzianką Jest na-
. . : · . tomiast słabsza postawa Krzyszto­

tma. oraz swynu rodakami H. Mil- fia.ka 1 mistrza olirQ.p'.jskiego FW'tU-
louigiem, E, Federerem 1 zwycii:zcą ny. 
pierwszego konkursu w Obe.rsdorfie W og6'1'nej klasyfikacji po dwóeh 

k<>nkursach Krzysztofiak ?:aj1nu~e 28 
no7"cję, Fortuna - 35 i St<>ł<>wsk1 

- w. PUl!'l'IStiem. Na ósmej pozycji 
uplasował sie kolejny Austriak 
A. Lipburger. Z ekipą Austrii . pró­
bowali wczoraj nawiązać walkę dwu 
krotny mistrz świata H. G. Aschen­
bach i jego koledzy; Jednak bez 
włi:Jcszego powodzenia. Wprawdzie 
Aschenbach i R. Schmidt skakali 
w Ga-Pa nieco _lepiej aniżeli w 
Obersdorfie nie na tyle jednak, aby 
prześcignąć świetnie dysponowanych 
i demonstrujących znakom:te przy-
gotowanie do sezonu skoczków 
striackich. 

AU-

Na 1 ·"1<owni . "!" .Qa-'J'a gonej wy­
padli ęo1acy auiJ;ell , Y'; Obensd<>rfie. 
Najlepi,flj spba!l liifll •. m.tndy zakopiań-, 
czyk 19-letni~· ~ Bob:,.k, który~ wy.-. 
wafozył WC>lD~,a)' t8 miejs.ce, ale stra­
ci! do xwyoięzcy d 20 pkt. Bobak 
popel-n;ł przy wyjściu z progu błę­
dy. które odbiły sie ujemnie n& 
dlug.ośoi sk<>ków. Mimo tego nasz 
najlepszy obecnie sk<>ezek u,pla.-;owal 
się po dwóch konkut'Sach na dobrej 
er.wartej pO·ŁyoJi wyjściowej. N'.e 4~­
wiódł także <łrugi z pozostałej trój-

- ł7. (W) 

„Kukułeczka" płaci 
za 5 trafień 

prem. zl 183. 
za 3 trafieni.a 
fienia u 10. 

7.1 2,lj~, za ł tr&!!enia 
za 4 tra:fienia zł 83, 
prem. zt 20, za 3 tra-

Za premiow.ane końcówki ba.n<le· 
roli: nr 8889 - zł i.ooo. nr 889 - zt 
100. 

.Na najbJ,it.srą ~ z.11,,1 C trafiel'l 
prz;s>paq;i, :~oo·i>?° ~i:;~ch1 · 

't '~ 'io' ;~ 11', 

~. ' I 
l\IALY LOTEK 

i. '· ~o. u, 35 

wylosowana. banderola: 
612342 

bY}~· dyrektor Szipltala św. Jakuba w Wilnie, lekarz osiedli poł­
skteb w Afryce, lekarz preychodni specjalistycznej vrz;y ul. Le.:1.lli­
ezej, odmaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski 

ora:t Złotym Krzyżem Zasługi. 
Pogrzeb odbędzie się 3 sty~mia br. 0 g<>dz.inie 15.30 z kaplicy 

cmo:nt~na Stareg<> przy ul. OgTodowej, o czym zawiadamiają po­
grąLe111 w smutku 

ZONA, SYN, SYNOWA. WNUKJ oraz POZOSTALA 
RODZINA 

Zawiadamiamy z wielkim smutkiem i żalem, że dnia 30 
19i4 r<>k.u zmarła po dtugiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
kramen~ami moja uk<>ehana Zona, prawd7.iwy Przyjaciel, 
wscystk.im lttduom bez reszty 

grudnfa 
św„ sa.­
otldana 

S. t P. 

ANNA WlśNl'EWSKA 
z CYWIŃSKICH, 

długoletnia pr&cown.ica służby zdrowia - odz.naczona Honorową 
Odznaką tn. Lod!'!i. 

~<>grr.eb odbędzie się dnia 3 stycznia 19i5 rok.u o godz. lł z lc;a· 
plicy cmentatta na Dolach, o czym powiadamiają życzliwych 
Je! pamięci 

MĄŻ i BRAT 
Prosimy o nieskładanie k<>nd<>lencJl. .. 

W dniu SO grudnia 197ł roku 
z.1narła, pri.eiJ1·wszy lat 72 nasza 
korllana żo11a, Matka, Teściowa 
i Babcia 

S. ł P. 

MARIA 
NIEWINOWSKA 

z domu BALlliilSKA. 
Wyprowadzenie drogich nam 

?:\Viol;: nastąpi 2 stycznia 1975 ro­
ku o godi.. 13.30 z: kaplicy cmen­
tarza przy ul. Szczecińskiej, o 
czym zawiadami~ pogrążeni w 
głębokim smutku 

MĄZ, SYNOWIE, 
i WNUKI 

SYNOWE 

z glębo·kim bólem zawiadamla· 
my, te dnia SO gru<lnia 197ł roku 
zmarta nasza najuk<>cllańsza !\ta.­
tka, Babcia 1 Praba.bcia 

S. ł P. 

CECYLIA 
WlśNtEWSKA 

P<>g-neb odbęd'l'Jie &lę dnia 
2 styc=ta. 1975 roku o godz. Jł 

z kościoła na Betkinl na miej­
scowy cmentarz. 

RODZINA 

J{oledze l\IARIAN0'\11'1 PRZYBY· 
LAKOWI wyrazy głębokiego 
wspó!czucia z powodu z.g<>nu 

MATKI 
składają: 

KIEROWNICTWO. PODSTA· 
WOWA ORGANIZACJA PAR-
TYJNA oraz KOLEZA.NKI 
i KOLEDZY z CENTRALI 

HANDLU OBUWIEM 
Pogrzeb odbędzie się 2 styc1.n.ia 

1~75 l"l>ku na cmentarzu na Rado­
gosz.ozu. 

Dnia 29 grudnia 197ł roku :ima­
rla po dlugotrwatej cl;1<>robie opa­
trzona św. sakramentami, przeży. 

WSzY lat 88 

S. t P. 

JOZEFA BANASIAK 
z OSTRZESZEWSKICH. 

Wyprowadzenie zwtok nast~pi 
dnia 2 stycznia 1975 roku o godzi­
nie 13 z kaplicy cmenta.rza kato­
lickiego na Dolacll. 

RODZIC'< A 

Dnia 30 gmdnia 197ł roku r,a. 
snął w Bogu, przeżywszy lat 78, 
nasz ukochany Mą,ż i Ojciec na.I· 
serdeczm.iejszy i jedyny Prz.yja· 
cle I 

$. ł P. 
REDAliTOB 

JULIAN PODOSKI 
Wypr<>wadzenie dr<>gfoh nam 

2'\\'lo,k odbędzie slę dni.a 3 sty-
cznia 1975 roku <> godz. 14.30 
z kaplicy cmentarza przy ul. 
Ogrodowej 39, o czym zawiada­
miają pogrążeni w glęboltim 
smu.tku 

ŻONA. SYN i SYNOWA 

Wyrazy głębokiego współc:z.ucla 
k<>I. ZOFII GUTTMEJER - Ł·CY 
prezesa d.s. a.dmin.-bandlowyrh 
Wsp „TK.A.-.POL" z powodu zgo· 
nu 

MATKI i TEŚCIOWEJ 
składają: 

ZARZĄD, POP PZPR RADA 
SP-NI, RADA ZAKf!ADOWA 
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY 



twarta w polowie grudnia w budyn• 
klJ Zjednoczenia Przemysłu Lniar­
skiego w Lodzi wyątawa osiągnięć 
tego przemysłu n'.e ma wielkiego po­
wodzenia. Zlożyly się na to, jak 
można sądzić. dwie prz~·czyny 
brak tradycji przemyslu lniar-

,~_iego w łódzkim regionie oraz sla-
~ be rozpropagowanie samej wystawy. Szko­

da. że tak się stało, bowiem przemysł ten, 
zatrudniający 55 tys. osób ma w naszym 
kraju godne uwagi osiągnięcia. 

Sama zaś ekspozycja warta je.st obejrze­
nia. W niedużym pomieszczeniu udało się 
organizatorom P<>lrnzać bogaty ze.staw atrak­
cyjnych tkanin. odznaczających się nowo­
czesnym w~·ko11czeniem. jak również w:no­
by, które laikowi mogą kojarzyć się z każ­
dym innym, z wyjątkiem lniarskiego. przę­
myslem. jak np. wykładziny podłogowe i 
płyty dla budownictwa. 

Wystawa jest przeglądem 30-letniego do­
robku polskiego przemysłu lniarskiego. Z da­
nych statystycznych wynika. że kraj nasz w 
produkcji włókna lnianego znajduje się na 
drugim mie.i>cu w świecie (po Związ!;:u Ra­
dzieckim>. Również w produkcji tkanin 
lniano-konopnych plasujemy się w świato­
wej czołówce. Wyprzedza nas pod tym 
względem tylko Czechosłowacja. Natomiast 
w eksporcie tkanin zajmujemy cz:warte 
miejsce. 

Nie byłbym jednak skłonny do 7'.achwy­
tów nad tą czolową poz;ycją w świecie, sko­
ro mogliśmy wy-robić ją sobie w sytuacji, 
gdy pod uprawę lnu przeznacza się w na­
szym kraju niewielki w porównaniu z inny~ 
mi roślinami odsetek gruntów. Dużo mówi 
Eię o potrzebie zwiększenia uprawy lnu. 
Wydano w· związku z tym pewne decyzje. 
Dwukrotnie PQdniesiono ceny nasion i slo­
my lnu. Miejrhy nadzieję, że posunięcia te 

Korespondencja z 

spowodują wzrost zainteresowania rolników 
uprawą tej rośliny, a ty,m samym umocnią 
pozycję Polski jako czołowego producenta 
i eksportera tkanin lnianych. 

Zanim nastąpi dalszy ilościowy wzrost 
trzeba pochwalić przemysł lniarski za osiąg­
nięcia jakościowe, za duży wysiłek mający 
na celu poprawę walorów estetycznych i u­
żytkowych tkanin. Jednym ze sposobów pro­
wadzących do tego celu jest stosowanie 
różnych mzlachetniających wyko11czeó. Ich 
!i.sta ;est długa. Dzięki nim tkaniny odzie­
żowe wytwarz;ane z czysteg-o lnu lub z u­
działem włókien elanowych są bardziej od­
porne na gniecenie, mniej podatne na za­
brudzenia, bardziej przewiewne. Z kolei tka-

niny dekoracyjne, meblowe i obrusy mają 
zwiększoną odporność na zaplamienie, a w 
zetknię'ciu z ogniem nie palą się. 

Na rok 1975 przemysł lniarski zapowiada 
dostarczenie na rynek nowych asortymentów 
ze szlachetnymi wykoóczcn iami. Zastosuje 
się najmniej cztery rodzaje wyko11czet1 za­
pobiegających gnieceniu, rozsuwaniu się ni­
tek, kurczeniu i brudzeniu. Wykoóczenia te 

Bonn 

zapewnią równiet wysokifl w?aściwoki hi­
gieniczne wyrobó\V i trwałość ich wzorów. 
Miarą wysiłku wielotysięcznej rzeszy pra­

cowników tego przemysłu i jego zaplecza 
na!lkowo-t0chnicz;nego może b~·ć zdobycie w 
samym tylko ubiegłym roku 83 znaków ja­
kości oraz złotego medalu na Międzynaro­
dowych Targach w Lipsk-u. Medal ten otrzy­
mały Żyrardowskie Zakłady Przemysłu 
Lniarskiego za elano-lnianą tkaninę odzie­
żową. 

Do liczących się osiągnięć przemysłu lniar­
skiego należy opanowanie techniki zagospo­
darowania własnych odpadków. Bezużytecz­
ne kiedyś paździerze stanowią obecnie cenny 
surowiec do produkcji płyt dla przemysłu 
meblarskiego. Rocznie „Polski Len" dostar­
cza ich w ilości ok. 230 tys. m sześć. Obli­
cwno. że produkcja ta przyczynia się do 
zaoszczędzenia wielu hektarów la.sów. Po­
dobną rolę będzie spełniać zbudowany 1v 
Lublió~u zakład wykładzin podłogowych. Po 
dojściu do pełnej mocy produkcyjnej wy­
twarzać on będzie rocznie 10 mln metrów 
kwadratowych (!) tego pilnie po zukiwanego 
w budownictwie produktu. 

dobyczą ostatnich lat jest odejśc:e w 
ni~których dziedzinach od włókna 
naturalnego i sięgnięcie do .surnwców 
syntetycznych. Przykładem może być 
zbudowana w Nowej Soli wielka fa­
bryka nici syntetycznych. Jednakże 

mimo stosowania syntetyków pod.stawowym 
surowcem tego pl'zemyslu nadal będzie len, 
którego uprawa ma w naszym kraju wielo­
wiekowe tradycje. Dlatego też wysiłkom 

produkcyjnym przemyslu lniarskiego musi 
towarzyszyć troska o stałe wzbogacanie ba­
zy surowcowej. 

I. KAMPI:SOWSKI 

o- ostatnich PQrai­
kach \Vyborczych 
partii wolnych de­
mokratów w wybo­
rach do parlamentów 
krajowych Hesji i 
Bawarii zaczęto mó-

przez kanclerza. Friderichs pa­
sie 
za­
so­
na­
m a 
pod 
re-

wyborów do parlamentu krajowe­
go i to dopiero wówczas, kiedy 
socjaldemokratyczny minister kul­
tury Friedeburg ustąpił ze swoje­
l!-0 stanowiska na żądanie FDP. 
W Bawarii, z kolei. organizocja 
FDP uznala, że zbyt wcześnie 
zdeklarowała się przed ostatnimi 
wyborami do parlamentu krajo­
wego w październiku na koalicję 
t:vlko z SPD. Podejmuje ona obe­
cnie rozmowy z prze\vodniczą<lym 

975 roku odbędą się 
wybory do czterech 
parlamentów krajo­
wych: Saary. Nadre­
nii-Palatynatu Schle­
zwig-Hols~tynu i 

wić nad Renem o możliwościach 
ponownego zbliżenia między FDP 

nadto nadal nie chce zgodzić 
na projekt reformy szkolenia 
wodowego przedłożony przez 
cjaldemokratycznego ministra 
uki. Rhode. twierdzac, że nie 
na to pieniędzy. Stawia to 
znakiem uipytania program 

a chrześri.iańską demokracją. W I w il 
~~~~Iym ja~ą~~tycr:~~s ~~~:::~o·y{~~ N 1· e s n a s k i· 
alicję z SPD zarówno w Bonn, 
jak ! w parlamentach kraio­
wych, hie mówią tak iak dawniej, 
że dla nich możliwa jest tylko 

-~~~fj~ręd~~cial:ae~~~rraa~m\~~= I m ,· ę dz y part" er am·, I 
cyjnymi w rządzie boóskim nie 
układają się również za rządów 
Schmidta i Genschera, tak jak za 
nądów Brandta i Scheela. '---------------------------------

Wiele było dyskusji w gabine-
cie boóskim. zanim pierwszy wi­
ceprzewodniczący FDP i minister 
J!:ospodarki w rządzie boóskim, 
Friderichs. zgodzil się na pod­
wyższenie dotacji z kasy ·paó 
stwowei na oiywienie kofilunktu. 
ry gos'podarezej a i tak suma ta 
nie byta zgodna z tym, co pro­
ponował socja!demol~ratyczny mi­
nister finansów, Apel, popierany 

Meksyk. 400-
-tetnia katedra 
w stolicy kraju 
jest jednym z 
1Piękniejsz11ch 

zabytków ar­
chitektury ba­
rokowo-klas11-

cystyczne.i pólku 

1
Zi zachodniej. 

I 
' CAF­

Lehtikuva 

formy zaoowiadany przez koali­
cję. 

~1m}>Jż~~~~yiz~acy l~l~~~~~ei ~~; 
wspólpracy obu partnerów koali­
cyj11ych w ·poszczegó'lnycb kra­
jach. Porozumienie w sprawie u­
tworzenia nowego rządu SPD i 
FDP w Hesji osiągnięto dopiero 
po 6 tygodniach dyskusji od dn\a 

bawarskiej CSU, Franzem Jose­
fem Straussem na temat swojej 
pracy w parlamencie monachij­
skim. Je<len z c.wlo.wych polity­
ków bawarskich FDP, ongiś go­
rący zwolennik sojuszu z SPD, 
wyrazi! również ostatnio poglad. 
że moi:li wa by laby koalicja FDP 
z chadecją w jakimś kraju poza 
Bawarią, pytanie tylko w jakim? 

Północnej Nadrenii­
-Westfalii. Mówi się; że koalicja 
FDP z CDU możliwa byłaby e­
wentualnie w Nadrenii-Palatyna­
cie, gdzie wybory odbędą się w 
marcu 1975 r. Rzecz w tym, że 
obecnie CDU nie chce się na ten 
temat wypowiadać. Chce odcze­
kać wyniki wyborów do parla­
mentu krajowego Północne.i Nad­
renii-Westfalii, największego kra­
ju Republiki Federalnej, które 
odbędą się w maju 1975 r. CDU 
liczy bowiem na to, że w maju 
przyszłego roku zdobędzie wladzę 
w Duessełdorfie, a potem dopie­
ro będzie dyktować warunki koa­
lic.fi z FDP. Jakie by jednak nie 
byly wyniki wyborów w Północ­
ne.i Nadrenii-Westf.alii, perspekty-
wa ewentualnej koalicji na szcze­
blu krajowym między FDP i 
chadecją jest taktem chociaż rok 
temu je•:wze nie mów!o.no w o­
góle o takiej perspektywie. I tO 
jest też dmvodem zmiany klima­
tu p01itycznego :nad Renem. 

H.UZYCKA 

W skrócie 
PRZECIWSŁONECZNA 

FOLIA 

Folia skutecznie chroniąca 
pomieszczenie przed nadmier­
nym nasłonecznieniem - na­
klejona od wewnątrz na szyby 
okienne - odbija ponad SU 
proc. promieniowania nadfio­
letowego. Stosowani• folii, zda­
niem specjalistów, zapobiega 
nie tylko przegrzaniu pomiesz­
czeń czy blaknięciu farb, lecz 
także - co szczególnie wr1żne 
- zmęczeniu wzroku. Chroni 
też pracowników przed olśnie­
niem (oczywiście słońcem) ••• 

TELEFONICZNE KŁOPOTY 

Rozmow11 telefoniczne mog(\ 
niekorzystnie wplywać na sy­
stem nerwowy - zwlaszcza 
jeśli raz po raz wykręcamy bez 
skutku stale zajęte numery. Do 
tego wniosku doszli konstruk­
tor-zy japońscy, którzy w tro­
sce o nerwy użytkowników 
wynaleźli urządzenie automa­
tyczne notuj4ce owe zajęte nu­
mery i również automatycznie 
łączące z nimi, skoro zostają 
zwolnione przez gadatliwych 
rozmówców. 
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Prawo i zycie Zofia Tarnowska 
Motocyklista zd<\ŻYl tylko „coś krzyknąć" - jak zeznali 
świadkowie i nastąpił wypadek ... 
Nie usłyszeli co krzyknął. Nie usłyszeli już w ogóle kle­

• I ro wcy moiocyłtla - Franciszka IL. 
.Jechał 27 czerwca br. około godz. 15.20 ulicą Kilińskiego, od 

ul. Przybyszewskiego. w kierunku ul. Strzelczyka. W czasie, gdy 
dojeżdżał llo żnajdującej się przy ul. Kilińskiego posesji nr 216 
z lewego chodnika (w sto5unku do kierunku jazdy motocykla) 
- zbiegła Danuta H. i biegła przez .iezdnię. Pokonała l·alą sze­
rokość lewej połowy jezdni. następnie zza sto.jącego tramwaju 
wbiegła na prawą połowę. po której jechał motocyklista. Nie 
patrzyła wokół siebie. Biegła. . 

Motocyklista zdążył (.ylko coś krzyknąć. Przewrócił sie razem 
;;; pojazdem usiłując wylrnnać bcznadzie,jny manewr, kiedy na­
potkał przeszłwdę. .Już nie wsi al. Zmarł z odniesionych ran. 

Danuta H. stanęła przed sądem. Akt oskarżenia zarzucał j('j, 
żti nie zaehowala należytych środków ostrożności przez to. iż 
J>rzebiegla jezdnię bezpośrednio przed jadącym moto••yklem. któ­
ry 1>rzewrócil się. czym nieumyślnie spowodowała śmierć Fran­
ciszka K. Kobieta nie przyzn:i.ła się do winy. Wyjaśniła, że nie 
p:imięta przyczyny i przebiegu wypadku. Tak najłatwiej. Tylko 
jest to be.rdzo na<iwne i bezsensowne wyjaśnieni„. Powołany w 
spra.wie biegły z zakresu techniki san10chodowej s(wi<,rdzil w 
wydanej opinii. że motocyklista zaskoczony zachowaniem się 
piesze,j nie był w stanie uniknąć w~·patlku. 

Prokurator żądał kary dwór!> lai 11ozbawienfa wolności z za­
wiesze1ticm jej wykonania na 4 lata i rn tys. zł grz~·wny. Sąd 
skazał Danutę H. na 8 miesięcy pozbawienia wolności z zawie­
szeniem na 2 lata i 8 tys. zł grzywny. (Wyrok nie jest jeszcze 
prawomocny). 

Analogiczny wypadek - na szczi:ście nie zakończony drama­
tem - zdarzył się 7 listopada w Alejach Politechniki. Andrzej 
P:. prowadząc motocykl potrącił zna.jclu.Jącego się na jezdni Sta­
n 1s!awa A. Stanisław A. biegi do st.n.iącego na przystanku tram­
wa..1u i, ''.:iargnąl na .iezdnię uderzając w bok prze.ież•lża.iącego (z 
szybkosc1ą około 40 km/goclz. - jak stwienlzono w dochodzeniu) 
motocykla. Prokuratura prowaclzila clocbodzenie 1>rzcciwko mo­
tocykliście, ale po zebraniu wsz~·stkich materiałów odmówiono 
wszczęcia postępowania przygotowawczt~go. WINĘ ZA WYPA­
DEK P<?NIOSL PIESZY. Prowadzący motocykl Andrzej P. po­
~szał ;511) z szybkością umożliwia.iącą skuteczne hamowanie, ale 
nie mogl zahamować mimo zachowania szczególnej ostrożnoścJ 
przy przejeżdżaniu obok wysepki tra.mwajowej. Zbyt raptownie 

i _niespodziewanie wpadł na ,iezdnię Stanisław A., któr:v w wy­
niku .w~:padku domal złamania nogi. Za ten wypadek i jego 
skutk,i pieszy ponosi pełną odpowiedzialność. 

• • • 
Wbiegaj" na Jezdnię w najbardZ'iej nieprzewidzianych momen­

tach. Za.chowują się w sposób znamionując~·. bądź to brak rów­
nowagi psychicznej, bądź tez absolutną niewiedze o poruszaniu 
się w mieście. Kicd:v jadę samochodem - nie siadam nigdy przy 
kierowcy. bo bo,ię się, że kiecly w polu widzrnia ukaże się 
naJl'le piesza - chwycę kierowci: z.a rękę i spowoduję wypa­
dek. 

Krzyk na jezdni 
Lekcje chodzenia po ulicach ulają się przysłowiowemu psu na 

budę. ł{ultura ruchu kołowego, a dokładnie mówiąc - kultura 
pieszych - pozostawia wiele więcej do życzenia niż kultura 
drogowa kierowców. Tych obowiązują przepisy bardzo ostre I 
oni są świadomi faktu, że każde wykroczenie zostanie ukarane. 
W przypadku, kiedy wykroczenie powodu.ie wypaclck - sa.nkc.je 
~li. bardzo surowe, aż do kilkuletnie.i kary pozbawienia wolno­
sc1, pozbawienia prawa jazdy, wysokiej grzywny itp. 

. Na.to!11iast wykroczenia pieszych mają inny charakter I do­
prnro Jak dochodzj do kolizji lub nics:wzi:ścia - jest ~aukcja. 
Zresztą od niedawna. ocl czasu. kierl" odpowiednie zmian:v w ko­
deksie drogowym u.foty w ramy przepisów obowiazki pieszego 
partnera ruchu. , 
Lódż jest miastem szezególnie drastycznie manifeslu.iącym ba­

łaganiarski ruch pieszych. W ża.clnym innym mieścif' nie jest 
do pomyślenia, żeby każdy przechodził ulicę w mie.iscu llla sie­
bie dogodnym (to jest zres:6tą problematyczne określenie w kon­
tekście wypadków), a 1tie w miejscach do tego prz~znaczonych. 
Tylki> tam, gdzie torowiska tramwa.iowe ogroclzono vlotkami z 
siatek - pieszy ku swojemu żalowi. natrafia. na przeszkodę. nie 
do pokonania. A wlaściwle - przepraszam - pokonu;ie ją nie­
ra.z. W Alejach Kościuszki wi{!ziałam pa.nią w średnim wieku, 
która weszła na torowiska tramwa.jowe w miejscu zagrodzonym 
i plątała się pomiędzy tramwajami szukając wyjścia .. Ludzie na­
robili krzyku, motorniczy trzymał tra.mwa.i prze7. dłuższy czas, 
żeby - oeiera.jąc sii: o wagony - niewiasta wyszła na przejście 
znajdujące się kilka metrów dalej. 

Przebieganie przed tl'amwa.jem, mimo czerwonyeb zna.ków za-
kazu przechodzenia, jest zjawiskiem nagmimiym. A już do " 
rzadkości należy zatrzymanie się w połowie drogi, jeżeli światło 
się zmienia na ez.erwone. Niezwykle wiclowisko obserwować 
można w godzinach południowych i popołudniowych przy zbie­
gu al. Kościuszki z ul.. Andrzeja Struga. Żaden kierowca nie 
może być pewien wolne.i droiri sygnalizowanej mu zielonym 
światłem. Ra.z po raz, rozlegają się ostrzegawcze a oslTe dźwię­
ki kla.ksonów, bo raz, po raz ktoś przebiega, a nie obe.irzy się 
w lewo pozostawiając troskę o swe bezpieczeństwo kierowcom 
pojazdów. 

Tra.giczne wypadki nie wywolują refleksji. Może · llńraźnie. 
Swiadkowie są najczęściej wstrząśnięci i przerażeni, ale ·ogól 
nie odbiera Informacji na ten temat w sposób. który byłby zbież­
ny z celami prewencyjnymi. Przeciwnie. Szczególnie pewnie 
poruszaj<\ sii: wbrew przepisom matki prowadzące wózki z 
d7Jećmi, niosące dzieci na rękach lub prowadząc je za ręce. 
Później dziwimy się, źc dzieci wpafla.ią. pod samochody. Na.u­
czone od maleńkości fałszywe.j pewności siebie na ulicach -
stanowią nieustającą groźbe ruchu kołowego. Wystarczy zresztą 
śledzić kronikę wypadków w gazetach, zeby mieć wyobrażenie 
o rozmiarach niepoko.i<\cego zjawiska. 

a.uki i apele, kiernwane stale do obywateli miasta, od­
bijają się w zasarlzie grochem o icb konsekwentny upór 
w lekceważeniu zasad t•uehu drogowego. Zosta.ją \,-ięc 
sankcje jalrn środek bardziej · przekonywający. Myśli}, 

te postawienie w stan oskarżenia jednej i dziesiątej osoby, któ­
ra spowodowała wypa1lek, następnie „pobyt" na lawie oskarżo­
nych i odpowiednia kara - nabiorą cech skuteczniejszej pre­
wencji niż apelowanie do rozsądku. Szkoda, że takimi met.oda­
mi musimy lucl7..iom wykładać ich własny interes, ale skoro inne 
metodą za,wodzą„. 

o ośc· - · d skus • • nie 
nikt dokładnie nie zbadał jej wply łol'łzle niewiele kosztującej, przy raczej w tonnie pyt.anta, nii od­

wu n;a organizm ludzki. Można ją· stosowaniu tak prostym, jak na i paWiedzi, a mianowicie: czy de­
znałezć w ogrodowej salacie, w przykład kuracja penicylinowa, u- c~'dująca cząsteczka organizmu _ 
kukurydzy, w ryżu. Nie · daje się trzymywaloby się pelnii: sil do lat komórka - w ogóle się starzeje? 
wytworzyć syntetyoznie, ale nie ma 80, a dopiero później następowa-

·wóm uczonym udalo się u­
trzymać przy życiu komór­
ki ludz!{iego organizmu 
prze? cz.as dwa razy dłuż-

szy, niż trwa życie czlowieka. 
rCzy eksperyment ten daje nam na­
dzieję dwukrotnego przedlużenia 
życia ludzkiego? 

Trudno dziś odpowiedzieć na to 
pytanie. Na razie bowiem czas ży­
cia człowieka jest określany, ja­
ko swojego rodzaju „taryfa", wy­
znaczona przez naturę". Takie 
przynaimn iei najczęściej rozlega­
ły się glosy na niedawno zakoń­
czonym w Paryżu kon~resie na­
ukowym. po~wieC'onym problemom 
molekularne~o i komórkowego sta 
rzenia się organizmów. 

Najciekawsza byla wypowiedź 
dr Leona~da Bay flicka (Uniwersy­
tet Stanford USA): - Ludzka ko­
mórka. hodowana w probówce. 
rozmnaża się tylko określoną ilość 
razy, P<I czym następuje jej śmierć. 

Wchodzi lu w gr~ co najwyżej 
50-krotny poclzial. Dzieje się to 
lak, .jak gdyby nasz organizm był 
biologiczn~·m zegarem, nakręco­
nym tylko jeden raz, przy czym z 
góry wiadomo, na ile czasu star­
czy działania sprężyny. Po 50 o­
bt·otach zegar . zatrzymuje sil) na 
zawsze. Zależnie od jednostki. bieg 
zegara może być wolniejszy łub 
~zybszy, Si\ to jednak niewielkie 
ivahania„. 

JBk jednak wytłumaczyć przy­
padki ludzi. żyjących wyjątkowo 
długo: 110-120 lat? Czy ich zegar 
biologiczny przekracza gran kę 50-
l\r0tnego podziału, czy też rytm 
ich biologicznego życia jest skraj­
nie powolny? 

Nowy trop: witamina E 

Wróćmv jednak do wspomniane­
\lO na wslępie e!{spe rymentu. na d 
którym pracuje dwóch fizjologów 

, 

amerykańskich z Unlwel'Sytetu Ca­
lifornia - James Smith i Lester 
Packer. Otóż utrzymali oni przy 
życiu komórki wyizolowane z płu­
ca człowieka, już n.a 120 pod:z;ia­
łach. Co więcej - według ostat­
nich wiadomości - komórki te na­
dal przejawiają pełną aktywność. 
Inaczej mówiąc, komórki te są 
jak człowiek. który w dobrym zdro 
\Vi U żyłby ... 200 lat! 

większego :zmaozenia, ponieważ daw laby starość ... M:etoda ta - dodaje 
ka aplikowana człowiekowi dzien- Camfort - byłaby dostępna dla 
nie nie- przekracza 20 .miligramów. wszystkich pod koniec naszego 
Dlaczego właśnie witaminę E u- wieku. 
żyli uczeni amerykańscy w toku 
swego eksperymentu? Jak dotyc)l.­
czas, mimo wielu, wielu pytaó, nie 
udzielili odpowiedzi. 

Wyniki uzyskane na kalifornij-
skim uniwersytecie przypominają 
niemniej zagadkową przepowied-

Biologowie molekularni 
mówią: błąd 

~'~-~~~------------------------~ 

B1olog1ezny zegar 
Zapytajmy teraz - co sprawia. 

że się starzejemy? Są trzy grupy 
przyczyn. Pierwsze. to przycz:imy 
zewnętrz;ne, a więc wszelkiego ro­
dzaju choroby, dzialanie oloczenia, 
jakość pożywienia, stan higieny. 
tryb życia po przejściu na emery­
turę itp. Być może, należałoby o­
becnie dorzucić. mając na wzglę­
dzie eksperyment Smitha i Pac­
kera, niedostatek w organizmie wi­
taminy E. Do przvr·z.yny podstawo­
wej zaczynamy docierac dopiero 
teraz. dzięki postepowi w dziedzi­
nie biologii molekularn ej. Przy­
czyna tćl jednak jest formułowana 

W jaki sposób osiągnęli taki re­
znllat? Dz,ięki użyciu środka ba­
naln ego. witaminy E - odpowia­
d ają nczeni. Wi t.aminę tę odkryto 
przed ponad 50 laty, ale właściwie 

nię ?manego gerontologa e.-ngiel-
skiego, dr A :ex a Camforla: 

- .Tuż dziś mogę powiedzie~ -
dowodzi! - 7e i.vcie człowieka da 
się przedluźyć o 20 lał. Dzięki me-

lelu biologó\V molekular­
nych starzenie się traktuje 
jako „błąd". Oznacza to, że 
w pewnym momencie ·Wspa. 

niala maszyneria isloty żyjącej, 
która niczym zdyscyplinowany mu 
rarz wykonywała ,.plan architek­
tury" zapisany w genach, nagle 
zaczęła się mylić. Od tego czasu 
jeden błąd pociąga za sobą drugi 
- i z biegiem lat człowiek coraz 
mniej prz:v1>omina samego siebie 
z okresu, kiedy wszystko w nim 
działało zgodnie z „planem'.'. 

Smith i Packer są ostrożni w 
wypowiedziach oficjalnych. Za­
strz:egają się. że witamina E dzia­
ła skutecznie w przypadku komó­
rek w pr<>bówkach. Aplikowana 
ludziom - daje o wieei mniejsze 
efekty. Tym niemniej sami co­
dz!ennie połykają po 20 miligra­
mow. Z Jakim skutkiem - czas 
pokaże ... 

M . .JANICKI 
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Z UKOSA 

Jak o'ds.tręczyć klienta.„ 
M 

ówią, te reklaJ111a jest s7Jtul;:ą. Trudną do opatW\Va>nia, 
czego dowodzi nierzadko <lotyc·hczasowa praktyka pr<Jodu_ 
centów i handlu. Za 10 antyreklamę niektórzy opanowali 
znakomicie. Jak wynika z listu pana B. K. (n.az;wis!rn 

i adres znane redaikcji) sizezególny tego dowód dala bydgoska 
„Eltra". 

od l dol!l~~iiEJIJIEDlal!Ji!ł!J 
Prawo pracy na ~o dzień 

We wrześniu ub. roku naszy Czytelnik. kupJ odbiornik „Jola" 
wraz z magnetofonem kasetowym, produkcji wyżej wymie.nfonej 
fabryki. Odbiomik ten nie spelniał pCl'kład.anych w nim nadziei. 
cz.e'lo dowodem była 6-krotna· naprawa w lódzkim oddziale 
ZURiT przy ul. Półnoenej. 
,.Postanowiłem więc - pi•ze p. B. K. o moim kłopocie po­

wiadomić producenta. tj. Bydgoskie Zakłady Radfowe ,.Ełtra", a, 
gdy poproszono urnie o p1·zyslani1> zarnkłamowanego t>ksponatu 
.-elem usunięria. wszystkich usterek wysiałem go, tak jak żąda­
no. d<1 fabryki". 

Nagroda za czwórki 
111e·.1. wyż.~z(>j - z wynik:em oo 
najmniej dobrym. 

Czytelnicy sygnalizują nam rów­
:1:eż. iż z.akl.a<ly różnie interpretu­
ją sposób Lczen!a &red:1 e'. Jc:dnf'. 
mu p-racodawcy wystarr.,:a oc.:>na o. 
gólna, wpisana na dyphrn'i·', urny 
żąda udo,tępnien:.a indf'k"u. To 
o.-;t.atn:e jest racze.i niemożliwe. 

żeby o'.rzymać dyplom ukol'1czenia 
szkoły. frzeb.a przecież z<lać indeks. 

Od tego czasu trwa llJie kończąca i:ię kotomyjka. Po miesiącu. 
t.i. we wrześniu br. klient musi.at mo:1itować „Eltrę", p<mieważ 
milez.ala, jak za.klęta. Po dwu miesiącach ode Jata „,Tolę", ale 
1eż z wadami. Do tego bez karty gwarancyjnej, na której WY­
p'.sane b.vly kolejne naprawy łódiJkiego ZURiT. Następne dwa 
listy polecone wysłane w te.i .~pra\\';e do fabryki nie ~.powodo­
waly oezekiwanego skutku. podobnie, jak i telefon do dyrektora 
nuezelnego ,.Eltry" i powtórna rozmowa tą samą drogą z jeg<o 
zas~ępcą d/s technicmych. 

Z 
aklady pracy bardzo sobie cenią wyk.5z:tałconych i w:r­
kwalifiko1Vanych pr.\~owników. Inna. ~pniwa, że dyrekcje 
wolałyby zatrnclniał gotowych już fachowców. Zacho­
dzące w naszym przern~·śle zmiany techni<'zne i techno-

logiczne. zmusza,ią więc samych pracowników, d~ poclc,jmowa­
nia nauki w sy,stemie zaocznym lub wieczorowym, mimo obo~ 
jc::tnośei niektórych p,racodawców. 

Pai1stwo uważa jednak, że takie ustawiczne kszlakenie doro­
słych pracowników .iest konieczne. Dlatego stworzyło tym lu­
dziom lepsze, niż kiedykolwiek w przeszłości. wal'unki uczenia 
sii:. doskonalenia •i poclnc;szcnia kwalirikadi zawodowych. l\lówi 
o tym kilkakrołJ1ie przez nas omawiana i opisywana uchwala. 
nr 61 Rady Ministrów z dnia 23 mal'C& 1973 r. (M. P. nr 18, 
poz. 111). 

Spraw Soc:jalnych, Dt!part.am~r<t 
Plac Sfery Pro<lukcyj.wi. kti'iry 
\V~k'1za1 na\\•et środkL A wi~c za­
kłady mo~a na~rody t•' wyplaca,I 
zarówno z fun<lu<zu nagród. z o­
sz~zęd.no.4ci p\anow;,ine~o (un<lu.s;.L1 
plac. a nawet z rezerw fuwlust.u Sprawa wygląda następująco. 
plac. znajdujących s:ę w joonostce Pracownik, ubiegający się o nagro­
nadrzednej. Spc•wodow<.nc wyptatJ dę w związku z ukończeniem wyż­
tych na·Slród prze:um:zen!e Ctmdu- szych studiów, jest zobowiązany 

I l 1 · · · , przedstawić w zakładzie, O[>rócz dy 
De>piero w dniu 10 luteg-o blr. klient otrzyma! pr?:esytkę od szu n ac, r.a.ttu1e się, 1a-"'o uza. 1 , . cl . d · k 

sad.nione. · · P omu, ~aswrn. czelllc 7: zie ana; 
produeenta z.„ nową kartą ~warancyjną. ,.p:>nie-waż ta jego (z 
odnotowa.nymi naprawami) zg:nęla''. I teraz dopiero zaczęty s ię 
kłopoty. 

ZURiT nie może wymienić radioodbiornika, ponieważ nde 
mam starej gwarancji - skarży się Czytelnik. - Oclszukanie 
zaś jej śladów w punkcie napraw ZURiT jest chyba 
niemożliwe wobec olbrz~·micj ilości zleceń naprawuycb dzien­
nie (pierwsza naprawa miała miejsce 10 miesięcy temu). Dla­
tego proszę Redakcję o pomoc. Nie moją przecież winą jest, ze 
producent gubi kartę, że naprawa. która w [abryce. frwać 1>0. 
winna H dni, trwała ponad dni 60. że wyprodulrnwano i sprze­
dano mi towar z wadami i że w konsekwencji tego zablQkowa­
łem pieniadze w nie na.dającym się do użytku bublu. Pragnę 
dokonać wymiany radioodbiornika, ale jak mam to ttf'zynić, 
kiedy nawet Dział Reklamacji przy ul. Piotrkowskiej 91 okazu­
je się być w tej sprawie bezsilny". 

Na.si Czytelnocy wciąi jednak j wet oo roku, z wyjątkiem osLa!nie-
pro.szą o ie.i interpretację. Tym .!\O ro~u nauk!. Albowiem po u-
razem pytają o na~rody p;en~ężnc. koi'1czeniu szlwty śr2<ln'ei lub wyż_ 
Czy faktyezn'e takie przysługują. szej z wynikiem dobrym. zakład 
Otóż zgodnie z uchwalą ll<r 61. po- jest zob o wiązany wypłacić 
cząwszy oc1 drugiego roku nattki w pracownikowi nagrodę pieniężną w 
szk.ole średnie.i i wyższej - zakład wySDkości jednomiesięcz;nego WY-

Bo tak nie może być. ażeby prze tu, . stw1erc!~aJąee terminowe ukon 
pis nu:.;.azywal wyplalę na.grody. 

1 
c~enie sh~du~w. To znaczy w cza­

'.clórei za';:lad nie jest w 5 tan!e do-\ sic prz.ew1d71an~·m progr;imem da­
konać. Praco.dar\\·ca. .ieśli mial w n~go kierunku. _Mogą l!yc_ u~vzględ­
tei spr<lwie wntpl!wo<ci i n:e w\e n!C?ne przyl?adk1. przedluzenta. sh~-
7. · j<1'.,'.ch środków pow' n no się n.a- I 1h~1w, ale Jed~·me te us>;>raw1e!lh­
grc.cJę za dobre wyniki 11· nauce I w10.~c. N1>. gdy st~1clent uz."s.kal z 
wyplac!ć. P'"'W'.nien porozumi€ć się rac,11 cho!·oby lub 1nnycb '''azn:\'.eh 
ze .•woja jednostka na<lrzed<ną. prz_Yp~dkow Jo.soWYl',h, u~·Ion clz1e­
b~dż n'a\v"t ministei·~tw~,m. Pew _ lrnns~1. Natom!ast r1. ktorzv pow­
n!!'. Ż<' nail<>tw'ei z.bvć fll'dCO\l'nik,1 tarw,n1. rok_ lu_b nawet uzy~tah 1~r­
powi!".l>:eniem. że nie ma oient~. top ~lziekans.ki, :ile z po\~'·•d,1 lllc­
dzv. Albo wmówić mu. że dla in- wy1".1ązy:vania się z nalozo1wch «?" 
st:V•tucji (która notabene wyraziła bo1~rn.zkow prognun?'~·ych - me 
zgodę na kontynuowanie nauki) ma.Ją prawa do tajueJ nagrody. m oż e przyznać prncownikowi, na.e;rod.zenia. 

Po naszej inlerwenrji w tej sprawie otrzymaliśmy pismo z 
dyrekcji lóclzklej ZURiT, w którym to powiadamia nas. iż za­
proponowała Zakładom „Ellra" wyrażenie zgody w drodze wy­
jątku na wymianę zestawu na inny, bez normalnych farma:tno­
ścii". 

który os-iągnąl w poprzedn'm roku, Niektórl' ?:akla<ly tlumaci.ą się, że 
średnią ocen. co najmniej cztery I na t:m cel nie mają fun<iL••zów. 
wywiązuje s:ę ze swoich zadań za- Sygnalizują ten problem Czytel•niey 
wodowych - nagrodę p:eniężną w w swoich listach :Io różnych re<lak­
wysokości. n.ie przekraczającej po_ ej.i. Leez to n!eprawda - t~:{ o<l­
!owy m;esięcznego wyna~r<'<izeni<1. powiedzialo redakc.ii „Prawa i Ży_ 
Może być ona przyznawana na cia" - Ministerst\\·o P;-acy, Plac 

nie ma znaczenia. r'l-Y urzędniczka Zakl <l · · a] 
ma w1·ksztatcen;e śre<ln'e czv po- . a Y rn.e mu.<izą. wię~ za~.a-

N le mam się widać na handJowych tego typu ugt'ZeC7„nie­
niach. Na zdrowy bowiem rozum biorąc nie o zgodę w 
tym przypadku powinno chodzić lecz o karę. W sto­
gunku do niesolidnego pro<lucenta, rzecz jasna. Klien-

maturalne. 1 że. w ta•'.ti~j s;:tuacji . dac ,.pracownikom v w , i~deks:;~ AL 
nie ma podstaw do wypłaty n _ bo1\1em ocen':' . w. s\ .. av. .ona .a dy_ 
"'roc1y. a ptomH.' ukonczen'a~ stud1'1w ie.st 
" Podstawa bowiem .iest. Stanowi srednią ocen. uzys_ka ych. !lrze~ <:b­
ją dyplom ukończenia szkoty 5red- solwenta w .trnkc:e _.studtow. i 1a-

ko taka powmna byc brana pod u. 
wagę. 

towi ?:aś należa.toby przy=ać szybką rekompensatę. Nie tylko 
w formie natychmias.\owej '..Vymiany radioodbiornika ale i bo- 1 

nifikaty z tytułu bezprocentowo przez ponad rok - ~blokowa­
nia w &partaczonym towarze pieniędzy. Z obciążeniem konta 
producent.a oczywiście. 

Problematyczne udogodnienie 
(wyrz.) 

Każdy kto meblowa! od podsta·w mentów kuchennych. Ale nie upły. ne mieszikanie, sama zr<>zygnowal;:: 
nowe mieszkanie. wie ile czas-u i I ni:ly dwa miesiące - a działo sit: Il. przydzi.alu. 
kudu mus:ał temu poświęcić. Na.i- to w przededniu zasit>dlenia - kie - „\VyobraźC'ic sobie - skarży 
pierw, by sztuka po sztuce zgroma dy spółdzielnia pisemnie zawia-1 się - jaki efekt daje wstawienie 
dzlĆ odpowiednie meo!e, a potem domila wszys!ki<'h o konieczności do nietypowej 2-metrowej wni:ki, 
znaleźć 5tolarza, który zechcialby wplacenia na .ie.i kon!o IO tys. zt J dwu typowych malyeh szaf. A po­
szybko i fachowo połączyć kuchen- za. te zapowiadane szafy i ... za nie I nieważ nie wypełniałyby one wnę­
ne segmenty i wbudować szafy w I zapowiadane umehlow:anie kuchni. 1 ki, ustawiono je po obu stronach 
przedpokojowe wnęki. J Ponieważ w mięclzycza~ie zgroma- i „twarzą do siebie", co jest niew:v-

M . t , t. 'e dłu dz.iłem już dość oryginalne meble, I godne i zmniejsza przPdpokój. Nie 

DOPIERO ZA TRZY LATA I ciel bazy - puewfdttJe zllkwtt'lowa 
nie jej jednak dopiero w 1978 roku. 

Przed 2 laty otrzymałem mieszlka- (b) 
nie przy ul. Kasprz.a1t;a 65. Joot to 11- PRZECIĘTSY DOCHÓD 

. · a.iąe za. em w ~er:'pen: > \\~ · : I nie zwleka.jl'c mlalcm <•c; do dzia- ,' wiem kto wpadł na tak genialnv 
gi; tygo~d~~e . staran i PC>l-,z~~k~~f~ •11 miesz!rnniowego, pro•ząc by mo- po1nysł, ale \\'ątpię. aby byl to ktoś 
'~o~ble moa.zeKUJądcyn';uh nwa 1,;11reyni \o.n ,ie.i kuchni w nic nie wyriosażano. ~mający się na wygodzie 1 estetycl'. 
'>" rzy 0 ' • •· ' · · • ł I · ' · t · · " · " · · I ~yzyfowy trud przestan c bvć ich na co .us .Vf:z~ em, ze. 1eraz_ .1e~ ,ll!Z 1 •• a s~częsme ?.'e. ,1es em \V przymu-
1t<l ·. tern Gdy z ta:·my zaezn·ą schn ~o niemo?'h~ve. I ze S.J?Old~•e!ma ! soweJ_ sytua~J• 1 mo~ę tr~chę po­
ozT~.a mieszkania '\,- "'<łżone nie Jeds•ne w~·Jśc1e z sytuacJ1 w1.dz1 ~ 1 rzrkac. Ale uu~ych 1!te stai· na po. 
tvlko w wannv '· {i~vozmvwaki tym, aby~1 zr~z.v?."no~1·a1 .,, prz~~z~e : ~obny luksus 1 choc oom;1-st tak 
"1 · k lctn · 1 umeblowa!llyml lonPll"O . mi m1eszkam:i .. Oczyw1~1'ie I o.oszmarnc?o , ~:igCl~podarowania 

piętrowy blok m1esz;ezący się 
vi11-a-vis Wytwórni Płyt Belono- R. D.: Co przepisy rozumieją pod 
wych. Blaiszany komin tej bet-0niar pojęciem - przeciętny dochód na 
ni. jest równ wysokości nasz,ego jednego członka rod.ziny. Jak go się 
wiierowca ! przy podmuchach ~~ęk oblieza w pq;ypad:ku 1iC1Jnej rodz.i. 
&Zego wiatru, my mieszlrnńcy wyż-. ny trzypokoleniowej, jeśli z ko­
SZYCh pięter mamy w pod«nach n\eczno.-'cl mieszka ona ·pod· jednym 
pe.łno dymu. Bardzo in1 eroouje nas, dachem? 

k~"i:u'~m·o~pprzedpokoJ·ami I w zamia.n otrzymam mue, tylko I przedpoko.1~ rowme 1eh nie za-
~ • ~ 1 • żt".„ dop1('rn w przy&tl;vm · roku". I eh\\'ycą, bl(>r;\ to, co w ·ko11cypo-
A. .że $póJdiielczość zaczęła wla- Rl\wn!~ niemila .ni?soc-dzianka wala pospołu :c. wykonaW<'l\ nasza 

kiedy ta p:ze&tarzala bet0<J1.iarnia REO.: Za. rodzinę uwata się pra­
ZO&tanue przeniesiona w inne, bar. cownika, jego małżonkę, dzieci o­
dziej odpowiednie dla niei miejsce raz inne osoby (rodziców) pozosia. 
a prze.stanie być z.morą dla miesz. jące we wspólnym gospodarstwie 
kańców nowoczesnych bloków. domowym. Jeżeli jedna.k rod:c.ice 

śnie wychodzić na;.>rzeC'tW tym ży spotkała inną naszą Czytelniczkę p. spóldz.ielnia. A tak pięknie i nęcą­
czeniom oczekiwaliśmy na glosy M • której t&kże n'.kt nie uznal za co wyglądało wszystko, gdy nas 
pC'lne aprobaty i uznania. Tymcza- stos'.J'.\'ne PCl'wiad„'ll<ć ,,·cześ11iej. i.~ informowano o lym niewątpliwym 

m f><cdrnnia w bloku r.r 4 przy ul. udogodnieniu". 
sem s.tato się COŚ wręcz przeciw- Gagarina. będa posiadalv wbud0>v"a . . . . 
nego, ze wszystki::h stron za- ne rn?blf> i która. podobnie. jak Jak wi<l~c z powyzsz:v-ch glosow 
częly pod.nc><Sić się prot<-.sty. Prz2- pan M R. stanęła prze<l alterinaly. ;,~~J,~owan!e 1?~1 peln~:-iszego W.Y­
ciwko czemu: zamachowi na za_ wą. albo przyjc;cia wszystkie-go z , .. t>oazerna .no\'li) eh bl<>1W\\ zacz.ę!o 
gro7,ony indyw'.dualizm. na nadmier dobrodzie.istwe·m inwent.arza. ·czyli z s;~ pod nie na1l~0~szą g~v.iazd~. Nie 
ne koszty? Nic pochbne~o. \V grę dodatkowvrn komoletem mebli. al- WoZ} stko zo~ta.lo 1:._z<;mv,t„i;e i do. 
- jak dotąd - nie wchodzi <.rii bo odtoże.nia przejyrowadtki na na- Pi.ęte . orgarnzaeypie. \Vystąp:ly 

""'·-·, --.<· Hent·yk Gr. 
ł.•· ~ 
RED.: Jak Informuje nas Urz11td 

Dzielnicowy, teren, na. którym znaj 
duje się betoniarnia, zgodnie z o-
1ólnym pla.nem zagospodarowania 
przestrzennego Żubard'lia, puezna.­
czony jest w części północnej pod 
budownictwo mieszkaniowe, a. w 
częśeoi południowej pod projektowa.. 
nĄ trasę Wojska. Polskiego. Lódz­
kie Przedsiębiorstwo Budownic­
tw& Uprzemysłowionego - właścl-

pracownika. posiadają własne źrócl­
ło dochodu np. w postaci renty, 
nie wlicza się ich do grona osób, 
przez kióre dueli się dochód ro­
dziny. 

jeden z powyższych moment<lw. Co stępny rok. więc .n :eucl~i:onne p<>~kuięcia. co 
więc je-st powodem pro:e~tr.w? uczyn;to dosc pmblematvcznym u-

Co wlicza sle do dochodu? Na­
leżności z tyiulu wynagrodzenia z.a 
pracę, nauki zawodu, dochody z 
tytułu pracy nakładczej, ajencyj­
nej lub umowy zlecenia, wykony. 
wania wolnego zawodu oraz stałej 
działalności wytwórczej lub a.rty-

P isze inżynier M. R.: „We wrze- Natomiast panią W., Je.I spól- dogodni en ie, na któ:·e C'Zt>)rnb setki 
śniu odbyło się zebranie przyszlyrb dzielnia powiadomiła o p-rojekto_ spóldzieleów. Postawiono ich bo­
loka.torów naszego bleku z przed- w.aniu wyposażenia blo'rn w t~·po- wiem przed niemiłą alternatywa: 
stawicielami spółclzielni i inspekto. we meble na tyle wc7->'<n;<'i. hv n!<- albo - albo. Im pr~zei zarza<ly 
rami nadzoru, na którym poinfor- sza Czytelniczka nie czynila nie- spółdzielni wyeią~ną z tego wn:o­
mowano nas, że będą z~.instalowane potrzebnych zakupów i z<lążyta 'ki. tym szybciej uc'.chr,a ska.rgi ; 
szafy w przedpokoju. Ucieszyliśmy Zlf!'omad:zić pieniądze na dopłatę. protesty zaskoczonych i postawio. 

styC'łlnej, emerytury I renty oraz się, te przedpokój mamy z głowy Ale gdy p. W. ujrzała. jak mH wy_ nych~ przed !aktem dokonanym . 
ewentualne stypendia dzieci. (h) i zajeliśmy się gromacl.zl':'niem set- glądać jej przez tyle lat oczekiwa- ezlonków spóld:z:elni. (h) 

Zanim przejdę do sprawy poruszonej 
przez p. Helenę A. z Retkini, spieszę 
odpowiedzieć i podziękować za wszystkie 
te ~erdecme i mile listy z życzeniami 
świątecznymi i noworocznymi, które 
Czytelnicy skierowali pod adresem 
redakcji oraz mojej skromnej oso-
by. Wyróżnia je coś, co dJ.a każ-
dego człowieka, a zwłaszcza dla dziein­
nikarza zajmującego się oroblematyką 
społecmą jest szczególnie cenne - trwa­
la pamięć i życzliwość wzajemna, z.a­
dzierżgnięta z Czytelnikiem więź, bezin­
teresowna często i niezale~na od sku­
teczności podejmowanego w jego sprawie 
interwencyjnego działania. Trwając.a nie­
rzadko calvmi latami i to w sytuacji, 
gdy zdawałoby się, iż trwać już dawno 
p.rzesta!a. 

Jednym z ta-kich ceruiych sygnałów 
jest list p. An.ny Kurzejowej ze Starego 
Sącza, doręczony mi przed paroma dnia­
mi. „Korzysta,iąc z okazji pobytu 
w Lodzi z wycieczką, zakładową 
pisze p. Anna - chciałam osobiście wraz 
s synem odwiedzić Panią. by raz jeszcze 
serdecznie podziękować za mile przeży­
cia. jakie sprawiła nam Pani Redaktor 
wraz z Panem reprezentującym Wa.szych 
Czytelników i łódzki świat pracy, kiedy 
to 13 lat temu odwiedziliście mnie 
w szpitalu z racji urodzin moich bliź­
niąt - 30-milionowych obywateli PRL 
I przekazali wyróżnienie dla. moich dzie­
ci od redakcji •. Dziennika Lódzkiego". 
Nie udało nam sie tego uczynić osobiś­
cie. ale dzięki uprzejmości Pana Prze­
wodnika. który obiecał mi ten list do­
reczyć do redakcji, prosimy przyjąć wy­
razy naszej wdzięcznej pamięci i najlep­
sze życzenia do nas. Równie gorące ży­
czenia przesyłamy całemu „Dziennikowi 
Lódzkiemu" oraz wszystkim jego Czy­
telnikom". 

' DZIENNIK LODZKI Dl' 1 (8105) 

Publikując li.st p. Kurzejowej pragnę 
Taz jeszcze podkreślić to. co w każdym 
prawie sygn.ale od Czytelników znajduje 
swój wyraz. Wielką i wciąż żywą tęskno­
tę do ludzkiego braterstwa humanitarnej 
i obywatelskiej solidarności. zwłaszcza 
w chwilach, kiedy najprostsze nawet 
życzliwe słowo, najdrobniejszy ges1 po­
mocy stają się najpowaimiej.s.zą potrze­
bą. Zajęci i zabiegani nie zawsze zdaje­
my sobie z tego sprawę na co dzień. 

Siady tych samych odczuć znajduję 
i w poz.ostałych listach Czytelników, któ­
rzy dali o sobie znać przy okazji No­
wei:o Roku. 

to nie wiem, jak sobie poradzi~ z nawa­
łem nagromadzonej przez tydzień roboty 
domowej: gotowaniem, praniem, zakupa­
mi i dziećmi. Każde świi:to, to clla nas 
kobiet nie kończący się kołowrotek i ha.­
l'Ó\vka". 

Nasra Czytelni·czka ma wiele racji. 
Myli się jednak, sądząc, że działa się 
całkiem „po ciemku". O przeprowadzo­
nych badaniach wstępnych na temat bu­
dżetu czasu wolnego społeczeństwa i wy 
nik.ających stąd wnios!{ÓW pisze np. doc. 
dr Stanisław Czajka - pracownik nauko­
wy Instytutu Nauk Politycznych UW 
w książce pt. „Spotecz;no-wychowawcze 

K. Wyrzykowska 

Źyczenia • I 

Kończ~ tych parę bardzie! ogólnych 
uwag, przejdźmy do spra~y zasygnalizo­
wanej w liście wspommanym na po­
czatku. Streszcza ją ko11cowy fragment 
wypowiedzi, poświęconej spr a wie wypo­
czynku po pracy, w ezasie wolnych so­
bót itp. - „Dużo sie mówi. aby uprzy­
jemnić człowiekowi czas odpoczynku, aby 
odpoczynek był aktywny, a nie tylko 
bierny przy telewizorze - pisze p. He­
lena A. ·wszyscy jednak niewiele 
wiemy, czego ludziom potrzeba. Może by 
wiec zainteresować sit: tym i pocljąć ba­
dania. zamiast działać po omaeku. Zwró­
cić się do obywateli. do pracowników 
zakładów i instytueji z zapytaniem, jak 
chrą, spędzać dni wolne od pracy lub 
o jakim odpoczynku marzą. Ja· np. nieze­
Jl'O tak nie pragnę, jak chwili w~·lrlmie­
nia w dniu „wolnym" od pracy, kiedy 

horoskopy 

problemy 1<>cjallistyc:z:nego zakładu pra­
cy", wydanej przez „Wiedzę Powszech­
ną" w 1974 roku. Poważ,ny sondaż socjo­
logiczny w tym temacie prowadzili też 
naukowcy naszego UL, Ośrodek Socjolo­
giczny ZwiąZku Włókniarzy w Lodzi 
i inni. 

Na podstawie danych GUS i badań 
IGS :z: 1970 roku przedstawia doc. dr 
Czajka stopień zaspokojenia potrzeb 
i podstawowe problemy rzutujące n.a 
możliwości l sposoby sp~dzania wolnego 
po pracy cz.asll. Wprawdzie niektóre 
z liczb i danych zdeaktualizowaly się 
i to na korzyść, dzięki społecmo-ekono­
micznej polityce pa11stwa w ciągu ubieg­
łych 4 lat (poziom ptacy, warunki so­
cjalno-bytowe). niemniej podstawowe 
w•1im•ki niewiele straciły n1 przydatności. 

„Zjawisko rozwierania. się nożyc mię-

dzy wzrostem społecznym a wzrostem 
gospodarczym zostało zahamowane do­
piero po 1970 roku. Wskazuje to, że za­
soby czasu wolnego i sposoby jego wy­
korzystywania nie są zależne bezpo­
średnio od wzrostu gospodarczego, ale od 
konsekwencji, jakie wzrost ten wywołu­
je w dziedzinie zaspokajania polrzeb bio­
logicznych i cywilizacyjnych" pisze 
autor książki, uzasadniając równocześnie 
olbrzymią. bo decydującą o poprawie 
wagę rozwoju gospodarczego dla uspraw­
niania i rozwijania infrastruktury spo­
łec2mej, komunikacji. budownictwa mie­
S?Jkaniowego, sieci żłobków i przedszko­
li, sieci handlu i usług, a więc tego 
wszystkiego, co ul.a.twia życie społecz­
ności miast i wst. 

„Poziom rozwoju spoleczno-gospedar­
czego, a. także poziom społecznej wydaj­
ności pracy decydują zatem o ilości cza­
su wolnego (o ilości czasu pracy I o tym, 
,Jaka czi;ść czasu poza 1>racą jest czasem 
wolnym), a także o sposobie jego spę­
dzania" ""' dodaje, przypominając tym sa­
mym znaczenie podejmowanych wysił­
ków oraz naszego aktywnego w tym 
udziału. 

Myślę, że uwagi te są nieodzow1De dla 
wyjaśnienia ważnych problemów poru­
szonych przez Czytelniczkę i że tak 
właśnie, choć innymi słowy próbowala 
ona określić nękające .ią trudności. 
Szczególnie dotkliwy brak czasu czyn­
nych zawodowo kobiet może być bowiem 
łagodzony przede wszystkim przez 
konsekwentne rozwijanie tej sfery dzia­
łalności socjalnej, która wpływa na wy. 
poczynek naszych pracujących zawodowo 
żon i matek. Podobnie, jak na kształto­
wanie sposobów racjonalnego i kultural­
nego wypoczywania wpływa rozwijanie 
inslylucji kulturalnych i podnoszenie po­
ziornu wiedzy ogólnej obywateli. a tym 
samym wyrabianie w nich odpowiednich 
ku temu nawyków. 

Nie znaczy to. ie pelna orient<icja 
w aktualnych w tym zakresie potrze­
bach nie jest bc 7 znaczenia dla stara.i'! 
o uatrakcyjnienie czasu wolnego od pra­
cy. Zwłaszcza w tym roku. kiedy ilo'ć 
wolnych sobót ie•t wię!,sza. starania te 
winny przynieść bardzie.l odczuwalne re­
zultaty. 

Do nagród pienie,żnych •rni<1 rÓ\V 
nleż prawo absolwP.nci 2-letnich 
qzkót poJ:ce.alnyC' IJ. 7. ;tym jed!1ak, 
że nie przysługują int rocznP na­
grody. gdyż drug! rok nauki je5t 
dla nich równocześn:e ostatnim ro­
!<iem nauki. Chyba. że nauka w 
szkole pomaturainl'i trwf\ dłużej niż 
2 lata. wówczaĘ slur-ha·~ze co nai­
mn iP.j dru.giego roku 1iauki - z 
wyjątkiem oqtatniego - moga o 
taką roczną na~rodę s'ę •ib\cg'1.ć. 

G. B.\.RGIELOWA 

W CZYNIE SPOLECZN'Y~I 

Szanowna redakcjo, jeśli mo-
żesz złóż w naszym imieniu 
erdeczne dzięki pracownikom 

punktu usługowego .,Mechanik'' 
- ul. Nowotki 62 za to, żę w 
czynie społecznym ogrodzili 
plac zabaw dla dzieci oraz p0-
mogli nam przy sadzeniu róż. 

Komitet Domowy 
ul. Nowotki 62/!l4 
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GLOS STAREGO 
KAWALERZYS'IY 

Jako stary dtug-0letni kawa­
lerzysta i wielki amator koni.I 
a zw!a5zcza rasowych. stwier­
dzam z calą st.:rnowczością. że· 
tal{ pięknych i dobrych wierz­
chowców jakie dzis posiadają 
nasze stadniny, przed wojną licz 
na polska kawaleria nie miala. 
Jako fakt przytaczam. że rot­
mistrz Królikiewicz brał udział 
w konkurs.ach hippicznych w 
Nicei w skladzie polskiuj eki­
py jeździeckie.i (wojskow~j ) na 

koi1iu wa lar hu „Pikadorze". 
Byt to koó !){>ciągowy którego 
rotmistrz Królikiewicz wziąt 
sobie od pary z zaixzęgu kuch­
ni polowej i po dość długiej 
pracy n.ad nim (ujeżdżaniu) ko11 
ten wziąl nagi-odę Grand Prix. 

Parokrotnie widziałem w 
„Dzienniku Łódzkim" rozne 
zdjęcia pięknych koni z hodow-
li naszych polskich stadnin. 
Spostrzegłem na waszych zdję­
ci.ach, że rasowe konie wierz­
chowe nie są u nas wla:kiwie 
pielęg,now.ane . Brak bowiem na­
czółek na kantarach stajennych 
czyli ogłowiu. Brak loW1 powo­
duje obsuwanie się kantara do 
polowy szyi końskiej. A efekt 
tego jest taki. że wyciera się 
grzyw.a koniowi, która jest je­
go całą ozdobą. Można temu 
za.pobiec w b;lrdzo prosty spo­
sób - należy założyć naczół­
ki na kantary. Jest to mini­
mal.ny koszt. gdyż zwykły ka­
wałek rzemienia lub paska par 
cianego o długości 30-35 cm o 
szeroko~ci 2.5 cm. z.najdujacy 
się na kantarze powyżej llCZU. 
a pon iże.i usw. jako n i eocllRcz­
ną czę~ć ogłowia zapobiega 
wycieran.iu się grzywy konia. 

Wasz stały Czytelnik 

ODPOWIEDZI 
REDAKl\ll 

ZAlNTERESOW..\NA: l'rzy ~ta. 
laniu upra\\.~nieD do en1erytur;v, 
bierze sie pol'I uwa~e zatrndnie· 
nie wykonywane na pt·J:estrzeni 
całego życia. A wii:c ró\\nlell 
pned wojną i w c:iasie olrnpa­
eJI. 



•• •• 
I 11111111111111111I11111111111111 n I I I łl I li I I I I li I I Ili lllł' 11111111II11111111111I11111111111111I111111111111111111111IJ11111111111r111111111111111111111111111 ł (I I I I I I I I I I I I I lll 1111111111111111I11111111111111111111" I 1111111111111111111Ułl11111Ull1111111 

Na 

przełomie 

starego 

• 
I 

roku 

Tylko do 31 stycznia br. trwa ... 

Wielki konkurs dla wszystkich 
Po świętach i Sylwestrze jest najlepszy czas, by zastanowić s:ę 

n:;d projektem emblematu. który będzie informował, reklamował 
i symbol~z~ ~ujący s:ę na 'Zdrowm· Park Kultury ~ \\'ypocT>y.nku. 
OgłoEiliśmy ·1a!.IY!c konkurs na projekt ta.'<.~ego "mblematu, wspolme 
z Komisją Propagandy Spolecz.riego Komitetu Budowy PKiW oraz 
WojewódZkim Przedsiębiorstwem Handlowo-Uslugow)"m „Arged'• i 
Spółdziclc-zym Domem Handlowym „Central". 

Ka.ldy może przysłać dowolną ilość projektów opat rzonych godłem. 
W zamkniętej kopercie. na której god!o to zostalo powtórzone, nale­
ży umiescić swoje personal ia i doldadny adre!'. Specjalne jury. w któ­
rei;io skład wejdą specjaliści ptn.slycy, wybierze najlepsze projekty 
i ich autorzy zostaną nagro<lzen i. Spośród tych proj~klów wybrany 
z.ostanie ten, który symboli.7..ować będZie nasz Par:- Kult!lry i \Vypo­
czvnku. 

Projekty prosimy przesyłać w terminie do 31 stycr.nia 19i5 r. pod 
adresem: Sekreta,riat Społecznego Komitetu Budowy Parku K111!11ry 
i W~·poczynku. ul. Konstantynowska 3/5. 94-303 LOOŻ, z dopiskiem na 
kopercie: „Konkurs na projekt emblematu" 

Naj-lep-sze-go I 

W Now,;m Roku wiernym Ct:;;­
telnlkom, sympatykO'rn tej rubry­
ki. a także licznym lvoresponden­
tom „Reflektorka". o ktorych z 
powodzeniem można powiedzieć, 
że są tropicielami wielldch i ma­
Lych spraw ludzkie/i, wszystkiego 
najlepszego! A q!ównie: zdrowia 
! pooody ducha; ' żeby ten role 
byt iepszy od poprzedniego oraz 
gorsz11 od nast11pneqo ! żeby „Re-
flelctorek" miał coraz mniej 
sprau: do załatwienia. a coraz 
więcej okazji do pochwal, po­
dziękowań. do dobrego slow11, 
które to dobre slowo wciąż: jest 
artz1k11lem deficytowym. A szko­
da! w zwiq~ktL z tym. tycz~n..ia, 
ab11 takim być przestaw. 

(JZ) 

Zdrowa ścieżka 

„szanowny „R" I 27 grudnia •111.!­
dano w TV ciekmvy program o 
śląskich „ścleikach zdrowia·•. z,,_ 
stanaiciarn się: oo nam przeszka­
dza wvtuczyć 1 utząd::ić takie 
zclrowe ścieżki w nasz11m mieś~ 
cie? Przecież w każdej dtielnicu 
są tzw. terenu zielone, są duże 
parki a nawet tasy. Zaapeluj 
więc. ..Re.flektorku". do kogo 
tn:eba, niech specjaliści oo kul­
tttrv flz11cznej pomu.§lą o tvm i 
zrea!iwją pomusi kt.ór11 - jak 
3/ystę - Już w wielu miejscach 
w kraju wotetan11 ie.- w żl)cie. 

Weclluą mnie ąra napraWdę u-ar­
fa jest świeczki. bo przećież cho­
dzi tu o nas:<> zdrowie M11tl11. że 
taki rirojekt zyska sobie poparcie 
ojców miasta. a 1etit prasa za­
ch<:ct !odzi11 n do korzystania z 
term rodzaju relaksu, to ponur11-
kow w grodzie nad l.ódkq t z• 
świecą nie zna}liziesz". 

1"o1' ieramy. bo już od damna 
praąniemy wejść na zarót<:rJ 
śc!d~ę. a IE'śli do teqo ?<tpe1n1i11 
Pani. te nie ostanie ~ię wśród 
nas ani jeden ponura.k, czego 

chcieć więce.j? ! życzymy sobie 
tego U.'SZJISClJ w NOWJlm Rok11 ! 

R. 

Już ,problemy I 

No 1xlk, Nowv Rok Nowym Ro-
kiem, a.le t11 na sza obecna je-
•ienio-z!mo-wLosna zaczyna na" 
stawiać przed troskami, o któ­
ruch najchętniej zapomnte!!bvśmy 
w ogóle. a już zwtaszcza w tak 
u.roczJ;stej chwlti. 

Na przełomie dwóch l<lt - ja­
kież to dziw11e. p·rawda? - spadł 
śnieg. Sylwestrowi goście, wraca­
jqc nad ranem do domu. przecie­
raLt oczy ze zdumienia: śnieg tej 
zimy? - niemożliwe! Podobnie z 
dozorcami, których nit! widzialo 
się przy prac11 ani rano (t-0 ;e.•Z­
cze można wybaczyć, choc „Re­
flel<t<YTek•• sam - czlapiąc ptzez 
miasto o piątej - widział kilku. 
gospodarzu domów, którzy po­
czuli się Jednocześnie ąospoaarza­
mi powierzonych im części uli­
cy; „Reflektorek" jest gapa albo 
byl lekuchno zawtan11. bo nie za­
ttotowaZ dokladnych adresów -
gdzie to bvlo), ani nawet przed 
południem przynajmniej ni• 
wszędzie. A że do tego cokol­
wiek się ociep!Uo, mieLlśmy wąt­
pUwą przyjemność taplania aię w 
pierwszym śniegu w pierwszvm 
dniu nowego roku. (Na placu 
Wolności, gdzie podjeżdżają auto­
busy linii „B" I ,57", katd.11 klo 
wchodzi! do autobusu. musi<lL za­
nurzyć b!Lf.y (11 zd.arzalo się. że 
I kostki) t() brudnej mazi. Kłe­
ro wci1 podjeźdża!i jak umieli, z 
reguly Jtctnak ni e udawało się im 
u!trzec pasażerów przed mokrą 
przygodą. Wyjątkiem bv! tu pew­
n'e kierowca przequboweqo woru 
na lin!! .,57". któr11 - widząc co 
się święci - atanąl przµ samym 
chodniku i jeszcze pozwolU s ię 
pokierować pasażerom, któr<r1 
chcieli żeby wejście ustawi! dwa 
metru dalej. „Ref!ek-torek" odno­
towal numer boczny autobustt 
prowadzoneoo prztz upr::eJmeqo 
kierowcę (119). dając tum dotcórl, 
że o qa'iz. 11.30 mial Już napiętą 
•11caqę. bo 11>1.ośni" udawa! aię na 
dJIŻUr w 1·edakcji. 

R. 

Lubi uczupłe„. 

N<YWy Rok No.wym ltoT; tem, 11 
·nam J)Ora jut wracać do codzlen­
!l.l/Ch .•praw. Oto pisre do nas 
pani B. Kaermarek (ul. Naruto­
wicza 31): 

„Drogi „ Ref!„kt.orkµ" I Drn'adt 
mi: w którym punkcit! tLslugo-

Najmłodsi łodzianie w 1975 roku 

• Serdeczne życzenia od „Dl" • Dwa 
wózki w prezencie od DH „Uniwersal" 

Przypomnijmy: dokładnie rok temu. z lnicja.tywy „Dziennika, 
JAidzkiego", pierwszy obywatel miasta urodzony w 19i4 roku 
został spec,ialnie ubon-0rowany prezentem Domu Handlowego 
„Uniwersal" w postaci wózka. Były zreszla dwa takie m'le 
upominki, ponieważ .icclcn z naszych Czytclnik(iw wkrótce po­
lem ujął się za dziewczynką, która przyszłlt na świat o kilka 
minut późnie.i O<i tego najwcześniejszego chłopca i dyrekcja 
„Uniwersału" przystała na tę propozycję i wkrótce odbyło się 
uroczyste przekazanie dwóch wózków uszczęśliwionym takim 
obrotem sprawy rodzicom. 

zorientować, w większości są to 
chlo;x:y. Np. w Szpital u im. Koper­
nilta na sześcioro jest aż pięciu 
chłopców. a w Szpitalu im. lVIadu­
row'.CT.a na pi1~cioro - chłopców 
iest C'Zterech. W innych szpitalach 
pierwsze tee(oroC'ZJle oorody odb~·Jy 
się iuż prawie nad ranem. Naj­
wc:ze'niei - o godz. ·~.05 i 2.10 -
o rz ' '·•zlv na świat bl ifoiaki w SzDi­
talu in1. Helenv \.\'olf. S'!:częsl i\\·ą 
matka dwkh d?-iewczvnE"k jest 
oan i Janina Kabat. R?.Wac-zka. 

W tym roku poslan.:iwiliśmy dzia­
lać zgodnie z ustaloną już trady­
cją: dyrektor ,.Un:wersalu" OionL 
zy Sobczyk, gdy:imy przypomnieli 
mu ze.szloroczne prezf"aty bez w~­
hania zgodzi! sie ufundować dwa 
\\·ózki - jeden dla dziewczynki, 
dru.gj dla chłopca. Wczoraj roz­
poczęliśmy poszukiwania najmlod­
szych łodzian 1975 roku i teraz mo­
żemy już przedstawić ich wyniki. 

Nie ma wątpl:wnśC't. łe właścicie­
lem jednego z prezentów zostanie 
syn oa11I l{rys(yny Adaeb - księ-

Na zdjęciu: (u góry) - gowei w budownic1wie który 
przyszedł na •wiat w Szpitalu im. 
Kr>pern ika już 3 minuty po półno­
cy. Jak nam pow'.Pdziała dyżurna 
położna. o. Józefa Wal<'zttk, chlo­

Klubie ,.Pod Siódemka­

mi" (niżej) w ZPW 'm Bar piec waży 3.700 grami'iw i c?.ujp się 
I ' · - dobrze. podobn:e jak j c~o mama. 

Poród odebrała położna Bronisława 
lic kiego. 

I 
Skonjeczna. 

Z naszych poszuk i wań wynika, 
Fot. A. Woc';i że w tym samym szpitalu uroclzi­

la s!ę też pierwsza łodzianka 1975 
roku. choć dala na s'ebie czekać 

Nowy rok w nowym mieszkaniu 

Pod to zdjęcie - jak pod ! wykonać plon, i tę oczekiwa-
wzór matematyczny - można ną chwilę, gdy już ma się klu 

I podstawić i ludzką tęsknotę cze 1 JUZ można się pr~epro-

1 

za nowym mieszkaniem, i do- wadzić, nawet pytanie: a 
roczne, gorączkowe zabiegi gdzie ten pon kupił meble, 
budownictwo, by w terminie albo raczej: ciekawe jak dłu­

go na nie czekał?„. 

wym mogę bez problemów i przy­
krości uszyc sobie spodnie? Pew­
nego dn!a uda!am się do Spół· 
dzielni „Łodzianka" przy ulicy 
Wschodniej (róg u!. Naruwwicza). 
Na wstępie zosta!am gl'Zecznie 
)H'Zyjęta p1'Zez paniq, która po­
dala m! termin wykonanta uslu­
gl, po polgodzlnie przyjął mnie 
krawiec ! niegrzecznie oświadczył. 
że nie uszyje mi spodni, ponie­
waż stale przychodzą do niego 
tęgie kLientki, a szczttple szyją w 
in n uch za kladach.„ 

Tok czy owak - szczęśliwa 
chwilo, uchwycono przez na­
szego fotoreportera w którymś 
z ostatnich dni starego roku 
na ul. Rajdowej. 
Dużo szczęścia w nowym 

roku, w n owym mieszka n i u I 
(sz) 

J')t.: A, Wach 

do godz. 0.50. J est nią córka pa:1.i 
Bożeny Pasternak - pracownicy u­
mysłowej w Wo.jewndzkim Przed­
siębiorstwie Handlu Me·blami. Oj­
cowie oboiga lnureaiów „Uniwer­
sału" maja na imię jednakowo -
Rysza,rd. 
Łączn ie w c:nziu Bylwestrowej 

nocv u rod1.:lo s;ę w t.odzi k ilka­

„OL" iyc;i;y najmlod~zym łodzia­
nom iegu rokn !Oil lat. a parze któ­
ra najwcześniej powiek~7.vla t?rono 
obywateli Lodzi - sz1>rokie.i clrogi 
i udanvch spacerów w wózkal'h o­
fiarowanyl'h im z te.i szczęśliwej 

naścioro dzieci. Jak si~ mogliśmy okaz.ii przez „Uniwersa!". 
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% TATRY - „11<tan;a wielkośc!'' ~ 
% fll franc od lat 15 si IO. 17. 19.30. ~ % Kino filmów dzieciecvch .. Wlad ~ 
~ ca gór„ ~A \ rad z. bo. godz. ~ 
% 12. 13 45 15.30 r~ 
~ CZAJKA - . Wiosna oani~ sier- ~ 
~ żancoe" pol <!orli li, 19 ~ 
~ DK'.\f - .. Porozmaw'aimy o ko- ~ 
?, b 'etacll" USA. od lat 18, S!Odz. 0 
~ 1s 18 2r ~ 
.% ENERGETYK - .. Roztargnidny" ~ 
~ rranc. S!odZ. 17. 19 ~ 
~ Km. E.JARZ - nieczynne ~ 
?. ? H ·\LKA - „Dziec; l\\'icy z bu- ~ 
~ szu" CBl a11'1 . bo eoctz. 1~. ~ 
,% „Zaloty plekne<io dr;H(On3" ~ 
~ r1--

1 
~:.~~h. od lal 15. e:odz. 11.45. ~ 

~ • t l\fAJA - „Dzie\\'c2yna na mio- ~ 
?, co tle" tB\ czech b '<> S!o<lz. 15.15 ~ 
~ „KrólO\\'" DT.ikiel(n 7-acho'1u" tr. ~ 
% 1 I od lat 15 '"Od> 17 15. 19.3~ ;łj 
~ l\ILOOA GW.\RotA - .Pulapka ~ 
% GDZIE na 1ten<'rala" ll'll itt!t. od lą1 1;; ~ :1. 11orJ'-. 10, 12.15 lUO 17 19.30 ~ ;;'. I I l\IU'7,A - . linka~ - Os•;,tn• Mo- ~ 
% I KIE DiY I hókantn•· rum b 'o. !tOdz. 15.45. ~ „ „\.\'?h•-llo" USA. od lat 18, e:. 0 
~ 17.H U O 
~ OKA - „By! tu Willie Boy" ~ 
~ USA. Od \at 15. godz. 10. u. ~ 
~ H. 1~. 18. 20 ~ 
?, - - - - - - POLESIE - .. Nie ma mocnych ~ ~ oo\. oiorll 17 19 ~ 
% l'O"l'L.<l R'.'IE - n!ec?.~·nne ~ ~ WAŻNE TEJ,EFONY PfONTER - „sw:ątvnia diabla" ~ 
~ lnformac.la tcll'fonlczna 03 jao. od lat 18, goctz. 15.30, 17.30, ~ 
~ Straż Pożarna 08. 666-11, 795.55 19.ao . . . ~ 
~ Po~otowit l\atunkowe 09 POKÓJ - „Dn1ga t•' arz OJCA ~ 
~ Informacja kolejowa '55-SS t84-60 chrzestne<io" wł. Od lat 13, I!· ~ ?, lnformacJa PKS: ' 15.30. 17.3-0. 19.30 ~ 
~ Dworze<' Ct"ntralny 265-96 REKORD - „Przy!Jody Bucka ~ 
/. Dwonec Pńłnocnv 747-20 F inna" (Al radz. b'o, godz. ~ ?. Po~otowle worlMlu:owe g35-ł6 J.i.30. ..Absolwent•· USA. od lat ~ 
% l'n!!:otowle e:nnwt> 393·85 13. godz.. 17.30 rn.so ~ 
~ Pogotnwle ener~et~e>:ne 33ł-?8 ROlltA _ .. Zuzanni I zaczarowa- ~ ?, Pogotowie cleplownicze 253-11 ny olerśc!eń" NRD. bo. godz. ~ 
?, 12. l~.4~. Zbrodnia w klubie ~ 
~ TEATRY IP.nisoW~'111" wt. od lat 18 S(. ~ 
~ WIELKI - godz. tli „Henryk VI 10. 15.80. 17.30 19.30 ~ % na lOW8Ch" SOJUSZ - .,Dawid Cooperfiekl'' ~ 
~ POWSZECH~Y _ 11'.0dz. 16 „No- (B) ang, b 'o. godz. lG.

1
4:;, ;;;j 

:% we cieroienia mtodeg 1 W.". fl. „Oh-ruchv 7.ycia" franc. od at ~ 
% 19.15 .. To sa momenta. co s ię 15 e:oclz. H i % onm'ęta·· STOKI - „Rzeczpospolita bab- ~ 
~ NOWY - godz. 19.15 .,Wesele Fi· ska" (Al ool. b 'o. g<>dz. 15.30, ~ 
~ e:ara" li .45, 20 ~ 
:% MALA SALA - godz. 20 „S'.ód- SWJT - .Weronika" tAl rum. ~ % my anioł" b 'o. godz. 15.30. „Smiech w ~ 
~% JARACZA - godT.. 16 „szaleń- ciemnosci" ang. od lat 18, g. %:~ „ stwa panny Ew"'', "odz 19 •o 19 30 o ,~ , „ · ·" li.15. . r,1 :% .. Tam;o" , i 
% MAł.A SCENA - nleczyn'1a DYŻURY APTEK ~ 
~ TEATR 1.15 - godz. 19.15 „Ciot- 0 % ka Karola" Tuwima 19. Limanowskiego 1. ~ 
~ MUZYCZNY - niecz~•nny Przybyszewskiego 41. Ossowskie- ~ 
~ ARLEK1:-J - g.odz. 17.30 „Lud<>- J!o 4. Gai;r~rina 6. Bratvslawska 0 
~ P~8a~i~k~ ~~~~~~Y 2a. Obr. Stalins:ra<lu 15, ~ 
~ DYŻURV SZPITALI ~ 
~ ~~ ~ 
:% Instytut Pol.·Gin. Al\f (Ul. CU· ~ % SZTUKI (ul. Wieckowskiego 36) rie·Sklod<>wskle1 15) - Pr2Vimu- ~ 
~ godz. 11-19 je chore e:lnekolo11icznie '- dziel· ~ 
~ HtSTOnn RUCHU lłEWOLUCYJ- nicv Śrórlmleśei„ ora1 z dzielni- ~ 
~ NEGO lul G<lańska 131 goctz. cy Górna 1 Poradni „K" ul. Fe- 1-j 
~ 9-19 liń~kll'<?o 5 1 Zaoolsk lei 2. ~ Mam 118 cm w biodrach I nie 

uważam tego za kalectwo, więc 
ochtonqwszy nieco po rozstaniu 
z krawcem zateiefo•wwalam do 
kicrnwn!czkl, ieby ją powtadomić 
o zachowaniu jej pracownika. 
Kierowniczka najpierw mnie prze­
proslla, a potem - wvjaśniajqc 
nietakt krawca - i$owiedziata. te 
zapewne mia! tego dnia więcej 
tęgich kilentek. r1 ponieważ tego 
nie lubi, wytadowal całą złość 
na mnie. 

Więcej wody dla 
,~ ARCHEOLOGICZNE T ETNOGRA- Szpital im, H. Wolf (Ul. La- rJ 

ml'asta ?. FtczNE <ol wo1nośei ai godz. giewnicka 3ł> - dzielnica w1. ~ 
~ 10-17 d zew oraz d zielnica Beluty ~ 

Przepraszam Pana Krawca, te 
nie poclpadam pod ,Jego gust, 
jednakowoż na spodniach ml za· 
leży, 11 on jest pr;ecież krawcem, 
niepraWdaż? ... '' 

* • * Pr111vdaż - ;1110 ma!Viajq boha-
terowie Marli Czubaszek. 

lt. 

Dobrze zacząć I 
A jednak n!e możemy jeszcz« 

przestać 0 Nowym Roku. Wczo­
raj w południe zate!efo1w.wat pan 
G. M. i powiedzlal:. 

„ Byla dopiero druga godzi,na 
Nowego Roku, gdy wypadło mi 
pojechać taksówkq z ul. Na ruto­
wicza w Aleje Kościuszki. Zaczą­
łem szukać drobnvcn; chciałem 
dać monetę 20-zlotowa. w rezulta­
c iP dalcrn 200 zlott1ch w srebrze. 
Wielkość podobna, rresztą było 
cienl.natt...'O .. . 

Kierotvca spojrzał, odwróeU 1ię 
do mnie i móu:i: 

- Wie pan, nie chcialbym :ta­
civnać Nowego Rol<tL od nie­
uczciwości. To jest 200 zetów -
warto zachować je na pamlqt~ę 
Cieszę się. te spotkalem tego 

czlowieka. choć wclą:!: wyrzucam 
•obie. te nie zapisalem numer11 
taksówki. Mu~lę lednak. ie on to 
i>rzeczyta i zrobi mu to przyjem­
noSć". 

Ad re' 
r,ódzki". 
90-103. 
Lodzi". 
341-10. 

ReMektorka: „Dziennik 
ul. PiotrkO'l'l'~kR 96 

Lódi. .Reflektorem po 
Nast:e telefony 3J7.47. 

PISZCIE 00 NA!ll 
11\UJCJE, CZEKA..\IYt 

I TELEFO. 

w l!t75 r. w lódzkleJ '!OSPodarce 
komunalnej przew!du.1 e si~ wyb·.ido· 
wanie 24.4 k.m s!e<:i wodoc!agowej 
ew tyn1 23.5 km ro1Aiz!elczei) oraz 
17,9 km siec! kanalizacv1ne1 <w cym 
7,5 km rozdzielczej). W wyniku za­
mierzonych podlaczeń do sieci wo· 
doci1111owo-kanall1.acYl neJ wszvs tk·icll 
nowych budvnków mieszkalnych o­
raz 'wielu ren1ontowaTI:VCh domów. z 
urzadzeń wodoclą11owych korzystać 
bę<lz\e 89 proc. mieszkańców miasta. 
zaś z kana lizacyjnych - przes..:lo 
84 proc. Zwiększenie zużycia wody 
na Je<lnego mieszkańca wzrośnie " 
189,6 litra na <!obi: w Uił r. do 
201.3 lltra na dobe w 1975 r. Do 
końca 19i5 r. ma być przekazany 
do użyfku kolf'jny et.ap wodoci11gu 
Sulejów - Lódż. 

(J. kr.) 

K. Paustowski - Kolchida, WLlt. 
1974 r„ str. 14" zl 22. 

A. Bartóg · Walkowa Pani. WL 
19i4 r., str '2.;J, ~t 25. 

J. J. Szc_ "pański - Pol<ka jesień. 
\\'Lit. 19i4 r., str. 289, zl 25. 

W. Machejek - Mar•1Janina. WLit. 
1974 r„ str. 146. zł 11. _____ _ 

U kogo zgaśnie 
światło 

1. W dniach od 9 do U.OJ. 1'75 r. 
w godz, od 6,30 do 17 ulice: Sląska 
od toru PKP do Przyjacielskiej. Ko­
lumny. Poselska, Olecho' ·~ka. To. 
maszowska. Kolon:ar'k". C:iaqniko­
wa. Transportowa, Czółenkowa l 

~ WSTORII WLOKJENNIC'rWA (ul. oorócz Poradni .K" ul Seclzlow- ~ 
;I; P iotrkow~kn 282) nieczynne ska 16 I Llhelta 5 oraz rodz.ace 1-j 
~ EWOLUC.JO'.'ltZl\fU 1park Sienkie- z dzle!nicy Sródm ieścil' z Porad- ~ 
~ wicza) &odz. 10-1& ni „K" ul Nowotk• 60 ~ 
~ zoo Szpital Im. l\ladurowicza <ul. ~ 
~ F ornalskiej 37) - dzleln'.ca Pole- ~ 
~ c1Ytine w er~. ':;15.30 (kasa ~.iT~" ł ~ 11 dzl~J~~~Y~~~ti:.i~ra~~i ~ ~ 
~ czynna do g · 

10 
Zapolsklei 2 nra?. rodzace z dziel· ~ 

~ g I N A n:cv Śródmieście. Poradnla .. K" ~ % ul. IO Luie<?o 5 a. ~ 
~ BALTYK - „szcr..qśliweg0 No- Szpital lm. 1\1, Kopernika (ul. ~ 
~ wi.go Roku" franc. od \at 18, P1bianick~ 621 z dzielnicy Gór- ~ 
~ godz. 9.30, 11.30. 13.45, „Potop" na oaradme .. K" ul Odrzańska. ~ 
~ cz. n ll'Odz. 16. 19 Cies~knwsk!esto. RZS(owska oraz 0 
~ LUTNIA - „Szczęśliwego !Nowe- rod1ace z Pora<ln1 „K" ul. Fellń- ~ % .!{o Roh-u" tr. od lat 18, godz. skie<io 5 ~ 
% 10. 12.15. 14.30 16.45, 19 Szpital Im, H. ,Jordana ful. ~ 
~ POLONIA - .Nie ma róży be7.: Pn:v!'Odnlc78 7191 - dzieln ica Ba- ~ 
~ oi;nia" ool. od lat 15 sioctz. 10, lutv Poradnia „K" ul. Sedzlow. ~ 
r, 12.1,5. 14.30. 17. 19 .30 ska 1 Llbelta ora• ro<lzace z 

0 ~ PRZEDWfOSNIE „Pierwsza dz 'elnicv Sródmieścle Poradnia ~ 
~ spokojna noc" wt. od lat 18. g. „K" ul. Kooclńsklei;ro 32. ~ 
'~ 14.3Q. 17. 19.30 Cl t I "l "' ·t 1 "n o ~:%r, WISLA - .:ra.1emnl<izy blondyn 1 rur<i a o<!!v n~ - ,7.1)1 a u • ~:%0 
r, w czarnym bucie" franc. od Snnenber<?a (Pieniny 301 r, 
:% 1 Chirurl!ia ur111owa - S>.oital im. ~ ~ at 15 godz.. lO. 12· 14• 16• 18• R"tlllń~kie11 ... !Drewnowska 75) ;lj 
~ 20 

NPt1TV'<'1'!n1rl!ia Szpital im, ~ 
~ WOLNOSC - „Grzes7111a natura" B•rllck'.e11.- 1Kcn1cińskle1?0 221 ~ 
~ wł. od lat 15, godz, 10, 12.13, Larvn!l!nlo.ita Srnlt"l tm. ~ 
~ 14.30. 17. 19.30 P ir<><!!<>W• 1Wólc1ańsk• 195\ ~ 
~ WLóKNTARZ - .. Strach na wró- Okul';tvk• - <;zolt"l Im. Bar- ~ 
~ ble" us.o, . od lat 15, godz. 10. licl<iPl?o <Kooclń~kil'E:o 221 ~ 
~ 12.15 14.30. 17 19.30 Chin1rg!a ! l•rvrH?olo!tio dzie- ~ 
~ ZACHĘTA - „Bolek I Lolek" g. cieca Tn'itvtut Pediatrii A.!'1. ~ 
~ 12. 13. 14. „ w ooszukiwaniu mi- (Soorna ~B/501 ~ 
~ lości" an~. otl lat 15, godz. 10, Cl11rurr?la szcz.ękowo-twanowa ~ 
:% 15. 17.15. 19.30 - S1.oltal •m. Barlickie.e;o (Kop- ~ 
~ l.DK ś ciń•kiel?o 221 ~ ?, - „S7czę liw:v człowiek" Toksvkolo,ia - Tnstvtut Medy- ~ 
~ s;~~O:Y 1~ l.S~a~:~i~~; 30· (1;~ cyny Pracy (Teres:v 8) ~ 
~ ang, od lat 15, godz. 15.30. 17.45. NOCNA POMOC LEKARSKA ~ 
O H 0 
?, s Nocna oomoc lekaHka Stacji r.1 ~ TUDIO - .-Człowiek w p!ęk- Posrotowia Ratunk«>We)!'o orzy ul. ~ 
?, nym krawacie" franc. od lat 15 Sienkiewicza !37 tel, 666-'6, ~~ 
~ <(Od?., 17, 19.30 ~ 

~ GOY:qA - „Godzina za sioozi- O"óln<>lódzkl Telefonicznv Pun1't ~ 
~ na" 001. od lat 15. godz. l2.15. I:1rormacvtny <lotvczacy pracy ~ 
'J 14.~o. Poie<inan!e ' filmem n!acówek slu~by zdrowia teiefon :% 
'% „7.amek oulaol<~" franc, od lat 615-19 cz.vnnv w ll!O<!z. 7-lS li, 
~ 13. godz. 10. 17, 19.30 oprócz niedziel 1 świat. I,:; 

• k ""''~~''''~'''''~'-'-~''~"-'-~'~'-'''''''''"':'""'':'''.':", '~''';:-."-"'·~'\...'X' 
prz vl<~~!e. 1..-----------------------.-----------------··-------_. Wteś: Wiskitno. 
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„He a" 

Z. Szczepaniak 
IEDY nie tak dawno wchodził na ekrany 
film z wspomnianym wyżej imieniem 
kobiecym w tytule, słychać było z tej 
okazji dość powszechne wołanie: „Na-

reszcie! „Helga'' to jest to!" Wprawdzie ten 
i ów sarkał na „zbyt szczegółowo i drastycznie 
pokazany mechanizm porodu", wprawdzie co 
starsi licealiści i licealistki narzekali, ie to już 
film nie dla nich, bo o tym skqd się biorą dzieci, 
to oni wiedzą już dawno, ale - w sumie - ,.Hel­
ga'' cieszyła się dużym powodzeniem i przede 
~szystkim rodzice kwitowali jej pojawienie się z 
'ł1elką ulgą: ,,Uff ... jesxze parę filmów tego typu 

„te sprawy" będziemy mieli wreszcie z głowy.„" 

się „gola" stanowi pewną zachętą 
dla uczniów do podejmowania 
swobodnej dyskusji, śmiałego i 
szczerego wypowiadania własnych 

sądów. Czy tak wlaśnie i w każ­
de.i klasie przebiega lekcja 
przysposobienia do życia w rodzi­
nie? 

Cóż, nie bądźmy nadmiernymi 
optymistami. Wiele zależy przecież 

od lematu lekcji, sposobu jej pro­
waclzenia, od osobowości i autory­
tetu nauczyciela, od ogólnego kli­
matu panującego w klasie, który -
bądźmy szczerzy - nie zawsze po­
zwala na zwierzenia czy choćby 
pytania wiążące sie z osobistymi 
intymnymi sprawa.mi chłopca czy 
dziewczyny. Nauczyciele „przyspo­
sobienia" w różny sposób - np. 
przy pomocy anonimowych ankiet 
- próbują przełamać te bariery, 
stworzyć atmosferę .sprzyjającą 

szczerym rozmowom, 

znaleźć wspólny język 

z młodzieżą 
przekazać jej w interesujący spo­
sób własne życiowe doświadcze-

W 
laśnie. Zniknie potrzeba no jeclnak, że: „Dotychczasowy 
odpowiadania na drażliwe sposób ujmowania zagadnienia nie 
pytania. przywoływania na był właściwy i budził cały szereg 
pomoc motylków. kwiat- uz;:tSadnionycb wątpliwości. Wy­
ków i pana Sztaudyngera chowanie seksualne zaczęto trakto-

Odpowi-edzia na ten postulat b)•- nia. 

,,Książki o Łodzi 
dla wszystkich'' 

W ostatnich latach wzrasta w l..o<lzi. temperatura lokalnego 
patriotyzmu: coraz bardziej pa~jonują nas problemy Lodzi 
dzisiejszej - jej znakomite osiągnięcia gospodarcze i kulturalne, 
jej dynamiczny wzrost - cor<12 więcej interesujemy się też 

przyszłością naszego miasta. Chętnie sięgamy też do mate.ria­
lów, które w1aoczniają to - a ostatnio ukazuje się coraz wie­
cej publikacji, poświęrxmych temu właśnie tematowi. 

Jest ich bardzo wiele. Bardzo też aktualne stało s i ę \vydanie 
przez Miejską Bibliotekę Publicrną im. Waryńskiego Poradnika 
Bibliograficznego „Książki o Loązi dla wszystkich", oprarowane 
przez C. Duninową, R. Ka~zmarka, K. Mierzwian.kę z ilustracja­
mi W. Kondka. 

Przypomniano w niej 489 pozycji zestawionych w 10 działach: 
.Bibliografia regionalna, dale.i hi toria miasta, zagadnienia ad­
ministracyjno-gospodarcze oraz społeczno-polityczne, slużby 

7.drowia. kt11tury fizycznej. sportu, nauki. kultury i sztuki. tea­
tru. Lodzi literackiej itd. Sam wstęp stanowi niejako skonden­
sowaną historię naszego miasta, które od roku 1833 kiedy to 
ukazał się pierwszy .,Opis miasta t.odzi pod W7.~1ędem history­
cznym. statystycznym i przemy«lowy!T)". pióra O'kara Flatta, 
tak bardzo się zm~enilo i w dalszym ciągu zmienia s ie dziala-
u:e dosłownie z dn;a na dzień. M. J. 

(„Rzekla róża do motyla: nikt nie wać jako oddzielny, oderwany od 
patrzy - niech pan zapyla"). Wy- innych przedmiot który realizuje 
starczy zaprowadzić pociechę do się w postaci odpowiednich poga­
kina, by uniknąć z dziećmi roz-1 danek uświadamiających. Wycho­
mów na lematy kraszące rumief1-1 wanie seksualne zostało sprowa­
cem rodzicielskie policzki. Muszę dzone do przekazania obszernej in­
przyznać. że nader wygodnie bylo formacji z zakresu biologii fizjolo­
przychylić się do tego przekona- gii i medycyny, n:itomiast nie jest 
nia, jako że nie tylko w domu, ono wprowadzeniem młodzieży w 
ale i w szkole nie bardzo dotąd sferę moralnych obowiązków, któ­
umieliśmy i chcieliśmy rozmawiać re powinny re;:-ulować te właśnie 
z dziećmi o tych sprawach („Idź dziedzinę życia„." 

!o wprowadzenie od lutego 1973 Nie jest to praca latwa, a nau­
roku do klas IV licealnych (a w czyciele prowadzący nowy przed­
bieżącym roku .szkolnym także do miot uważają m. in„ że program 
klas trzecich) nowego przedmiotu o eksperymentalny jest odpowiedni 
nazwie ,,przyspos11bienie do iycia merytorycznie, obejmuje bowiem 
w rodzinie socjalistycznej''. Wpraw- podstawową wi edzę dotyczącą 

dzie tę tasiemcową, i niezbyt lat- przysposobienia do życia w rodzi­
wą do zdefiniowania nazwę, skry- nie, ale ;est przy tym programem~--------------------------------

do mamy - mama ci wszystko 
wyjaśni. .. ". „Kochanie. tatuś o tym 
z tobą porozmawia„."', „To w szko­
le nic wam o tym nie mówili.?"). 
Królował - co nle znaczy, że 
wszędzie abdykował pogląd: 
jeszcze poczekajmy. jeszcze .się nie 
śpieszmy, mają czas - niech tro· 
chę wydorośleją„. A oni odsylani 
ze swoimi pytaniami 

na przemian od mamy 
do taty 

! pani nauczycielki przestawali 
pewnego dnia pytać, by dowie­

. dzieć się „tego wszystkiego" gdzie 
indziej - nie zawsze w sposób I 
jaki byśmy sobie życzyli i ku nasze­
mu spóźnionemu żalowi. 

Na taki m. in. grunt trafiła „Hel-1 
ga" - nadzieja na kolejne odfaj-
kowanie sprawy. Przynajmniej 1 
przez dom. Bo szkoła dostrzegla 
swoje obowiązki i szanse. Pr-zy­
pomnijmy, że dyskusje na temat 
wychowania seksualnego w szkole 
toczyły Rię od wielu lat. Brali w 
nich udział rodzice, nauczyciele, 
lekarze, psychologowie. Na zorga• 
nlzowa.nym przt-d paru laty w f,o­
d7.i ogólnopol~kim Sympoz.ium Wy­
chowania Seksualnego stwlerdzo-

DOSWIADCZENIA ISTNIEJĄCEGO 
LABORATORIUM SRODOWISKOWEGO 

rtykul J. Urbankiewicza oraz li­
czne wypowie<lLi dyskusyjne o 
problemach tak ważnych dla łódz­
kiego środowiska naukowego skło-

niły i mnie do zabrania głosu w tych 
sprawach. Jakkolwiek daleki jestem od 
pełnego optymizmu, to chciałbym wyra­
źnie podkreślić. że poprawa sytuacji jeśli 
chodzi o aparaturę i pomieszczenia nie­
jednokrotnie zależy od nas samych, od 
naszych inicjatyw i wewnętrznej organi­
zacji. 

Idea laboratoriów środowiskowych, jako 
je-dyna racjonalna droga uzyskania i wy­
korzystania unikalnej aparatury nie jest 
nowa w środowisku łódzkim. 

Pierwsze laboratorium środowiskowe w 
Lodzi - Badań Fizykochemicznych Zwią­
zków Organicznych i Polimerów - pow­
stało jako jedno z pierwszych w Polsce 
już w 1972 roku przy Centrum Badań 
Molekularnych i Makromole1mlarnych 
PAN. Zorganizowane wstało ono wspól­
nym wysiłkiem Centrum PAN. Politech­
niki Łódzkiej i Uniwersytetu Łódzkiego, 
a jego prawdziwy środowiskowy cha.rak­
ter podkres!.a fakt. że poszczególne pra­
cownie tego laborator.ium zlokalirowane 
zostały na terenie w/w jedno•tek. Mimo 
trudnych warunków lokalowy::h udało się 
jednak znaleźć pomieszczenia n.a tak cen­
ną aparaturę, którą obecnie laboratorium 
to dysponuje, a to przede wszystkim 
dzięki wysHkom i posun.ięciom organiza­
cyjnym ludzi i zainteresowanych instytu­
tów (Centrum PAN, Instytut Chemii Or­
ganicznej PL i Instytut Chemii UL). Jui 
w te,j chwili można odczuć realne skutki 
posiadania unikalne.i aparatury przez che­
mików, organików i polimerowców - po­
ziom prac naukowych jest znacznie wyż­
szy a wykonanie niektóry<'h z nich było­

by wręcz niemożliwe bez dostępu do uni­
kalnych aparatów. 

Dlatego też niezwykle cenne są inicja­
tywy organizowania dalszych i rozwój 
obecnych laboratoriów tego ty·pu, gdyż 

jest to jedyna w tej chwili droga do 
zaopatrzeni.a środowi.ska łódzkiego w cen­
ną aparaturę. 

W tym kontekście za niezwykle istotną 
uważam sprawę koordynacji zakupów o­
raz informacji. W tej ostatniej sprawie 
wypO<Wiadat się m. in. doc. dr M. Kor­
czyński. Np. absurdalną rzeczą byłby 
zakup nowego aparatu do spektroskopii 
masowej, gclyż posiadany obecnie w sy­
stemie pracy dwuzmianowe.I jest w stanie 
zaspokoić wszystkie potrzeby środowiska 
łódzkiego. 

Z t)·ch względów słusznym wydaje się 
powołanie zespołu opiniującego, cel<Ywo~ć 
większych zakupów aparaturowych dla 
środowiska łódzkiego, szczególnie z kra­
jów kapitalistycznych. 

Oczywiście, rozwój laboratoriów środo­
wiskowych nie odbywa się utkże i bez 
klopotów. Wiążą się one z odpłatnośc i ą 
uslug, często innymi zasadami finansowa-
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tyk,owar:o i :Wk'.'ótce ulegnie ona I szczególnie. napię~ym, '.V prz~z~a­
byc moze zmianie na zwykle i po- czonym nan czasie mozna dac 1e­
jemne ,,wychowanie rodzinne". ale J dynie szybki. encyklopedyczny wy­
caly ogól zainteresowanych to iest I kład na temat haseł zawartych w 
młodzież, nauczyciele i rodzice · programie i często nie pozostaje 
przyjęli nowy przedmiot z 9-Proba- I czasu na stwarzanie sytuacji pro­
tą. Ci ostatni m. in. dlatego, że 1 blemowych oraz dysl;usje z mio­
nie zawsze czują się kompetentny- dzieżą. Z drugiej zaś strony z owa 
mi, zarówno ieśli chodzi o wiedzę aktywnością i dyskusjami bywa 
w zakresie wychowania sek<;ualne- różnie. Zdaniem nauczycieli „przy. 
go, umiejętność jej przekazania sposobienia" przyczyn tego stanu 
jak też ze względu na brak wła- rzeczy należy m. in. szukać w tym 
ściwych wzorców w rodzinie (ro- iż dość często uczniowie przywvkli 
dziny rozbite. alkoholizm itp.). do biernego uczC"stnictwa na lek-

Filmowy „Bilans kwartalny" 

W opinii nauczycieli - przyspo- cjach innych przedmiotów Zdarza 
sobienie do życia w rodzinie wy- się również. że przeszkodą we 
pełnia lukę. jaka istniała w przy- wzajemnvm porozumieniu nauczy­
gotowaniu młodzieży do samodziel- ciela i ucznia jest swoista .,ba· 
nego życia - choć zdają sobie riera językowa" dotycząca tycia 
sprawę. że zadanie jakie przed ni- emocjona•lnego, erotyki ibd. 
mi postawiono jest zad~n!em arcy- Mówiąc 0 przeładowaniu progra­
trudnym. Pochlebne .opm1e na ~e- mu „przysposobienia do życia w 
mat nowego przedimiotu wypowia- rodzinie" nauczyciele proponu.i!\ 
da także młodzież, która w prze- jego przebudowe i wprowadzenie 
p;owadzanych. na !e!1 ten~at . an- n1>wego przedmiotu już od I kia· 
kietach. w .większosc1 uwaz~ 1ego sy szkoły ponadpodstawowej. Ten 
wprowadzen;e za potrzebne 1 c~lo- postulat, który prawdopodobnie ; 
we. Prz~dm1ot ten \vykładany iest wejdzie już niedługo w życie. wy-1 
w oparc!U .o e!'->perymentaln.y pro- I daje się być celowym z wielu po· 
gram ~be1muiący d'.vuletn1 cykl 

1 

wodów. Jednym z nich jest stopień i 
nauczania w .ostatni.eh klasach. rozwoju psychofizycznego i okre. , 
Nie .wy~taw1a. s1~ z n.1ego oc~n. a ślone zainteresowania młodzieży w 
uczniowie maią ie?ynie obow1ąz_ek tym właśnie wieku której jak naj­
a.ktywnego t~czestnictwa ":' zaię- szybciej, i w jak najwłaściwszy 
ciach. Chodzi tu bowiem me tylko sposób pomóc trzeba w uzy<lrnniu ( \"kr ·t k k' 'd l 
o przekaz"wan;e k • 'lo · w· e ' . - " o ce na e rany m wei z e 

- ., < • o re.s nei '. - odoowiedzi na nurtujące l~ pro- nowy film „Bilans kwartalny" w 
dzy. ale o k ztaltowanie poglądow bierny z zakre-u praw płci fun- . ., K tof z · 
i postaw. wy.mianę różnych, cw- 1-c;•,n·m·anla frxl1 inv it1' • I ~~1:~se1~ rzysz k ap· a:'uss1e/o z 
el'n bardzo kontrowersyjnych, opi- ' Pomóc t'akż~ trzeba . nauczycie- i llJ~ k. om~ro~s ll,k: io j'.~m :r:r 

ni i· Swiadomość iż za niew\edzę rze\\ ~ m1 i , ar 1em tWO\'S m 
lub odmienne z-danie nie otrzyma (Dalszy ciąg na str. 8) w rolach głownych. Tym razem 

nla badań nauko\vych w placówkach PA~ 
i szkolnidwa wyższego, ale i te proble­
my będą wkrótce chyba rozwiązane. 

Na zakończenie chcialbym podkreślić 
jeszcze jeden istotny fakt, że większość 

zakupów aparaturowych dla laboratorium 
finansuje przemysł i to stanowi między 
innymi jego wklacl do rozwoju nauki. 
Czy wkład ten ,iest dostateczny to przed­
miot odrębnej dyskusji. 

prof. dr M. MIKOLAJCZVK 
Centrum Badań Molekularnych 

Makromolekularnych PAN 

Gl..OS FACHOWCA 

rzez wiele lat pracowalem w prze 
myśle a obecnie pracując w poli­
technice zajmuję się zawodowo 
sprawami aparatury naukowej. 

Wydaje mi się, że z tej racji mogę zająć 
s tanowisko wyjątkowo obiektywne. 

uwag~ trudności z ukupem ezęśct "9.­
miennych lub sprowadzeniem se·rwisu z 
zagranicy. To jest też jeden z powodów 
dla którego każdy z ośrodków badaw­
czych dąży do stworzenia takiej bazy, 
która po.kryłaby jego potrzeby w 100 proc. 
Oczywiście jest to niemożliwe. 

Z pewnością każdy taki ośrode<k powi­
nien być wyposażony w aparaturę śre­
dnie.i klasy i w nielicznych tylko, uzasa­
dnionych przypadkach w aparaturę droż­
szą. Takie wyposażenie pozwala na po­
krycie potrzeb badawczych średnio w ok. 
70 proc. Pozostałe baclania naleiy zlecać 
laboratorium o innej specjalności i wła­
śnie laboratot"iom środowiskowym, które 
powinny posiadać aparaturę najwyższe.i 

klasy. Podobne są zresztą tendencje w 
wielu innych wysoko rozwiniętych i bo­
gatszych od nas krajach. gdzie istnieją 
centralne laboratoria-giganty zapewniają­
ce często usługi dla całego kraju. 

W sprawie ;,Mi8ć to móc" 
Dobiega końca dyskusja •a;początlmwana. na naszych Jama.cb artykułem .re~ 

Urbanltiewioza „Mieć tó móc" (OJ.. nr 284 5 Jrudnia 11b. r.). ~bierali głoś pracowni 
cy n!l-uki I przemysl1,1. Dziś drukujemy Wypowiedzi osób, których pogl!\dY są wy-
1\iltiem lloświ-adezeń na.byt:ych w pracy j1.1ż ish\i.e.jących J.ab<>ratodów środowisko­
wych. 

Nowoczesne wyposażenie pracowni nau­
kowo-badawczych jest bardzo kosztowne, 
Dodątkowo obse1·wuje się na światowych 
r~•nkach szybki wzrost cen a.paratury, u­
trzymujący sie w ostatnich latach na po­
ziomie ok. 40 proc. rocznie. Wiąże się to 
zarówno z wprowadzaniem ciągłych u­
lcpsze!l i nowocześniejszych rmwiązań 
konstrukcyj1)Ych, jak i z ogólnym wzro­
s tem cen. 

W tej sytuacji niezmiernie ważnY'm za­
gadnieniem jest optymalne wykorzystanie 
funduszy. jakie na wyposażenie mogą 

przeznaczyć placówki badawcze roi.pro­
szone w różnych re.sortach. Przy ol>ecnej 
nie skoordynowanej, pod tym W7.ględ.em 
gospodarce wydajemy olbrzymie sumy w 
sposób malo przemyślany. G<lyby udalo 
się nawiązać prawdziwą wspólpracę po­
między poszczególnymi laboratoriami. 
przy tych samych nakładach finansowych 
możliwe byłoby uzyskanie znacmie lep­
szych efektów. 

Znane mi są przypadki z terenu Lodzi, 
że w odległych o kilkaset metrów pla­
cówkach stoi uiywana co najwyżej ra.z 
w miesiącu aparatura o wat"tości tysiec~· 
dolarów, w1)wczas, gcly brakuje innego 
ważnego wyposażenia. Oczywiście wypo­
życzen ie tej aparatury innemu użytkow­

n ikowi jes t praktyczn ie niemożl iwe cze­
mu nawet tru.dno się dziwić, biorąc pod 

Dodam jesz:cz:e jeden argument świad­
czący o celowości powoływania central­
nych laboratoriów. Są nim terminy dos­
taw zaJntpywanej aparatury. Od chwili 
złożenia zamówienia do otrzymania apa­
ratury przekraczają one średnio 2 lata, 
a zdarzają się i to dość często przypa­
dki. że realizacja zamówień sięga 5 lat. 
O ile więc w trakcie prowadzonych ba­
daft okaże się, że koniecznym jest kupno 
nowej aparatury należałoby na ten okres 
przerwać badania i czekać cierpliwie, aż 
się wykonana już praca zdezaktualizuje, 
albo pozostaje druga możliwość: skorzy­
s tać z pomocy innego laboratorium posia­
d<ijącego odpowiedni sprzęt. 

W istniejącej sytuacji podejmowanie te­
matu badawczego do którego dana pla­
cówka n ie jest już wypo.sa7..ona w po­
trzebną aparaturę jest co najmniej rYJ.Y­
kowne. 
Wyjściem z tej gmatwaniny problemów 

I często partykularnych interesów jest 
stwo1·zenie dobrze wyposażonych placó­
wek laboratoryjnych, w których udostęp­
nienie posiadanej aparatury nie zależało­
by jedynie ocl clobrcj woli .ie.i dyspone11ta 
ale której statut gwarantowałby korzysta­
nie z posiadanego majątku innym użyt­
kownikom. 

Takim i wlafoie instyt ucjami są laoora-
t>c>da środowiskowe. W. LcxWi obecnie 

lstn.ieją dwa laboratoria tego typu. La­
boratorium Środowiskowe Fizykochemicz­
nvch Badań Związków Organicznych przy 
P.AN i nowo powołane Laboratoriwn Sro­
dowiskowe Analizy środków Spożyw­
czych na Wydziale Chemii Spoż)".vczej 
PL przy Instytucie Biochemii Technicz­
nej. 
Doliczyć tu można również Pracownię 

Mikroskopii Elektronowej przy Ośrodku 
Naukowo-Badawczym AM. Praco\s,.·nia ta 
jest jednak wielokrotnie słabiej wyposa­
żona niż laboratoria środowiskowe o tej 
tematyce utworzone w innych regionach. 

Jest to oczywiście zbyt mato. W innych 
ośrodkach o prężnie rozwijającym się 
przemyśle i bogato wyposażonych placów­
kach naukowych takich laboratoriów jest 
więcej (np. Warsza.wa - 8, Wrocław. Ka­
towice i Poznań - 5) i zaawansowane są 
1am sprawy związane z organizacją kolej­
nych lab-Oratoriów środowiskowych o róż­
nej tematyce. 
Łódzkie laboratoria zarówno istniejące 

obecnie, jak i będące w trakcie organiza­
cji przeznaczone są w zasadzie do ba­
dań z dziedziny chemii. Rzeczą godną za­
.stanowienia jest, że w regionie o tak sil­
nie rozwiniętym przemyśle włókienni­
czym, maszynowym i elektromaszyno­
wym nie rysuje się dotychczas możliwości 
stworzenia środow!skowvch laboratoriów 
służących bazą badawczą tym galęziom 

przemysłu. 

Niestety nie może obyć się tu bez ko­
niecznych inwestycji budowlanych tak, 
jak to uczyniono w innych ośrodkach, 
Koszt ich będzie bez porównania mniej­
szy od VJartości wyposażenia, a rentow­
ność choćby wynikająca z uzyskanych 
oszczędności w zakupach aparatury, zde­
cy<lowaJ!lie korzystna. Zyski wynikające z 
udo.">tępnienia szerokiemu gronu użytkow­
ników nowoczesnego, o wysokich para­
metrach technicznych wyposażenia są tru_ 
dne do W~"liczenia, ale jak wiadomo in­
westowanie w dobrze zorgan.izowa.ną 

naukę jest bezwzględnie opłacalne. 
Udostępnienie aparatury różnym jej po­

tencjalnym użytkownikom nie może być 

ocz~..,_viście je<lyną funkcją laboratorium 
środowi~kowego. Drugą nie mU.:ej ważną 

rolą t.akiej jednostki powinna być dydaJc­
tyka. 

Myślę tu o wykorzystaniu laboratoriów 
tak dla studentów starszych, jak i dyplo­
mantów, jak i dla pracowników przemy_ 
slu w ramach organizowanych odpowie­
dni.eh kursów, sludiów podyplomowych. a 
także" sludiów doktoranckich. Pozwoli to 
podnieść poziom specjalistów zatrudnio­
nych w przemyśle i placówkach badaw­
czych, oraz umożliwi lepsze nauczan ;e 
przyszłych absolwentów korzystania z mo 
żliwości, jakie stwarza nowoczesna apara­
tura pomiarowo-badawcza. 

Uważam, że bezwzględnie, aby móc 
trzeba mieć. Ale należy stworzyć takie 
warunki, aby to co się ma, było należycie 
wykorzystane. 

inż. W. JĘDRZEJEWSKI 
GL inż. dis Aparatury Naukowej 

Polit-e.ohnika LócU.ka . 

twórca „Życia rodzinnego" i .,Ilu­
minacji" zrealizował film różniący 
sie problematyką i spo~obem uje­
cia od poprzednich swoich utwo· 
rów. Temat „Bilansu kwartalne· 
!!O" pozornie ograny. a dotycza­
cy „trójkąta małżeńskiego'', jest 
w gruncie rzeczy pretekstem do 
wnikliwej analizy psychiki i na­
strojów bohaterki. która tęskni do 
możliwości wyboru, samookreśle­
nia się i decydowania o sobie, 
kiedy jej życie rodzinne i zawodo­
we nie przynosi należytych i 
oczekiwanych satysfakcji. Film 
jest kolejnym wielkim osiągnię­

ciem aktorskim Mai Komorow­
skiej. 

Na zaięciu: reżyser Krzysztof 
Zam1ssi i Piotr Fronczewski gra­
ia.cy jedną z głównych ról w „Bi· 
lansie kwartalnym". 

CAF - Kłoś 

Te urocze 
wariatki ... 

„Daily Telegraph" donosi, że 
„grupa turystów odleciała po 
słońce Południa. Cała załoga 
samolotu by!a pki żeńskiej". 

Międzynarodowa organizacja 
„99" zrzeszająca kobiety, upra­
wiające pilotaż, obchodzi dzie­
s!ę.ciolede istnienia brytyjskiej 
filii. Obchody te, to jednocześ­
nie hołd, złożony jednej z naj­
slawniejszych pilotek świata, 
Joan Hughes. Zaczęła uprawiać 
pilotaż mając 16 lat. Dziś, zbli· 
żając się do sześćdziesiątki, ma 
za sobą 12 tys. godzin spędzo­
nycli w powietrzu. Przez calq 
drugą wojnę światowa zasiada­
ła za sterami różnego· typu sa­
molotów - od lekkich apara­
tów zwiadowczych po cztero· 
motorowe bombowce, let:z naj­
milej wspomina myśltwce bom­
bardujące typu „Mosquito": -
Byly zbudowane z drewna, w 
czas ie ostrzału niemieckiego 
robiły się w nich dziury, niby 
w serze„. 

Zdemobilizowana, Joan Hug­
hes pracowała dla filmu, pilo­
tując wierne kopie francuskiej 
„Demoiselle" z 1909 r. ! nie­
mieckiego „Pfaltza" z 1917 ro­
ku: - Wybrano mnie, bo mało· 

· icażę i czuję się pewnie za 
sterem - wyjaśnia. 
Dość oryginalną czlonkinią 

„99" jest inna Angielka, Con­
nie Fricker, która sztukę pilo­
tażu, opanowała mając 60 lat, 
gdy wraz z mężem przeszła na 
emeryturę. Pani Fricker, lata­
jąc od 6 lat, brała udział w 
rajdach międzynarodowych, po­
leciała też na ostatnie waka­
cje, zasiadajqc za sterem samo­
lotu typu „Cherokee-140". Uu:a 
ża, że na rozpoczęcie przyjem­
nµch zajęć nigdy nie jest ia 
późno. 
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UWAGA, WŁASCICIELE NłERUCHOMOśCI 

PANSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEN 

I Oddział Miejski w Łodzi 

podaje do wiadomości, że składkę za obowiązko­

we ubezpieczenie budynków z terenu m. lodzi 

- należy wpłacać w m-cu STYCZNIU. 
Wpłaty prosimy dokonać w najbliiszym 

urzędzie pocztowym 
ub ajencji PKO za pomocą wysłanych wezwań 
płatniczych. Posiadacza nieruchomości, którzy do 
dnia 10 stycznia wezwania nie otrzymali - pro­
szeni są o zgłoszenie do biura PZU, al. Kościusz­
ki 57 •. 11 piętro, pokój 28 w celu dopełnienia for­
malności. Dla uniknięcia zbędnych kosztów, 
składkę prosimy uiścić w terminie. Po dniu 31 sty­
cznia pobierane będą ustawowe odsetki za 
zwłokę. 

U W AG A! 
SPótDZIELNIA PRACY 11CZVSTOSC" 

z a w i a d o m i a, 

że dla wygody klientów zamieszkujących z dala 
od punktów usługowych spółdzielni 

wprowadzony został ruchon:iy punkt zleceń 
na usługi pralnicze. 

Rudiomy punkt zleceń (samochód) oczekuje 
na klientów dwa razy w tygodniu - każdorazowo 
w godzinach 10 - 12 i 15 - 18. 
- przy ul. Dyspozytorskiej nr 6 na Widzewie w ponleddał- · 

ki i czwartki, 

- przy zbiegu ul. Zgierskiej I ul. Jana na Jullanowie -
we wtorki i piątki, 

- przy zbiegu ul. Thaelmanna I ul. Koczasklego na :Retkinl 
- w śroiJy i soboty. 

W soboty praca ruchomego punktu odbywa się w godzi­
nach popołudniowych od 15 do 17. 
Jednocteśnie przypominamy, że przyjmujemy takie zle­

cenia telefoniczne na nr 364-34, polegające na odbieraniu 
usług z domu i doręczaniu w ustalonym przez klienta ter­
minie. · 6102-k 

KuPIĘ dz\alkę na warsztat 
samochodowy ul. Strylrow­
ska do Antonle)?o Książka. 
Tel. 936-08, godz. 18-21 
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KUPIĘ domek -i c.o. Mie­
szkania. na zan'llanE: w at-il.­
rym budo>n1lctwle. Oferty 
.. 21605"' Prasa, Piotrkow­
ska 96 

D0:\1 murowany :z. ptaęem BOXY PKO :na samoehód 
sprz.edam. Waoiaw ~~iOll', kttt>le:i eter.ty „2e308" Pra-
wies Dziektarz.ew 6 'POCZ• ..• sa. Piotrkowska 116 ta Lutomiersk 95-060 

22224 ii 
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KUPIĘ bony PKO. Oferty 
,,2225~" Prasa. Piotrkow­
ska 96 --

--= = 
-= 

= = 

-= = 
-= = 

-= ---
= --
-------

K U R S V 
KWALIFIKACYJNE 

przygotowujące do egzaminu 

czeladniczego na tytuł 

wykwalifiłiowanego ROBOTNIKA 

i MISTRZA w zawodach: 

murarz, betoniarz, zbrojarz, stolarz, 
cieśla, malarz budowlany, dekarz, 
szklarz, elektromonter, mechanik sa­
mochodowy, .mechanik maszyn szwal­
niczych, monter instalacji wodno-ka­
nalizacyjnej i gazowej, wulkanizator, 
lakiernik, galwanizer, ślusarz. tokarz, 

= -= 
= = --
= 

frezer, szlii'ierz, blacharz, kowal, pa­
lacz kotłowy, krawiec. dziewiarz, gor­
seciarka, tkacz, przędzarz, szewc, cho- . -
łewkarz, kaletnik, tapicer, introligator, 
fotograf, fryzjer, farbiarz. pracz, ku- -
charz, kelner, cukiernik, piekarz, 

rzeźnik. 

KURSY w w.w. zawodach są 
przeznaczone dla osób posia­
dających praktykę zawodową 
od 3 do 7 lat. 

Zgłoszenia przyjmuje 

ZAKŁAD DOSKONALENIA 
ZAWODOWEGO W ŁO,DZI 
ul. Łąkowa 4 (pokój 210), 

tel. 289-05, wew. 69. 
5882-k 

-----------
= --

PIANL"iA 5trol, naprawia. 
ocen!A. wypożycza, tran­
sport, Instytucje !)CT.ele­
wem . Groeho~-ska, Pira­
mowicza 10, tel. 376-21 

2230!l r: 

TANIO sprzedam kredens 
pok<>Jowy. Tel. 849-~. po 
18 .22339 i 

KUPIĘ .• szlak-metal". Po­
złotnictwo, ul. Wschodnia 
al 21668 g 

PILSIE gprzedam .,War­
szawę 203" górnozaworowa 
1:n2 Wschodnia 57. m. 64. 
Brodowski 22266 11. 

KUPIĘ pra·wy błotnik do 
„zastavy" lub zamlenle 
na lewy, Tel. 1162-74 

2:ł218 I/. 

„NYSĘ" - 8tan dobry 
s1>rzedam. Buez.'ka i. m. 16 

21748 Il 

NOWE spółdzielcze M-4 -
Osiedle Pojezierska. zamie 
nie na kwaterunkowy po­
kój z kuchnią. częściowi!! 
wygody. (Warunek decvzja 
kwaterunkowa. na1chetnie1 
Bałuty.) Otert,y .. 22265" Pra 
sa. Piotrkowska 96 
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BEZDZIETNE malteństwo 
- członkowie spóldzielni 
poszukuje umeblowan,•.iro 
pokoju n.a rok. Płatne mle 
sięcznie. Oferty .. 2.225~" 
Prasa, Piot!"kowska 9e 

AKTUALNE 
NUMERY TELEFONÓW 

ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 

WOJEWÓDZTWA ŁóDZKIEGO 

614-35 naczelny dyrektor 

611-74 z-ca dyrektora d.s. środków produk~f. 

POJt0.J s wyg.odami w 
domku jednorodzinnym do 
wynajęcia. Tel. 938-41! 

22263 g 

l\1-3 bloki - 39 m kw . . 
zamienie na wieksze. 1oz­
kla.ctowe "" wszy;elomi wy 
godami, może być w bu­
downictwie mlę:!zywojc.n­
nyrn. Oterty „22210" Prasa. 
PiotrkO\VSka 96 

MATEl\iATYKA 257-57 -
mgr Pluslcowski 22197 g 

NIEl\IIECKI - 339-45 Le­
~·andowski 91930 g 

NOWOCZESNY krój dam­
ski. dziecięey opan\ljesz 
~zybko wynal.azkiem Me­
chl1ńskich, Nawrot 32 

20HO g 

'IATEMATYKA - fizyka. 
Tel. 709-SS mgr Datczyński 

:/.1958 g 

POTRZEBNY fryz.Jer mę­
ski. Hipotecz.na 13 

221325 g 

UCZEŃ' (nica) potTzel>ni do 
cukierni. Lódt, Al. 1 Ma­
ja :is, m. 32 22269 g 

POl\IOC domowa docho­
d7.aca 3 razy w ty!lodniu 
P<>trzebna. Tel. 247-9~. po 
16 2225-0 g 

PIASTUNKA do 1'0CZnel!O 
dzie<:ka nilnie potrzebna . 
Warunki bardze> dobre. -
Telefon 7"..9--06 22232 g 

NATYCHMIAST potrzebna 
pomoc do dzieclm. .Julia­
nów. Jana 12, m. lH, 
blok 50 22252 g 

POMOC domowa do ma­
lej rodziny. dochodząca 
lub na stale. Warunki bar 
dzo d.obre. Tel. 724-62. 
Lódź-Julianów. Przyrodni­
cza 4, m. 1 22246 g 

P0:\10C domowa 2 razy w 
tygodniu potrzebna. Zielo­
na z:; a. m. lł 22242 Il 

Dr ZIOMKOWSKI - skór-
ne, weneryczne, 16-19 
Piot!"kowska 59 2201lł 12 

Dr .Jadwiga. ASFOROWICZ 
skórne. weneryczne. 

15-19. PrOOhnlka a 
22~88 t 

CZERWONIEC - lekarz 
l!lneh-.olog. Tuwima 20. tel. 
335~. ood.zieJmie H-18 

22112 Il 

CYPERLING specjalista 
gir.ekolog, PKWN 4. tel. 
24-0-17 !ll?124 g 

PODWOZIA samochodów 
zabezpiecza antykorozyjni<' 
ma!.ami dżwiękochłcmnvml 
Spółdzielnia Pracy „Meta­
lotechnika'". ul. Aleksan­
drowska 127 przy stacii 
benzynowej, Tel. 979-55 

20313 Il 

•• MOSKWICZA 407" uszko­
dzony. plac 632 m. sprz.e­
c;iam, żródlowa %4 ~.277 li 

POSIADAM uprawnienia 
budowlane, prowadzę za-
kład b11dowlany. przystą­
pte do soólkl lub inne pro 
pozycje. O!ertv .222;;3" 
Prasa, Piotrkowska il6 

NAPRAWA telewizorów -
756-14, GloWi!'tSki 18562 I! 

CYKLINOWANIE bellPYl<>-
we. lakierowanie parkie-
tów. Zgloszenl.a llOdz. 
8-11. tel. IH0-7?. Sniady 

21622 g 

EKSPRl!lSOWE U!!Zczelnla­
nie okien taśm1' metalową. 
Prywatnie. Tel, 266-'iO 

22207 g 

ZGINĄŁ pl~ br:izowy do­
berman w trakcie lecze­
nia. Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem: Piotrkow­
ska 112, m. ,,, Borkowscy 

22268 g 

WOJCIECH Andrzejewski 
2l!!Ubil legit. studencką 
237 l/Wl. w:rd. .Przez PL 

22223 g 

ZGINĄŁ pies ra>SY bokser, 
pręgowaty. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem. Kiliń­
•kieg" 5. m. 5 22261 g 

ZGISĄŁ pies - suka ow­
czarek niemiecki. szary. 
przednie lapy wykrzywio­
ne. Nagroda. 372-88 lub 
203-47 22179 g 

KIEBOWCA samochodu 
„Star". który 22.IX. 197 ! 
r. (nled7.iela) olcoło l!odzi­
ny szesnastej orzeje~dżał 
w Lodzi ul. Wleck<Yw<kie­
go w kierunku Obr. Sta­
lingradu. skręclt w ul Ze­
,·omskiel!o - oroszonv jest 
bar·dz.o pilnie o skontakto· 
\\·anie: Lódź. Basenowa 21 
(boczna Franciszka). Ma­
!0r 223'17 g 

Z'GL'\"ĄL wytel t>rarowy z 
'zarym padJ(ardlem (w 
trakcie leczeriia. W ta- . 
do,nosć. L"•dt, ul. Gl<:h ;ka 
H m. 12, tel. 215-59. :-;a­
l!rvda. 

1eoi·. 
ie•t:il n1s ft/ta 1. 

15.000.000z1 
·doje w styczniu do wygrania -

KRAJOWA 
LOTERIA 

'fllNIJ3111A 
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1 OO TYSIĘCY SZTUK 
WAŁKOW 

zwijanych z tektury falistej 
dwuwarstwowej 

ZLECI DO WYKONANIA 
spółdzielniom procy 

(również spółdzielniom 
inwalidów) 

FABRYKA OSPRZĘTU 
SAMOCHODOWEGO 

„P O L M 0" 
w Łodzi, 

ul. Przybyszewskiego 99. 
Tekturę zapewnia 
zleceniodawca. 

Informacji technicznych u­
dziela dział głównego techno­
loga. Prosimy o zgłaszanie 
ofert . 8000-k 

NAPRAWY MEBLI 

o stelażach metalowych 

MEBLE METALOWE 

i łączone z elementami 
drewnianymi 

(łóżeczka dziecięce, stoliki, 

półki: 'kwietnik~ itp.) . 

W Y K O N A 

na zlecenie osób prywatnych 

I - Spółdzielnia Pracy 
„S Ł A W A" 

/ Zakład Usługowy nr 1 
I w Łodzi, uf. Cieszyńska 12. 
i Zgłoszenia w godzinach 10-
i 
I 18, w por;iiedziałki od 12 do 18, 

I telefon 471-01. 
172S·k 

l
i ~~~'OJ~~A~'t/Ohll'A~ 
~~~~ 

I ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

I ! >B ISEWTROEN A< 
w budowie 

ZATRUDNIĄ 

- MAGAZYNIEROW zmianowych w 
magazynie przędzy surowej I WY· 
kończonej 

Kandydaci z terenu Lodzi proszeni są 
o zgłaszanie się do działu spraw oso­
bowych ZPDz. „BTSTON A", ul. Dą­
browskiego 216. Dojazd autobusem 69 
lub tramwajami: 9, 14, 16, 21-bis. 

5914/\k 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Rada Naukowa Instytutu Chemii Organicznej 
Polskiej Akademii Nauk podaje do wiadomo­
ści, że w sali seminaryjnej CBMiM w Ło<lzi, 
ul. Boczna 5 w dniu 14 stycznia 1975 roku 
o godzinie 12 odbędzie się publiczna obrona 
rozprawy doktorskiej mgr JÓZEFA DRABO­
WICZA pod tytułem: „Badania nad stereoche­
mią niektórych połączeń sulfinylowych". 

Promotor: prof. dr hab. Marian Mikołajczyk 
Recenzenci: prof. dr hab. Witold E. Hahn 

(Uniwersytet Lódzki) 
doc. dr hab. Wiesław Sobótka 
(IChO PAN Warszawa) 
prof. dr hab. Andrzej Zwierzak 
(Politechnika Łódzka) 

Z pra c ą doktorską I opiniami recenzentó-.v za­
poznać s'ę można w Bibliotece CBMiM PAN 
w Łodz:. ul. Boczna 5 oraz Bibliotece IChO 
i IChF PJ\N w Warszawie, ul. Kasprzaka 44. 
Vłstęp na rozprawę wolny. 30-k 
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i MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO § 
S KOMUNIKACYJNE W ŁODZI § 
- -: li - organizuje • : = § co miesiąc (od 1 każdego i 
: miesiąca) i 

KURS MOTORNICZYCH ; 
dla osób nie posiadających 
kwalifikacji zawodowych i pra­
gnących zdobyć nowy zawód 
lub podjąć pracę dodatkową w 

w 

niepełnym wymiarze czasu 
pracy. 

okresie szkolenia słuchacze 
otrzymują wynagrodzenie. 

Warunki przyjęcia: 

wykształcenie podstawowe, 
wiek od 20 do 40 lat, 
uregulowany stosunek 
do służby wojskowej 
(mężczyżni), 

dobry stan zdrowia. 

i 
i „ „ 
= -i 
5 
! -= 
I -„ -= 
= i 
! :: 
! 
i 
! 

Istnieje możliwość zakwaterowania : 
w hotelu robotniczym mężczyzn spoza ! 
Lodzi. Zgłoszenia przyjmuje i szcze- 5!i 
gółowych informacji o warunkach 
pracy i płacy udziela dział kadr MPK 
w Lodzi, ul. Tramwajowa 11, p. 6 i 
w godz. 8 - 14 (we wtorki do 17, w : 
soboty do 12), tel. 816-20 wewn. 178 : 
O szczegółowe informacje można S 

5 zwrócić się również listownie. 6130-k 5 
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" 
ZAAWANSOWANE 

TANCERKI 
względnie 

UTALENTOWANE AMATORKI 
ZESPOLÓW TANECZNYCH 

w wieku 18 - 22 lata 
o dobrych warunkach scenicznych 

zatrudni 
Dyrekcja Państwowego Teatru Nowego 

w Łodzi. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Te­

atru Nowego, Lódź, ul. Zachodnia 93, 
I p., w godz. IO - 15. 6124-k 

Lódzka Fabryka Maszyn Jedwabniczych ogłasza 
drugi przetarg nieograniczony na sprzedaz sa­

mochodu (zgodnie z przepisami ogłoszonymi w 
Monitorze Polskim nr 26, z 2 maja 1972 roku, 
poz. 148), Warszawa osob. 203 IP 5564 nr podw. 
287910, nr silnika 21-071125, cena. wywoławcza „ 

15.000 zł. Wymieniony pojaZ'd można oglą<lać-­
w dni robo{!ze m!'-terenie< 'garazy' #,Łodzi przy 
ul. 22 Lipca 70 w godz. od 8 do 13. Przetarg 
odbędzie się w dniu 16 stycznia 1975 roku o 
godz:inie 10 w siedzibie d,yrekcji przedsiębior­
stwa przy ul. Żeromskiego 96 (sala zebrań II p.). 
Zainteresowani winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej pojazdu na 
konto nr 959-6-5107 NBP V Oddz. w Łodzi 
z podaniem celu wpłaty oraz nazwy i adresu 
przedsiębiorstwa organizującego przetarg naj­
później w przeddzień przetargu. Przedsięb;or­
stwo zastrzega sobie prawo odwalania pne­
targu bez podania przyczyny. 3-k 

Pabianickie Zakłady Farmaceutyczne ,.Polfa" 
w Pabla.nicach, ul. Żymierskiego 5 ogłaszają 
przetarg nieograniczony na rozbiórkę budynku 
mieszka1nego wraz z zabudowaniami gospr.<lar-
czymi przy ul. Baru<:ha nr 11 w Pabianicach 
w terminie do 30 marca 1975 roku. Budynek 
można oglądać w dni robocze od godz. 10 do 
14, po uprzednim zgłoszeniu się do działu in­
westycji PZF „Polfa" z jednoczesną wplatą 
wadium w kwocie 2.000 zł na konto naszych 
zakładów w Narodowym Banku Polskim O/Pa­
bianice - konto 911-6-113. Oferty winny 
określać proponowaną kwotę na rzecz zakła­
dów „Polfa" za uzyskany z rozbiórki materiał 
po odliczeniu kosztów rozbiórki oraz terminu 
rozpoczęcia i zakończenia rozbiórki. Publicz­
ne otwarcie ofert odbędzie się 16 stycznia 1975 
roku o godz. 10 w dziale przygotowania in­
westycji zakładów „Polfa" w Pabianicach. W 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby fizyczne upra­
wnione do wykonywania robót rozbiórkowych. 
W przetargu PZF „Polfa" zastrzegają sobie 
prawo wyboru oferenta jak też unieważnienia 

. przetargu bez podania przyczyn. 2505-k 

~"'"'"'"''"'"'-''"'"'''~'"''"''''~~"""'"''"''''-~~~-.....~; ~ ZAKŁADY BUDOWY ~ 
~ I MONTAŻU MASZYN ~ 
~ PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO ~ 
~ „S P O M A S Z" ~ 
~ w Łodzi, ul. Pojezierska 97 ~ 
~ wspólnie z Łódzką Komendq ~ 
~ OHP ~ 
~ ~ ~ organizują ~ 

~ DOCHODZĄCY HUFIEC ~ 
~ PRACY ~ 
~ dla chłopców w wieku i 
~ 16-181at. ~ 
~ Chętni mogą zdobyć zawód tokarza, ~ 
~ frezera, ślusarza-spawacza. Wynagro- ~ 
~ dzenie miesięczne 600 zł w okresie ~ 
~ 1 roku przyuczenia. Po okresie przy- ~ 
~ uczenia zakład zapewnia zatrudnienie ~ 
~ i różne formy rekreacji. Zaintereso- ~ 
~ wani kandydaci z terenu Lodzi win- ~ 
~ ni zgłaszać się do działu spraw pra- ~ 
~ cowniczych codziennie w godz. 9-13, ~ 
~ Łódź, ul. Pojezierska 97. 6146/k ?, 
~~'''''''''"'""''''''""~'"'-"\."\.~.:\.'\.."\..--.::~;:o...~''"' ~'\..-..;:' 
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D1iewcryna na ·1975 rok 

Samotny cyklista 

Po rozwodzie z Liz Taylor i ko­
lejnym nieudanym flircie Richa rd 
Burton z zamilowan:em oddaje się 
w Sz.wajcarii jeździe na rowerze. 
J ak twierdzi jest to 7.drowsze i o 
w leie ta1i-ze od eiąglych woj'lży na 
światowe a11kcie futer i biżu terii. 
na którvch bywa! częstym gościem 
W!'37, z r ·~ T'l \'lor 

Dobra na wszystko 
... . ie·t oczyw iście akupunktura. o 

czym wiedzą ju? n'.e tylko Chiń czy­
cy, swikuiący >obie również gło­
W"!'. \rie o tym również znakomita 
śp;ewaczka A:ina Moffo poddająca 
się zabie.!pwi nakłuwania piersi." 

'l'łum. I. DĄMBSKA 

BB prezentuje talizman 

Metamorfoza 

Znany k<liilcern nattowy „Aram­
co", mający największe koncesje w 
Arabii Saudyjskiej i stanowiący 
spółkę kilku amerykańsk ich tirm 
naftowych z kapitałem arabskim -
przeżywa kolejną metamorfozę. O­
becny układ własnl}ści kapitału 
spółki (40 proc. - USA, 60 proc. -
Arabia Saudyjska) ulega dalszej 
zmianie na korzyść strony arab­
skiej. która postanowiła wykupić 
całość kapitału firmy. Jeśli wziąć 
pod uwagę nie kraje, lecz firmy . 
„Aramco" jest największym w 
świ ecie kapitalistycznym producen­
tem ropy nafotowej. 

- Gdybym go użyta, to nie siedziałabym tef'az obok pana 
i nie rozmawiała. Nie„. Bo ja jestem trochę maniaczką, pro­
szę pana I temu chyba zawdzięczam, te jeszcze żyję. Jestem 
zawsze wierna jednej firmie. Nigdy nie używałam kosmet;rków 
„Rezedy". 

- A jednak postawiła pani ten !loik na półeczce w 1woje} 
łazience? 

- Na półeczce w mojej łazience jest cala masa przeróżnych 
kremów, jakich nigdy nie używam. Od czasu do czasu robill 
prze~ląd i wyrzucam te. ktńre nie są POtrzebne„. 

- I nie skusiło pani te 500 funtów nagrody firmy „Rezeda" 
za wyprńbowanie I iaopiniowanie ich wyrobów? 
Zrobiła ręką gęst, jak gdyby chciała odsunąć 1 erota nie­

sforny lok. 
- Chwała Bogu, nie potrzebuję tych pieniędzy. A poza tym, 

te reklamy są wszystk.ie jednakowe! Obiecywać, to obiecują! 
Czemu nie? To bardzo łatwe! Tylko wykorzystywaliby konsu­
mentów! 

- To prawda! - przyzna? ponurym tonem !'enway. 
- Może I pan także iajmuje się handlem? 
- Nie .. A właściwie tak! Fotografia artystyczna. 
- To mm! być bardzo interesujące zajęcie. 
- Niekiedy tak.„ Daisy Trudgeon czy to naiwisko mówi 

coś pani? 
- Pierwsza ofiara „Rezedy 105"! 
- Tak. Bylem w jej mieszkaniu tego wieczora. Wszystko 

sfotografowałem. 

Przejęty swoją rolą , wypiąl pierś , lak atleta P<> wal~ :i:a­
paśniczej. Patrzyła na niego oczami rozszerzonymi ze zdumie­
nia. 

- Wszystko? 
- Absolutnie wszystko.„ 
- Wszystka oo? 
Pot>hvlił się do jej ucha ! szepną?: 
- Ona nie była sama„. 
- Doprawdy? Ale ..• , ale gazety nie o tym nie wspominają, 

prawda? 
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Egzotyc-zma mooel­
ka Minah Bird gra 
jedn:i, z ról w no-
wvm amerykań-
skim f i lm i~ . pt . 

„Vamp:ra . 

Nagi protest 

Autorka wloska Orch idea de San­
tis wyznająca widać zasadę, że 

k.ażd.a okazja jest dobra do rek.la­
mowan ia wdzię!;:ów, wdarła się w 
stroju Ewy na sale obrad odbywa­
jące.i się n !edawno w Rzymie świa­
towe.i konferen cji żywnościowej. Je 
dyną jej ozdobą (poza naturalny­
m i) były przedz:wne czarne plamy 
na ciele. Skonsternowanym obser­
watorom szokującego widowi~ka 
wyjaśn i ła. że iedna strona jej ci~­
ta symbol:zuje głodującą, druga -
sytą cześć ludzko5ci. 

Plaga 
Obok narkotyków alkoholi2lm 

wśród młodz;ieży jest w Republice 
Federalnej Niemiec jednym z naj­
poważniejszych problemów spolecz_ 
nych. Ostatnie statystyki wykazują. 
że spożycie alkoholu wzrosło tam 
w sposób zastraszający, zwłaszcza 
w grupie młodzieży od lat trzyna­
stu do osiemnastu. 

Na zd.ięciu tolorcp.orter utrwalił 
$amobójcz.y akok mlodeao alkoholi­
ka. 

Nie zgadzam sle z matematy. 
ką. Uważam, ie suma zer daje 
1roiną lioz:bę. 

!St J. Leo 

- Tylko ja jeden wiem o tym. Czy zechciałaby pani rzucić 
okiem na te zdjęcia? 

- Jasne! 
W chwili, kiedy otwierał teczkę, w korytarzu rozległy się 

kroki. Max Gebhardt energicznie szedł w ich stronę, rzucił im 
szybkie spojrzenie i bez słowa pchną! drzwi wiodące do swego 
1abinetu. 

- To on - p<>wiedzial Fe.nway. - To Gebha.rdt. 
Poczuł znów ogarniającą go panikę. Mająca się :r;a chwilę 

odbyć rozmowa z superintendentem sprawiała, iż nogi jego 
stały się jak z waty. Zmieszał się tak bardzo, że zapomniał 
o swojej propozycji. Podczas, gdy wpatrywał się jak zahipno­
tyzowany w drzwi gabinetu. drzwi te otworzyly się, i ukazał 
&ię w nich ordynans. który go tu przyprowadził. 

- Może pan wejść - powiedział. 
Udając zaskoczenie, Fenway w milczeniu wskazał palcem 

na siebie. 
- Tak, tak! Pan! - sprecyzował policjant. 
Fenway podniósł się z trudem, jak gdyby musiał się odkle· 

jać od kanapki. 
„ - Co z.a idiotka ta Mira! - pomyślał z rozpaczą. - Wro­

bić mnie w coś takiego!". 
Rzucając ostatnie spojrzenie swojej towarzyszce, wszedł do 

1kromnie umeblowanego pokoju, w którym sekretarka pisała 
na maszynie, a następnie policjant otworzy! drugie drzwi 
i Fenway znalazł się w domenie Gebhardta. Obszerny pokój 
przepełniony był zapachem cygara Fenway musiał zrobić kil­
ka kroków, żeby do.i ść do wskazanego przez superintendenta 
fotela. Usiadł na nim ostrożnie. jak gqyby obawiając się te 1ie 
pod nim zawali. Gebhardt dyskretnie uruchomi! znajdujący się 
w szufladzie biurka magnetofon. Zaczynał tormulować opinię 
o swoim gościu Twarz przypominająca kunę. odstające uszy, 
miękkie. wąskie usta człowieka słabego. stanowiły wskazówki, 
na jakich mógJ ba7.0wać swoją opinię. Mały włóczęga. żyjący 
z nieczystych dochodów, lubiący prawdopodobnie grzebać się 
w §mietnikach. 

Na żądan i e superintendenta Fenway podal swoje personalia, 
a po tem przystąpił do omówienia celu wizyty. 

-Chodzi mi panie superintender>oie, o raport w !prawie 
kremu „Rezeda 105". Znam pewne szczegóły, dotyczące śmierci 
Daisy 'I'rudgeon. 

- Proszę mówić. Słucham pana. , 
..... Daisy - to jakby mój kumpel. Bardzo Iub.iliśmy się. To­

też, kiedy zadzwonila do mnie w niedzielę wieczorem i po­
wiedziała. żebym wszystko r~uc!l i przys<:edl do niej, ,to zaru 
tak zrobiłem I poleciałem tam. 

- Proszę„., niech pan mówi dalej. 
- Nie miałem pojęcia, o co może cnodzl.ć, poniewat nie ml 

ni~ powiedziała, tylko zaznaczyła, żebym przyniósl swój 
Le1caflex. Kiedy przybyłem na miejsce, w salonie · paliło się 
światło. 

Nl~ mdzwonil pan? 
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Nie tylko ,,Helga'' 
(Dokończenie ze str. 6) 

lom prowadzącym „przysposobie­
nie", którzy obok uwag dotyczą­
cych zakresu programu wskazują 
na brak odpowiednich materiałów 
i pomocy dydaklycznvch w postaci 
zwartych opracowań. iakich trzeba 
na ogól szukać z dużym nakładem 
sil i czasu. Pewne zastrzeżenia bu­
dzi' także sprawa szkolenia i do­
kształcania kadry pedal(ogów pro­
wadzących nowy przedmiot. W o­
becnie prowadzonym kursie brak 
np. ciekawych zaieć, lekcji poka­
zowych. spotkań w instytucjaC'h 
i placówkach. których działalność 
ma zwlązek z problematyką przed­
m iotu - np. w domflch dziecka, 
po~otowiu opiekuńczym, sądach dla 
nieletnich. 

N 
a kon iec chc iałbym tu 
przytoczyć, pod rozwagę 
rodziców, kilka temat ów z 
p rogra mu przyspo~obi enia , 

które szczególnie zafrapowały mło-

CZWARTEK. I STYCZNIA 
PROGRAI\1 l 

10.00 \Viad IO.OB .• Dedykacje mu-
zyczne" 10.30 .• Cudzoziemka"" odc. 
10.40 Prze1.orny zawsze ubezpieczony. 
10.45 Spiewa Stenia Kozłowska. 11.00 
Mozaika melodii. 11.18 Nie tylko dla 
kiero\\·ców 11.25 Co stychać w świe­
cie. 11.30 Kielce na muzyc-z;nej an­
tenie. 12.05 z kraju i ze świata. 
12.20 Chwila muzyki 12.25 Kielce na 
muzyczne.i antenie 12 40 Dom 1 my. 
13.00 Melodie ludowe. 13.15 Roln iczy 
kwadrans 13.30 .. Estrada Mtodych". 
14.00 .. Czlowiek I śroclowlsk-0 - ga­
węda. 14.03 .. Spotkanie 1. folklorem" 
- „o Herodzie Okrutnllrn" - eud. 
H.30 Soon. to zdrowie. 14.35 Gra l 
śpiewa Zespól ,Mott The Hoop le". 
15.00 Wlad . 15.05 Listy z Polslti. 15.10 
„MuzYka na wolnej przestrzeni" -
I. Albeni1.: .Iberia" - Su lta na for­
tepian. 15.:JO Estrada orzyi aźni. 16.00 
Wiad. 16.10 Melodie rozrywkowe. 
16.30 Aktualności kulturalne lR.35 
.. Spotkanie z piosenki\°' 17.00 Rad io. 
kurier - aud. inf 17.20 Rytmostoo 
- aud. 17 40 .. Z nnlskie.1 fonoteki". 

dzież. A więc co ich ciekawiło naj­
bardziej - seksualne „ABC"? O­
tóż w mniejszym stopniu niż by to 
się niektórym wydawfl ło. In tere­
sowało ich natomia~t życie płcio­
we człowieka w świetle prawa i 
moralności, dojrzałość biologiczna, 
psychiczna i spol<'czna. erotyznn 
wieku mlodzieńczego, psychiczne 
potrzeby człowieka i możliwości 
ich zaspokojenia. Dyskutowali o 
szczęściu. kołeże1istwie. przyjaźni 
i m iłości. W wielu wypadkach o­
kazywali się bardziej romantyczni 
od prababek i pradz'.adków - da­
lecy od cynizmu o jaki zbyt po­
chopnie ich nieraz posądzamy 
czę;;to wbrew p.norom .. nie u~wia­
domieni" i bezradni wobec spraw, 
których nie pomaga rozwiklać 
podręcznikowa wiedza czy nawet 
„Helga" ... 

ZDZISLA W SZCZEPANIAK 

,.Carmen". 22 .00 Fakty dnla. 22.0lt 
Gwiazda sledm!u wieczorów - G. 
o·su!livan. 22 i;; Co wil'<:zór oowiesć 
w wvd. dźwiękowym 22.45 B. Weh­
ster w stylu s\\·ctt. 23.00 Nowe to­
miki poetyckle. 23.05 Laboratorium 

magazyn. 

TELEWIZ,JA 
PROGRAl\1 I 

9.00 Dla szkół: Przysposobienie o­
bronne dla kl. VI!I-I lic. IO.OO z 
serii .. Colombo" 13.45 TV Technilwm 
Rolnkze - Matematyka. Upra\\·a ro­
ślin . 15.05 Matematyka w szkole.. 
16.30 Dziennik. 16.40 Ekran z Brat­
kiem. 17.40 Prz)I klawesynie Alicja 
Stasierska. 18.00 W środku Polski. 
18.20 SP<>tlrnnie z medycyną . 18.55 
TEST 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 Z serii: .. Colombo'" - film 
prod. USA odc ot. ..Sztylet wy­
obraźni'' 21.il5 Godzina .O"·. 22.25 Za 
obrazen1 obraz - prog:·am roz.ry\\·„ 
ko wy. 23.15 Dziennik. 23.30 \\'i.ado· 
n1ości sportowe 

PROGRAl\1 II 

18.00 M1' ZYka i aktualności. 18.25 "lie 17.00 Język rosyjski 17.30 Fizycy -
tylko dla kierow~ów. 18.30 Przeboje program out>!. 17.óO Dla młodzieży. 
non-stop. 19.00 I wydanie dz\ennika. 18.20 Koncert potróiny C-dur Beet-
19.15 .,Gwla?.dy polskich estrad'". h.ovena 19.00 Kalejcloskoo sportowy. 
19.4~ Z k"ięgarskich witryn. 20.00 19.20 Dobranoc. 19 30 Dziennik. 20.20 
NURT (nauki oolityczne) . 20.20 Pa- .. Operetkowe brvki Bajadera" - pa­
norama stylów iazzowych. 20.50 Kro stisz operetki Ę. Kalmana 21.30 2ł 
nika soortowa. 21.00 Koncert życze1~. godziny 2.1 .40 .. Nie samym wę!'llem· • 
21.35 Plakat reklamowy. 21.50 Sple- - reo. 22.00 .. Elżbieta. królowa Ao-

1 wa En.!(e\ber• Humperdinck. 22.00 n glii" odc. VI pt .. ,Duma Anglii", 

R. Aldr;cha. 22.30 Wiad. 23.05 Ko- P••••••m•mim;;mmn•„ wydanie dziennika 22.15 Minirecital I 
respondencia z zagranicy, 23.10 Dy-
skoteka przed północą. 

PROGRAM U 
R.30 Wlad. R.35 Sprawy oodzienne. 

8.55 Gra Kapela s. Winnickiego. 9.00 
J. Brahms - Kwintet !ortepianowy. 
9.40 Tu Radio Moskwa. 10.GO Kroni· 
ka kulturalna 10.15 K. Szymanow­
ski: „Maski ". lC.40 Nie ma mar!(ine­
su. !I.OO Dla klas VI (h'storia) 
„Vctoria" - słuch. 11.30 Wiadomos­
cl. 11.35 Poradnia rodzinna. 11.40 Cho 
roby wenervczne. nadal ~roźne. 11.50 
Melodie z Krakowskiego 12.05 CL) 
Komun'katy. 12.10 (L\ „Zielone ?la­
to - ooga<-two rolnika" - reportaż. 
12.05 (f,) Przyśplewkl I tat1ce sle• 
radzk!e. 12.35 CL\ W kralnle operet­
ki 13.00 R<>1.mowv n ksi~?:l<ach. 13.20 
F. Moreno Torroba - „Aires de la 
Manche". 13.30 Wiad. 13.35 Od de­
fakto·ra do tranzy,-.t>ora. 13.55 .. ~\n\­
przeglacl folklorystyczny - Kuba". 
a.oo Wiece]. Jep'.el. taniej. 14.15 Czas 
I ludzle - audycja kombatancka. 
14.35 Utwory F. Mendelssohna-Bart­
holdy'ego - Uwertura koncertowa 
op 26 .. Hebrydy"'. 15.00 Zawsze o 
15.00. 15.40 „Co sie wam w te.I audy­
cli najhardziej P<>do•ba". 16.00 An­
tena nowatorów 16.15 Z na!!rań so­
Ilstów. 16.45 IL) Aktualności łódzkie. 
17.0 O(L) 10 minut i zespołem Karo­
la Niczego. 17.10 (L) Reportaż T. 
Szewery. 17.30 CL) Piosenki 7. Listy 
przeb-Ojów. 18.00 CL) P rzed koncer­
tem w F llharmoni! - int. 18.20 Ter­
minarz muzyczny - P. Rytel. 18.30 
Echa dnia 18.40 Postawy I wzory -
aud. 19.00 F. Couperin: 5 utworów. 
19.Hi 25 lekcja języka rosyj skiego -
premiera 19 30 A. Lasow: P oemat 
symfoniczny 19.40 Rep. literacki (z 
konkursu). 20.00 •. stołeczne aktual­
noścJ muzyczne".' 20 .30 Magazyn li­
teracko-muzyczny. 21.00 B. Pękiel: 
.. Missa pulcherrima ad instar Praen­
stini". 2.1.30 Z kraju 1 ze świata. 
21.50 Wlad. soort. 21.55 „Portrety poi 
skich kompozytorów". 22.30 .. Styl 
imprevu" - humoreska. 23.00 „Co 

I nisza o muz;1<ce"? 23.20 L. van Beet­
hoven - Uwertura koncert'C>Wa op. 
84 23 .30 Wiad. 

PROGRAM m 
11.łO „Raj" - 1 ocie. 11.50 Mikro- , 

recital Nany Mouskourl. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.20 Chwila muzy!ci. 
12.25 Za kierownicą 13.00 Spiewa M. 
Grechuta . 13.05 Na opolskiej antenie. 
13.00 Ekspresem prz.ez śWiat. 15.10 w 
kręgu jazzu. 15.30 Ostatnie tango w 
Paryżu 15.40 Rozszyfrowuj emy pio­
senki. 16.05 Spiewane bolera. 16.20 
Sztuka Dawida Ojstracha. 16.45 Nasz 
rok 75. 17.00 Eks-presem prze zświat. 
17.05 .. 622 upadki Bunga" - Odc. 
17.15 Kiermasz płyt, 17.4-0 Fotoplasti­
kon. 18.00 Muzykobranle. 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich 18.45 Magazyn 
muzyczny. 19.15 Ksiażka tygodnia. 
19.30 Ekspresem priez świat. 19.35 
Muzyczna poczta UKF 20.00 W ja­
skini u Platona. 20.25 Spiewająca ro­
dzina Osmondów. 20.45 12 lekcja Ji:z. 
niem. 21.00 Reminiscencje muzyczne. 
21. 50 Opera tygodnia - G. Bizet -

Dnia 28, XH. 197ł r, zmarła 

S. IP. 

HALINA ARABSKA 
Pog-neb odbędzie się 2. I. 1975 r. 

o godzinie 13.30, z kapti-cy cmen. 
tal'"La reymsko-katolickiego na Do-

Z !(lębokim żalem zawiadamia­
my_ że dnia 30 grudnia 19H rolrn 
w wieku 52 lat. zn1arl nasz nie­
odżałowany Syn, l\ląż, Ojciec I 
Brat 

T.\'ŻY:'lilER 

S. ł P. 

HENRYK GENDEK 
Pogrzeb odbed7ie sie dnia 3 st:v­

cznia br. o l{Odzinie Ił 7. kapli­
cy św. Wojcic<'ha na Kurt'7.a\<ach 

\\1ATK.'\. 70~ '"· 07'.lEC'J 
I POZOSTALA RODZL'IA 

Dnia 30 grudnia 19i4 roku zma­
rła 

ANNA 
WIŚNIEWSKA 

dlugoletnia pracownica Stacji 
San ita rn o~ Ep i et f"mi ologiczncj 

m. Lodzi. 
W Zmarłej tracimy wzorowcęo 

pracownika i szlachetnego o do­
brym sercu Człowieka. 

Wyrazy gtęhol<iego wspólczncia 
Rodzinie składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, RA­
DA ZAK.LADOW A i PRACO­
WNICY STAC.JI SANITARNO-

EPIDEMIOLOGICZ:'li!EJ 
111, LODZI 

Dnia 27 gntdnia 1974 roku od­
szedł od nas 

EUGENIUSZ 
CZUBALLA 

prawdziwy przyjaciel wielu Ju­
dzi, człowiek o niepospolitym 

charakterze i dużego serca. 

Pogrzeb odbędzie się w war­
szawie dnia 3 stycznia 197.; roku 
z kościoła św . Jiarola Boromeu­
sz~ na Pon•ąz.kach do grobu ro· 
dz1nnego. 

PRZYJACIELE. 

Wyrazy s:oczerego wspólczuda, 
żon.ie i córkom z powodu śmierd 
w dniu 27 grudnia 197! r. 

JóZEFA 
WOŹNIAKA 

dobrego Czlowielca, uczestnika bł­
twy o Monte Cassino, odznacza„ 
nego Krzyżem Brytyjskim. Meda­
lem Obronv Srod.kowP~o Wschodu 
i Gwiazda Italii. składa.ją: 

AD\\UNTSTR!\f;.TA DO:.\IU 
PIOTRKOWSKA 25 

wraz z \\IIE~Fl</l.NCA. H 

Wyrazy głębokiego wspólcru­

cia Koleżance Krystynie SIEl\UA­

SZKO, z powodu śmierd -

OJCA 

lach, o czym powiadamia pogrą- skladajĄ· 
Ż(ma w głębokim smutku 

RODZINA KOLEŻA.'VKI z OZO przy PKP 
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